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Sport w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu
" dniu 19 b. m. przedstawiciele polskiego sportu zlożq hołd Marszałkowi Piłsu 
wyruszyły już z rozmaitych ośrodków z całej Polski do Warszawy. Marszałek Pi 
łowców. \a zdjęciu widzimy Go w otoczeniu piłkarzy Wisły i Pogoni w r. 1922 i 
gracze Wisły kpt. Iłey mail. Wójcik, ówczesny prezes Wisły Dembiński, kowalski 
rzędzie: Kiliński (Wisła). Słonecki (Pogoń). Adamek i Gieras (Wisła). I dołu 

Eichteł, Gulicz i Giebartowski.



Rekordowy skok Marusarza w Planicy
Marusarz zwycięzcą konkursu skoków

Planica, 17 marca. (Tel) Dnie, poprzedzające 
wielki międzynarodowy konkurs skoków w Pla­
nicy, nie pozbawione były sensacji. Czołowi skocz­
kowie świata, zebrani w Planicy, uzyskiwali na 
skoczni fantastyczne odległości. Wielu przekro­
czyło granicę 90 m., a między nimi zabłysnęli 
Reiditr Andersen skokiem 99 m. i St. Marusarz 
skokiem 95 m.

W takich warunkach spodziewano się, że nie­
dziela 17 b. m. przyniesie upragnioną „setkę" 
w skoku narciarskim. Świetna skocznia w Pla­
nicy teoretycznie umożliwia uzyskiwanie takich 
odległości, co stało się nawet powodem do dy­
skusji w F. I. S. Federacja chciala bowiem uznać 
skocznię w Planicy za uieodpowiadającą wymo­
gom międzynarodowym i zamyślała zamknąć ją 
dla oficjalnych skoków narciarskich. Starania 
Związku Jugosłowiańskiego nie pozostały jednak 
bezowocnemi i skocznia została uznana za ofi­
cjalną.

Niemniej jednak
„setka" w niedzielę nie padła.

Złożyły się na to dwa powody. Z tych zaś bar­
dziej sensacyjną była wiadomość o tern, że Nor­
weski Związek Narciarski zakazał brania udzia­
łu w zawodach swym zawodnikom. Odpadła zatem 
rywalizacja między Andersenem i Marusarzem, 
w wyniku której spodziewano się pobicia rekor­
du światowego. Powodów tak drakońskiego zaka­
zu nie znamy, wyglądają. one tein dziwniej, że 
przecież Norwegowie brali udział w treningach 
i stawali poza konkursem i nic się żadnemu nie 
stało, a więc wycofywanie ich w ostatniej chwili 
naraziło organizatorów na poważne straty.

Drugim powodem, mniej sensacyjnym, ale bodaj 
że ważniejszym, byty

warunki śnieżne.
Skocznia była wprawdzie doskonale przygotowa­
na, ale rozbieg, skutkiem naświetlenia słoneczne­
go, rozmiękł, narciarze nie mogli więc na rozbiegu 
rozwinąć większej szybkości, a zatem i większe 
odległości były niemożliwe do osiągnięcia.

Mimo to Marusarz uzyskał wspaniały wynik. 
W drugim skoku konkursowym ustalił on

nowy rekord świata w skoku w konkursie. 
Wprawdzie w skokach treningowych i w skokach

pozakonkursowych uzyskiwano większe odległości, 
niemniej jednak odległość 87 A m., uzyskana przez 
Marusarza, jest największą odległością, jaką kto­
kolwiek i kiedykolwiek uzyskał na oficjalnym 
konkursie skoków.

Sukces ten zatem jest świetnym i nie osłabia 
go wcale brak Norwegów. Jasnem jest, że gdyby 
Norwegowie skakali, szanse Marusarza na pierw- 
sze miejsce nie byłyby dużo mniejsza, a w naj­
gorszym razie ustąpiłby on miejsca tylko Ander­
senowi. Za Marusarzem znaleźli się nietylko Cze­
si, których on zawsze bil i Jugosłowianie, którzy 
w tej konkurencji nie są jeszcze ula nas groźni, 
ale także i znakomici Szwajcarzy: Raymond i Ror- 
ter, których pokonanie dla każdego zawodnika 
jest wielkim sukcesem.

Bronisław Czech zajął piąte miejsce. Stylowo 
wypad! on, jak zawsze, bardzo dobrze, brak mu 
jednak było odległości, skutkiem czego ustąpił on 
miejsca Bartonowi (Czechosłowacja) i obu Szwaj­
carom.

Poza wycofaniem się Norwegów trafiła się 
jeszcze druga sensacja.

Oto kierownictwo drużyny austrjackiej, widocz­
nie z obawy o zdrowie zawodników, wycofało kilku 
słabszych z konkursu. W odpowiedzi na to ekipa 
austrjacka poprostu zbuntowała się i... zastrajko- 
wała, W konkursie skakał tylko jeden Holi, a re­
szta zawodników przyglądała się zawodom z try­
bun. Jakie konsekwencje wyciągnie Związek 
austrjacki z posunięcia swych zawodników nie­
wiadomo. W każdym razie posunięcie to było 
mocno niesportowe, a nie umniejszyło wcale suk­
cesu Marusarza, gdyż większość zawodników 
austrjackieh była wogóle słabszej klasy, a żaden 
z nich nie dorównuje poziomowi Marusarza.

Tak więc 10.000 widzów, którzy przybyli na za­
wody, dostało na okrasę właściwie tylko Marusa­
rza, który górował dość wyraźnie nad resztą za­
wodników. Początkowo zdawało się, że groźnym 
będzie Czechoslowak Barton, który w pierwszej 
serji uzyskał najdłuższy skok — 85J m., o półtora 
metra więcej, niż Marusarz, ale ponieważ stylowo 
ustępuje on wyraźnie naszemu mistrzowi, więc 
nie było poważniejszych obaw. Uspokoił go zresztą 
w drugiej serji Marusarz, skacząc 87 J m., ustana­
wiając wyżej wspomniany oficjalny rekord świa­

ta. Do odległości tej zbliżył się tylko Szwajcar 
Borter, który w tej samej serji uzyskał 86 ni.

Inni narciarze skakali dużo krócej. Pewną rolę 
mógł odegrać jeszcze Holi, ale ten po dwóch nie­
złych skokach, w trzeciej serji przewrócił się i 
spadł automatycznie na dalsze miejsce. W czasie 
konkursu wydarzył się wypadek Vranie, którego 
mocno poduczonego odwieziono ze skoczni do 
domu.

Wyniki konkursu.
Ostateczne wyniki konkursu przedstawiają się 

następująco: 1) Marusarz (Polska) nota 326.1 p„ 
.skoki: 84, 872) i 80.5 m.; 2) Barton (Czechosłowacja) 
nota 312.9 p„ skoki: 85.5, 82, 78 m.; 3) Raymond 
(Szwajcarja) nota 304.6 p., skoki: 73, 83, 72 m.;
4) Borter (Szwajcarja) nota 298 p.. skoki: 77, 86, 
76 m.; 5) Br. Czech (Polska) nota 285.3 p., skoki: 74, 
69, 672) m.; 6) Steinmuller (Czechosłowacja) nota
283.9 p., skoki: 77.5, 68 i 75 m.; 7) Kramer (Jugo- 
sławja) nota 270 p., skoki: 68, 72 i 69 m.; 8) Uóll 
(Austrja) nota 265.2 p., skoki 79, 83.5 i 81 z upad­
kiem; 9) Simunek (Czechosłowacja) nota 256.1 p„ 
skoki 72, 65 i 61 m.; 10) Kadavy (Czechosłowacja) 
nota 241 p., skoki 67, 62 i 61 m.; 11) Norsak (Jogo 
sławja) nota 217.6 p., skoki 67, 74 i 62 m.

Po zakończeniu konkursu nastąpiła ser ja sko­
ków nieoficjalnych, w której, ku ogólnemu zdzi­
wieniu,

skakali Norwegowie.
Dlaczego więc nie wolno im było skakać w kon­
kursie? Andersen uzyskał 95 m., St. Marusarz 
93 in. Reszta nie przekroczyła granicy 90 ni.

Po zawodach odbyło się uroczyste rozdanie na­
gród. Wspaniałe nagrody otrzymał St. Marusarz 
zarówno za pierwsze miejsce, jak i za najdłuższy 
skok. M. in. otrzymał on piękną nagrodę ministra 
wojny 2ivkowicza. Także i Br. Czech otrzymał 
piękną nagrodę, ufundowaną przez miasto Lu­
bi anę.

Tak więc zakończył się sezon narciarski pol­
skich narciarzy. Ostatni wyjazd małej grupki 
przyniósł nam kilka cennych sukcesów, wśród któ­
rych zwycięstwo Marusarza w Planicy jest bar­
dzo poważną zdobyczą polskiego narciarstwa, zdo­
byczą, która pozwala spokojniej patrzeć na wyni­
ki olimpijskiego konkursu skoków w Garmisch 
Partenkirchen.

Turniej tenisowy w San Rento
.Sun Rema, w marcu.

W pierwszym dniu udziału Polaków w turnieju cenny 
był przede wszy stkieni sukces Tartowskiego nad Ameryka­
ninem Culeyem, którego pokonał po pięknej walce 4:6, 
9:7, 8:6. W meczu tym Tarłowski wykazał wielką reiju- 
larnoie i zaciętość.

Culley przeważał w pierwszym secie i wkrótce prowa­
dzi 5:2. Tarłowski mądrze

zmienia taktykę,
grając królkiemi piłkami, które sprawiają Culleyowi zna­
czne trudności. To też Tarłowski wygrywa dwa następne 
geny, lec: przegrywa seta (i:f.

Drugi set odbywa się pod znakiem zaciętej watki. Cul­
ley stale prowadzi, Tarłowski stale wyrównuje i wkońcu 
ndajc mu się przełamać serwis przeciwnika i wygrać dru­
giego seta !>:7.

trzecim secie Culley prowadzi początkowo 3:0. Po­
lak wyrównuje jednak na 3:3, Culley znów prowadzi 4:3 
i 5:4. polem 5:5, 6:6. Przy tym stanie Tarłowski

świetnie finiszuje,
wygrywa następne dwa gemy i spotkanie.

Ilcbda wygrał 6:3, 6:1 z młodym Włochem Feranim
ktćrv tylko w pierwszym secie zdołał nawiązać grę. Po 
południu zdarzył się Hebdzie przykry wypadek, gdyż wy

Ame. gkrinny hokeiści Iiiaes i Culley. którzy rózeg nią a> 
czerwca mecz w Warszawie, jako reprezentacja l.as An­

geles b. 7. C. z begja.

chodząc z doinku klubowego poślizgną! się nu schodach 
i nadwerężył ścięgno w kostce. Hebda przeleżał więc 2 
dni w łóżku.

Wiltmann grat z Vido. Wynik 6:1, 6:0 dla Wittmanna.
W drugim dniu turnieju nic powiodło się Wilimaimo- 

wi. który przegra! z Gabrowitseni 5:7. i-6
Tarłowski zwyciężył Wiocha Mangolda po długiej grze 

6:5, 5:7, 6:1. W pierwszym secie Tarłowski dobrze zaczy­
na i jest regularniejszy od Włocha. W drugim secie prze­
waża Tarłowski w dalszym ciągu i uzyskuje prowadzenie 
5:1. Przy tym stanic i przy 5:2 ma razem f mcczitole, 
których jednak nie u niał wykorzystać. Mangold wykorzy­
stuje załamanie u Polaka, wyciąga na' 5:5 i atygrgura se­
ta 7:5

Tarłowski skarży się na zty stan swych rakiet i Mail 
gdd. idealny sportowiec-dżenlelmen,

zaofiarował mu swoją własną rakietę.
W rezultacie trzeci set wygrywa Tarłowski 6:4.

* ł- »

.Son Rewo, 11 marca.
W dniu dzisiejszym odbyły się ćwierćfinały. Z zawod­

ników polskich grał Tarłowski, który tym razem
bezapelacyjnie pokonał l^ssueura 6:3. 6:2, 

wykazując doskonała, formę i hardzo skuteczne zagrania. 
Jego morderczy drajai z prawej strony siedzi mu dosko­
nale i ma przytem hardzo poprawną długość. Lessuciir 
jest zupełnie bezradny, gdyż mimo ataków na słabszą 
stronę Tarłowskiego, !j. na bakhand, nic nie zdołać wskó 
rac. Tarłowski z bakhandii mijał daskonateiai lang-iinami 
aiakującego przy siatce Francuza, który po zaciętej wal 
<e oddaje seta 3:6.

W secie drugim Lessuciir ogranicza się tv!ko do obroni; 
i wkrótce jest 6:2. Zwycięstwem leni

zakwalifikował się Tarłowski do półfinału. 
Wiltmann, mając za partnera w grze podwójnej Wio­

cha Rado, rozegrał ćwierćfinał z parą tialli-llumbury. 
Kombinacja polsko-włoska wygrała spotkanie 6:2, 6:2.

7 innych wyników wymienić warto zwycięsluio Cnski 
nad Palmieriin 6:1, 3:6, 6:0. Palmieii jest wyraźcie prze 
męczony i gra zupełnie bez. nerwu.

Na korty tutejsze przybył dziś były dwukrotny 
mistrz Polski Stanisław Czelwerlyński z. małżonką. Czc- 
twertyński przybył przed kilkoma dniami ze Sianów 7.jed- 
noc.zonych, gdzie spędził dwa lala. l)o Polski przybędzie 
z początkiem kwietnia. Grywał on ostatnio w tenisa, lecz. 
Mi Inrńii juch nie bierze więcej udziału.

* * *
San Iłemo, la marca.

Dziś po południu
przegrał -w półfinale Tarłowski z Rado 1:6. 3:6.

Tarłowski stosuje z miejsca nieodpowiednią taktykę, gdyż

zaczyna hardzo mocncmi uderzeniami z forhandu, klóre 
mu nie wychodzą, bo Tarłowski atakuje przy siatce, co 
r.ie leży w jego sposobie gry, lo też wycieczki le kończą 
się przeważnie niepowodzeniem. Wkrótce jesl 1:1, 5:1 i 
wkońcu wygrywa Wioch /»'< rutszeyo seta 6:1.

Na początku drugiego seta identyczny obraz przebiegu 
gry. Kodo zdobywa z łatwością prowadzenie 4:0. Przy 
tym stanic dzięki wskazówkom kolegów Tarłowski zmie­
nia taktykę gry, grając na wymianę. Niestety zmiana la 
przyszła dość późno, leinhardziej, że Rado jesl zbyt ruty 
iiowanym graczem; zwycięża on wkońcu 6:3.

Naogńł Tarłowski grał słabo lak, żc Rado nie miał 
zbytniej roboty.

W drugim półfinale zwyciężył Caska nad Gabrowitsrm.
Wiltmann startował w grze mieszanej z wyrównaniem, 

mając za partnerkę Czeszkę Soltnt kawa Para polsko-cze­
ska zwyciężyła kombinację włosko-angielśką Iłumbury- 
Patriai fi:f, 5:6. 7:5, kwalifikując się do ćwierćfinału.

Hebda czuje się coraz lepiej, lecz chodzi jeszcze ostro­
żnie, nic przęsłaje przytem robić okładów na nodze.

/:. IV.
......  So§-------

MECZ O PUHAR DAYISA POLSKA—POŁUDNIOWA 
AFRYKA ustalono iislalecznie na lerinin 17 19 maja
w Warszawie.

JĘDRZEJOWSKA I WITTMAN wezmą udział w turnie 
ju tenisowym o mistrzostwo Włoch w dniach 15 24 kwie
lilia w Rzymie.

Tarl-wski 'na auto) i tc.iiosta mlaski .\langald pokonany 
przez Polaka w San Iłemo.
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Turniej asów pięściarskich w Poznaniu
Sensatuine zwycięstwo Dorobg (legia Warszawa) nad mistrzem Europu Zehedneuerem

Poznań. IG marca (Tel). Po raz pierwszy zorganizowa­
ny przez ruchliwą sekcję Sokoła poznańskiego międzyna­
rodowy czwórkowy turniej bokserski wywołał wielkie 
zainteresowanie i wypadl bardzo ciekawie. Na ringu sta­
nęli znani zawodnicy europejscy ; Niemiec, Austrji i Cze­
chosłowacji. Zawodnikom zagranicznym przeciwstawili 
organizatorzy najlepszych pięściarzy polskich.

Niemcy przybyli w przeddzień zawodów pod kierownic­
twem członka Niem. Zw. Boks.s ip. Adlera i trenera olim­
pijskiego p. Dirksena w składzie: Meyer, lieriiloelir, Mu­
rach i Stein.

Z Auslrji przybył mistrz Europy Zehetmeyer z człon­
kiem Austr. Zw. Boks. p. Kostersitzem.

Czechosłowacja była reprezentowana przez pogromcę 
Niemca Campcgo Hrubesza, któremu towarzyszył do Pol­
ski jego opiekun p. lieranek. Zawodnicy warszawscy Do­
roba I i „Teddy“ przybyli pod kierownictwem trenera 
Sztamma i Smitha. Zawodnikom Lodzi Chmielewskiemu i 
Taborkowi towarzyszył uksmistrz Polski Konarzewski.

Pierwszy dzień turnieju
przyniósł jedną wielką niespodziankę w postaci porażki 
mistrzu Europy Zehetmeyera w spotkaniu z świetnie zapo­
wiadającym się pięściarzem warszawskim Dorobą I (Le- 
gja|. W tej chwili jest 'zawodnik warszawski bezsprzecz­
nie najlepszym reprezentantem Polski w tej wadze, dla 
którego groźnym przeciwnikiem może być Szymura z 
Warty.

Z pozostałych zawodników wypadli dobrze trzej Niem­
cy — liernloehr, Murach i Stein. Meyer był słabszym. — 
Hrubesz walczył pod każdym względem dobrze. W ataku, 
'zwarciu i defensywie wykazał wielkie walory. Zdaniem 
ogółu jego porażka iz Taiborkiem była niesłuszna.

Zehetmeyer tylko w pierwszej rundzie byt lepszym od 
Polaka, szczególnie pod względem technicznym. Z zawo­
dników polskich w dobrej formie znajduje się Chmielew­
ski.

Zawód sprawili pięściarze Sokola, walczący w ramach 
turnieju międzynarodowego. Misiiireuricz wałczył poniżej 
swej formy. Widocznie niekorzystnie na jego formie od­
biła się służba wojskowa, którą obecnie odstuguje. Nie 
spisali się również pozostali Przybylski i Rogowski. W ra­
mach ciekawego turnieju krajowego stanęło trzech zawo­
dników Sokoła: Peta, Gielnik i Janowczyk. Najsłabiej wy­
padl z nich Gielnik Trafił on na dobrze prezentującego się

W tej samej wadze stają następnie do walki
Misiurewicz (Sokół) i Murach (Niemcy).

Reprezentant trzeciej Rzeszy jest technicznie dobrze wy­
szkolony i wałczy przez cały czas z wielkim temperamen­
tem, na dystans wzgl. chętniej z półdystansu. tego atut 
leży przedewszystikieni w sile ciosu. Po pierwszej rundzie 
widoki na zwycięstwo Poznańczytka znacznie zmalały. — 
W drugiej przeważa również Niemiec, który okazał się 
jednocześnie twardym i wytrzymałym, gdyż ciosy Misiu- 
•ewicza przetrzymał. W ostatniej rundzie otrzymuje Po­
znańczyk silny cios na żołądek, co go bardzo osłabia. — 
Czyni on jeszcze ostatnie wysiłki, ażeby znokautować swe­
go przeciwnika, lecz gong kończy to nieszczególnie cie­
kawe spotkanie. Zwycięży/ na punkty Murach.

W wadze średniej w pierwszej parze zmierzył się zna­
komity technik niemiecki

Bernloehr z Przybylskim (Sokół).
Niemiec, Stary rutyniarz, górując o dw -ie klasy nad za­
wodnikiem Sokola, zbytnio się przez dwie rundy nie wysi­
lał. Dopiero w trzeciem starciu, gdy Przybylski się oży­
wa, miał więcej zatrudnienia, jednak jego zwycięstwo 
ani na chwilę nie było zagrożone.

Najciekawszą, ale i jednocześnie najbardziej dramatycz­
ną walkę dnia stoczyli w lej samej wadze

Chmielewski (Łódź) i Stein (Niemcy). 
Niemiec za reprezentował wysoką klasę, dysponując jed­
nocześnie niezwykle silnym ciosem. Pierwsza runda na- 
ogót wyrównana nie zapowiada absolutnie dramatycznej

Chmielewski bije wielokrotnego mistrza Rzeszy
Poznań, 17 imarea (Tel). W drugim dniu międzynaro­

dowego turnieju pięściarskiego walki stały na nieco niż­
szym poziomie, co się tłumaczy przemęczeniem zawodni­
ków. Należy stwierdzić, że był to b. ciekawy turniej, gdyż 
siły we wszystkicłi niemal wagach były wyrównane.

Podobnie, jak poprzedniego dnia, Niemcy wykazali 
świetną technikę. Z powodu jednak braku wytrzymało­
ści słabli, szczególnie w trzeciej rundzie. Najciekawszą 
walkę stoezyil Chmielewski—Rcrnlóhr. Polak walczył nad­
zwyczaj brawurowo i górował przy starcie nad zriakomi-

walki. W starciu następnem Niemiec celnie trafia w 
szczgkę Polaka i sytuacja wygląda dla niego groźnie. — 
Chmielewski mimo, że jest oszołomiony, umiejętnie prze 
chodzi w zwarcie, odczekując przerwy, w której odzyska) 
sity. To też trzecia runda, która miała zadecydować o zwy­
cięstwie, prowadzona jest w żywem tempie. Obaj kiwa 
wią. Chmielewski punktuje wiele, jednak przed końcem 
słabnie i Niemiec przyćhodzi od głosu. Zasłużone, ciężko 
wywalczone nieznaczne zwycięstwo Chmielewskiego przy 
jęta widownia długotrwałeimi oklaskami.

Najsłabszą walką turnieju było spotkanie w wadze pół 
ciężkiej

Meyer (Niemcy) i Rogowski (Sokół).
Poznańczyk walczył wyjątkowo słabo. Nic też dziwnego, 
że Meyer wypad! słabiej. Przez wszystkie trzy starcia zde 
cydowanie górował Meyer, który byłby zwyciężył przez 
k. gdyby nie gong.

W drugiej parze spotkali się
Doroba I (Warszawa) i Zehetmeyer (Aastrja).

Ogólnie przypuszczano, że mistrz Europy łatwo upora się 
z Polakiem, .jednak po pierwszej rundzie, w której Dorobu 
ustępował mistrzowi Europy, zawodnik Legji przeszedł 
nagle do gwałtownego ataku i nie oddal inicjatywy d, 
końca trzeciego spotkanai. Zehetmeyer skończył spotka 
nie silnie krwawiąc. Zwycięskiego pięściarza publiczność 
wyniosła na ramionach z ringu.

W ringu sędziował por. Serwatkiewicz, a na punkty pp. 
Derda Z. i K. oraz por. Łapiński.

Hrubesz (Czeehosl.)—-Misiurewiez (Sokół).
Pierwsza runda jest mało ciekawa. Żaden z przeciwników 
nie decyduje się na atak tak, że sędzia zmuszony jes 
zwrócić im uwagę. Dopiero w drugiej rundzie tempt 
wzrasta. Dobrze dysponowany Czech wyraźnie panuje mai 
osłabionym ciężkiem spotkaniem linia poprzedniego Mi 
siurewiczem. Trzecia runda .upływa pod znakiem wyraź 
nej przewagi Hrubesza, który zwycięża pewnie na pan 
kly i zajmuje trzecie miejsce w turnieju tej wagi.

Uczestnicy zawodów pięściarskich ..Sokola" w Poznaniu. Od lewej. Zehetmeyer (Attflrju), Doroba, Chmielewski. Stein (Nierncyi. Hrubesz (Czechosłowacja), Taborck, Ma­
rach (Niemcy) i Misiiireuricz.

i lo pn raz pierwszy walczącego w stolicy Wielkopolski 
„Teddyego" z warszawskiej Legji i przegrał zdecydowa­
nie.

Zawodnicy- poznańscy, którzy dzięki ruchliwemu kie 
rownictwu z b. sekerlarzein honorowym PZB p. Dolatą 
na czele wykazują coraz iwięcej inicjatywy w organizowa­
niu spotkań — anieli w dwudniowych walkach prawdzi­
wy swój międzynarodowy chrzest.

Organizacja turnieju pod każdym względem wzorowa.
Spotkania rozpoczęły się z nieznacznem opóźnieniem. — 

Zgromadzonych na ringu zawodników powitał zwarłem, 
krótkiem przemówieniem p. Dolała, poezem rozpoczęły się 
walki w turnieju krajowym. Na ringu pozostali „koguty" 
Janowczyk i Pela, obaj z Sokola. 1P0 pierwszej wyrówna­
nej rundzie inicjatywę przejął technicznie i taktycznie 
lepszy Janowczyk, wygrywając wyraźnie na punkty.

W drugiej walce dnia „Teddy" o całą klasę górował nad 
Poznańczykiem Gielnikiem. W drugiej rundzie G. jest oszo­
łomiony i do walki niezdolny, woltec czego sędzia p. Ser- 
matkiewicz przerywa spotkanie i przyznaje zwycięstwo 
przez tech. k. o. zawodnikowi Legji warszawskiej.

Zainteresowanie się wzmogło, gdy na ring Wkroczyli re 
prezentanei wagi pół.średniej

Hrubesz (Czechosłowacja) i Taborck (IKP).
Z miejsca pinłejmuje atak Hrubesz, trafiając w szczękę 

swego przeciwnika, Ciosy jego są ibardzo silne, tak z lewej 
jak i prawej ręki. Łodzianin rzadko tylko odwzajemnia się 
Czechosłowakowi, który jest wciąż w ataku i pierwszą 
rundę wygrywa pewnie. W drugiej rundzie walka się wy­
równuje. Atakuje nadal nieco silniejszy i cięższy Hrubesz, 
mimo to odbiera więcej ciosów. Tempu jeszcze wzrasta 
wyraźnie w trzeciej rundzie. Dopingowany przez licznie 
zgromadzoną puliliczność Tuhorck idzie skuteczniej, tak, 
że Hrubesz jest niejednokrotnie w ciężkich opresjach. — 
Pont koniec walki Czech mocno słabnie i dąży do zwarcia, 
ażeby tylko starcie przetrzymać. 'Sędziowie przyznali zwy- 
■ięslwn na punkty Taborkowi, który to wynik krzywdzi 
lepszego Czechoslowaikn.

tym pięściarzem niemieckim. Chmielewski był tiezsprzecz- 
nie najlepszym i na jmy równanie j walczącym zawodnikiem 
turnieju.

Niemniej brawurowo walczy! Doroba, dla którego uzy­
skanie pierwszego miejsca w tym turnieju jest nieładu 
sukcesem. Doroba wykazuje jeszcze poważne braki tech­
niczne, a ciosy jego nie są jeszcze precyzyjne.

Z pozostałych zawodników należy wymienić Steina 
i Muracha, oraz rześkiego zawodnika Hrubesza.

Najsłabiej z zawodników polskicli wypadł Taborck, 
który przez eaty czas unikat walki i poddał się w dru­
giej rundzie.

Turniej w wadze koguciej wygrał Teddy, aczkolwiek 
jego przeciwnik Janowczyk ustępował mu niewieile. Za­
wody zaszczycili swoją obecnością dowódca O. K. VII gen. 
Knoll-Kawnacki, oraz przedstawiciele konsulatu niemiec­
kiego i czeskiego. Po zwycięstwie Muracha, Chmielew­
skiego i Doroby orkiestra międzynarodowym zwycza­
jem odegrała hymn narodowy niemiecki i polski. Polski 
hymn odśpiewała publiczność przy akompanjamencie or­
kiestry. W ringu sędziował p. Kazimierz Derda.

Turniej w wadze koguciej rozpoczął się spotkaniem 
Gielniku z Pelą (obaj z Sokola). Po żywej walce szcze­
gólnie w trzeciej rundzie zwyciężył nieznacznie na punkty 
fizycznie silniejszy Pela, zajmując trzecie miejsce w tur­
nieju.

Ciekawiej wypadła druga walka, do której stanęli Teddy 
i Janowczyk. Janowczyk przez pierwszą rundę umiejętnie 
punktował wyższego od siebie przeciwnika, jednak w trze­
ciej rundzie zabrakło mu tchu i zawodnik warszawski 
wygrał nieznacznie na punkty.

Wobec niedopuszczeniu do walki Zehetmeyera przez le­
karzu, gdyż miał on silnie rozciętą brew, odbyła się watka 
towarzyska Rogowskiego z- Dankowskim z Sokoła. Ro­
gowski miał dość trudne zadanie w walce z lżejszym od 
siebie przeciwnikiem, którego zwyciężył na punkiy.

Zainteresowanie wzrosło, gdy na ring weszli reprezen­
tanci wagi póżśrediiiej

W finale tej samej wagi zmierzyli się
Mnrach—Ta borek.

Polak idzie początkowo dobrze, jednak szybko słabnie. 
W drugiej rundzie Talmrek unikał przez cały czas walki, 
aż uneszczie rezygnuje ze spotkania, rzekomo doznając 
nadłamania palca.

W wadze średniej o trzecie miejsce walczyli
Przybylski—-Stein.

Fizycznie silniejszy Stein w pierwszej rundzie zwyciężył 
przez k. o.

W finale wagi średniej spotkali się
Beriilóhr—Chmielewski.

Polak od samego początku przejął inicjatywę i zadajc 
Niemcowi szereg ciosów tak z lewej, jak i z prawej ręki. 
W drugiej rundzie uwydatnia się wyraźna przewaga 
Chmielewskiego, która wzrasta jeszcze w trzeciej. Nie­
miec z trudem opędza sę natarczy-wm atakom doskonale 
usposobionego Polaka i pod koniec walki jest mocno 
oszołomiony. Zwycięstwo Chmielewskiego powitała pu­
bliczność dlugolrwidemi oklaskami. Była to najludniejsza 
walka wieczoru.

'W finale wagi półciężkiej zmierzyli się
Mayer—'Doroba.

Spotkanie przez pierwsze dwa starcia nieciekawe, gdyż 
zawodnicy walczą zwarcie i chaotycznie. Pod koniec dru­
giej rundy uzyskuje przewagę Polak i zwiększa ją a>g- 
raźnie w trzeciej. Silne ciosy Doroby zupełnie oszołamiają 
Niemca, który z trudem kończy to spotkanie. Zwyciężył 
wysoko n«i punkty Doroba.

--------- --------------
POLSKI ZW. BOKSERSKI ustalił już kalendarzyk mię­

dzypaństwowych meczów polskiej reprezentacji, a miano­
wicie: 29 kwietnia mecz z Czechosłowacją w Pradze (luli 
Zlinie) i mecz z Łotwą w Wilnie, 19 maja mecz z Austrją 
w Łodzi, X sierpnia mecz z Belgją w Brukseli, we w rześniu 
mecz z Niemcami w Warszawie, w listopadzie mecz z Cze­
chosłowacją w Poznaniu.
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Uczestnicy zawodów pływackich AZS w Warszawie. Od 
prawej: Zydek, Rouppert, Jastrzębski i Rother.

Nawy zarząd lódzkieyo Okr. Z w. Atletycznego. Siedzą od 
lewej pp.: Herudziński, Erberger, Piotrowski, wiceprezes 
Borkowski, prezes Kopczyński, sekretarz Bernhardt, Kwie- 
* ciński i Nowak.

Uczestnicy szermierczych mistrzostw O. K. III, rozegranych 
w Wilnie. Piąty od lewej siedzi kierownik zawodów ppłk. 
Bialowski, obok niego mjr. Mierzejewski, sędzia główny 

zawodów.

Uczestnicy mistrzostw bokserskich Warszawy 
w wadze lekkiej Forlański (na lewo) i Kniga, 

w środku sędzia spotkania p. Derda.

Szermierze Pocztowego PW Łódź, którzy zdo­
byli puhar dr. Rossalowskiego. Stoją od le­

wej: Domański, Bartosiak i Włocicki.

Pluł. St. Kozieł (2 u!.),
mistrz szabli O. K. III. w dru­

giej klasie podoficerów.

Pogoń w przededniu

Trener Pogoni, Mollnar (w kapeluszu) udziela Zimmerowi 
wskazówek, jak ma prowddzić atak na meczu z Lwowianką.

sezonu piłkarskiego
Lwów, w marcu.

O piłce nożnej we Lwowie zazwyczaj było głucho nieo­
mal aż po przeddzień pierwszych spotkań o mistrzostwo. 
Do zaprawy w hali piłkarze nie mieli większego pociągu, 
trening na boisku natomiast wykluczała zlodowaciała sko­
rupa śnieżna, utrzymująca się niejednokrotnie do połowy 
kwietnia. Nic tedy dziwnego, że pierwsze występy’ przewa­
żnie kończyły się niepowodzeniem, utracone zaś w tym 
czasie punkty, nieraz decydowały o losie poszczególnych 
drużyn w końcowym układzie tabeli mistrzowskiej.

Zgoła inaczej w tym roku. Nie było prawie ani jednego 
piłkarza czołowych klubów lwowskich, któryby w tej czy 
innej formie nie przeszedł zaprawy zimowej, montowanie 
zaś składów drużyn rozpoczęło się jeszcze pod koniec ub. 
sezonu.

Gdyby nie karencja, niejedno przegrupowanie miałoby 
miejsce, z pożytkiem dla pil'carstwa i marnujących się 
w trzeciorzędnych klubach talentów. Równocześnie po­
ważnie zaczęto myśleń

o trenerach
mimo, że sprowadzenie i utrzymanie ich połączone jest 
z większemi kosztami, aniżeli wytrzymać mogą kasy na i 
zasobniejszych nawet klubów, .lako pierwsza zamierzeniu 
w lym kierunku zrealizowała Pogoń, która sprowadziła 
z Budapesztu, wielokrotnego internacjonała węgierskiego 
Molnara, od pięciu lat trenera klubów jugosłowiańskich, 
szwajcarskich i rumuńskich.

Ostatni i najważniejszy moment, który przyspieszył te­

goroczne przygotowania do sezonu piłkarskiego, to wcze 
śniejsza aniżeli zazwytzaj wiosna, która umożliwiła już 
w pierwszych dniach marca trening na boisku. Wprawdzie 
pod koniec ub. tygodnia sytuacja znów się pogorszyła, a 
temperatura utrzymująca się stale w okolicy 6—7 stopni 
poniżej zera uczyniła aktualną kwestję przeprowadzenia 
we Lwowie finałów hokejowych mistrzostw Polski. Nie 
miało to jednak żadnego wpływu na przygotowania piłka 
rzy, którzy raz zasmakowawszy w piłce, nie tak szybko 
z niej rezygnują.

O przygotowaniach Pogoni do sezonu, informuje nas 
kierownik sekc.ii piłkarskiej teffo klubu

p. mjr. Ślepecki.
Pogoń należy właśnie do tych klubów, które piłkarzy 

swych w czasie zimy największą otoczyły opieką i dlatego 
ze spokojem oczekuje zbliżającego się sezonu. Drużyna 
ligowa grać będzie omal w identycznym składzie co roku 
ub. z tą jednak różnicą, że spowrotero na stałe zasili sze 
regi ataku Matjas II., który po długotrwałej, uciążliwej 
kuracji całkowicie już wyleczył chorą nogę 7 tej przy 
czyny Iinja napadu ponownie zyska na spoistości, brak 
której w ub. sezonie niejednokrotnie dotkliwie dawał się 
we znaki.

W zasadzie szkielet drużyny ligowej w niczein prawie 
nie będzie się różnił od zeszłorocznego, a więc na bramce 
Albańfki i Richter jako rezerwowy, w obronie Jeżewski, 
Bercza, pomoc Deutschman, Wasiewicz, Hanin, w napadzie 
zaś obaj Matjasowie, Zimmer, Nahaczewski i Niechciol.

Jako pełnowartościowych rezerwowych wymienić należy 
Zróbka, Jaworskiego, Borowskiego, Kraussa, b. gracza prze­
myskiego „Czuwaju“ Dmytryszyna, z najmłodszego zaś 
narybku Panasa, Przyborowskiego i Siryja i wielu innych.



Sekcja zapaśnicza T. S. Wisła, Krakali), kilkakrotny mistrz 
Krakowa w zapasach. Staja od lewej: Wołniak, Palusiński, 
Konar, Bajorek, Glończyk, Masny, Nigrin i kier, sekcji mgr. 

Seeliger.

Pięściarze Ł. K. S.-u, którzy wystąpili po raz pierwszy po 
długiej przerwie. Stoją od lewej: Klimczak, Kosiński, Or­
łowski, Ciesielski, Pelzowski, Madej, Gelncr i kier, sekcji 

p. Snawacki.

1/ezestnicy międzyszkolnych zawodów w grach sportowych 
w łodzi, uczniowie szkól: Giżyckiego ('Warszawa), gimn. 
im. marsz. Piłsudskiego i Gimnazjum Niemieckiego (Łódź).
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Zawodnicy YMCA, Warszawa, którzy brali udział w ping­
pongowych mistrzostwach Polski. Stoją od lewej- Weremo­

wicz, Gałkowski, Grodzicki, Jazierski i Weremowicz II.

Drużyna gimn. im. Słowackiego w Przemyślu, czołowy ze­
spól szkól "przemyskich w grach sportowych.

L. Chlipalski 'KS Czarni, Lwów), który na za­
wodach sztafet narciarskich w Skotarsku (Cze­
chosłowacja) uzyskał najlepszy czas w pierw­

szej zmianie sztafet.

Plut. J. Szymczyk (5 p. p. 
leg.), mistrz szpady O. K. III. 
w l-szej klasie podoficerów.

Zarząd podokręgu zachodniego L. O. Z. P. N. 
u) Przemyślu. Stoją od lewej pp.: Wagner, Kell- 
ner, mjr. Stawarz prezes, dr. Szymański, dr. 

Szymański, dr. Holówka i prof. Homaniec.

Drużyna KS Diana, Katowice, który lo klub 
obchodził w ubiegłą niedzielę jubileusz 30-let- 

nieyo istnienia.
Szymański, dr. Holówka i pro/. Homaniec.
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Wynika z tego, że Pogoń, przy intenzywnym treningu 
taki prowadzony jest pod fachowem kierownictwem tre­
nera Molnara z łatwością winna przejść przez kampanję 
ligową i program spotkań towarzyskich, który projekto­
wany jest we wszystkich prawie wolnych terminach.

Program spotkań międzynarodowych.
W czasie świąt wielkanocnych przypuszczalnie gościć 

będzie we l-wowie wiedeński Wacker, na Zielone Świątki 
zaś Hungaria, która narazie się droży, pod wpływem by­
łego swego gracza Molnara jednak prawdopodobnie zredu­
kuje swe żądania.

Z innych drużyn zagranicznych w rachubę m. in. wcho­
dzą wiedeński Libertas i Cechie Carlin. Ustalenie defini­
tywnego programu natrafia na trudności jak długo jest 
niewiadome, które terminy PZPN, zajmie na cele spotkań 
międzypaństwowych. Jeżeli chodzi o wyjazdy zagranicę, 
tnowa jest w pierwszym rzędzie o tournee na Bałkan i do 
Hiszpanii, jednak dopiero pod koniec sezonu.

Szeroko omawia p. mjr. Slepecki
sprawę karencji,

uważając ją za jedną z głównych przyczyn upadku po­
ziomu sportu piłkarskiego w Polsce. Więzienie niejedno­
krotnie bardzo dobrych graczy w klubach, które licząc 
20—30 graczy mogą im do dyspozycji postawić najwyżej 
11 butów footbalowych, to jest polityka, która ani klubom 
ani pilkarstwu na dobre wyjść nie może.

Jeżeli ostatecznie znaleść można pewne wytłumaczenie 
dla zakazu przechodzenia ' graczy z jednego do drugiego 
klubu tej samej klasy, to niemożność przejścia z klubu 
klasy niższej do kluku zajmującego w hierarchji sporto­
wej wyższe stanowisko jest

postanowieniem nieżyciowem,
pozostającem w jaskrawej sprzeczności z właściwej ambi­
cji ludzkiej dążnością do awansu i wybicia się.

— Trudno zrozumieć — mówi mjr. Slepecki — dla­
czego, skoro wszystkie prawie kluby, zarówno klasy wyż­
szej jak i niższej w sprawie tej zajmują identyczne sta­
nowisko, na walnych zebraniach PZPN, przechodzą uchwa­
ły prolongujące żywot karencji. Jest to fakt tern bardziej 
pożałowania godny, że dzieje się wbrew dyrektywom 
udzielonym poszczególnym delegatom przez walne zebra­
nia związków okręgowych. W danej sytuacji wylania się 
kwestja, czy nie należałoby sprawy tej poddać ponowne­
mu rozpatrzeniu związków okręgowych drogą referendum, 
choć daleko właściwsze byłoby zajęcie stanowiska przez 
bezpośrednio w sprawie zainteresowane kluby.

W dalszym ciągu porusza p. mjr. Slepecki sprawę ostat­
nich zarządzeń,

dotyczących opłat od imprez sportowych
i dowodzi, że zarządzenie to godzi nietylko, jakby się zda­
wać mogło w kluby mniejsze, których obrót kasowy prze­
ważnie nie wynosi zł. 15.50, ale i w kluby większe, któ­
re rozgrywając w ciągu tygodnia kilka imprez piłkarskich 
(w kilku klasach), a nadto i w innych gałęziach sportu, 
musiałaby opłacać haracz, na, jaki w obecnej sytuacji ab­
solutnie zdobyć się nie moyą. Dochody z imprez sporto­
wych wbrew odmiennym pozorom ustawicznie -spadają, 
a liczba widzów na zawodach, nil; pozostaje w żadnym 
stosunku do opłacających bilety wstępu.

Sprawą trudną do rozwiązania jest również bezpłatne 
udostępnię impez piłkarskich młodzieży szkolnej i poza­
szkolnej. Kluby zdają sobie sprawę, żę możnaby tą dro­
gą niejedno zrobić dla propagandy sportu, szczególnie pił­

ki nożnej, nie ulega jednak wątpliwości, że nie pozosta­
łoby to bez wpływu na liczbę sprzedanych biletów, z dru­
giej zaś strony trudno byłoby uchronić się przed naduży­
ciami. Zdarzało się już nieraz, że z biletów sprzedanych 
młodzieży po wydatnie obniżonych cenach korzystali star­
si, lekceważący wszelkie sprzeciwy ze strony organów 
kontrolnych. Gdyby zaś chcieć wpuszczać młodzież na za­
wody bez biletów, łatwo sobie wyobrazić, jakie działaby 
się sceny u bram wejściowych i jak mało zostałoby miej­
sca dla opłacających bilety wstępu.

W końcu mówi p. mjr. Slepecki o niedostatecznych zniż­
kach kolejowych przy wyjazdach, co szczególnie we znaki 
daje się Pogoni, mającej największe przestrzenie do prze­
bycia. Dlatego też byłoby pożądane, aby PZPN, w sprawie 
tej poczynił pewne starania, jeżeli finanse klubów do 
reszty nie mają zostać podważone.

F. K.

Liga lwowska w obliczu mistrzostw
Lwów. K marca.

Niemniejszem zainteresowaniem od rozgrywek ligowych, 
cieszą się we Lwowie mistrzostwa ligi okręgowej, której 
skład w czasach ostatnich najrozmaitszym ulegał prze­
mianom. Początkowo liga ta w roku bieżącym liczyć miała 
9 klubów, wobec czego, poza jej nawiasem znalazło się 
jarosławskie Ognisko.

W czasie walnego zgromadzenia LOPZN. okazało się 
jednak, że w myśl statutu ligę tworzy każdorazowo Ih to­
warzystw. okoliczność, której Ognisko zawdzięcza utrzy­
manie się w lwowskiej ekstraklasie.

(Dalszy ciąg na stronie 6>te|).



Święto ciężkiej atletyki w Katowicach
Walne zebranie P. Z. A. — Mistrzostwa Polski w zapasach i podnoszeniu ciężarów
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Katowtee, 15 marca. W okresie od 15—17 b. m. G. Śląsk 
obchodzi! niejako święto «i»ortu zapaśniczego. W tym bowiem 
czasie Ubywały się w Katowicach obrady Polskiego Związku 
Atletycznego oraz mistrzostwa Polski w zapasach i podtto- 
szeiu ciężarów. Zjechało tych wielkoludów do Katowic moc, 
F Warszawy, Krakowa, Poznania. Lodzi, Lwowa, I morzę 
no i Śląska.

i roczystość rozpoczęły

obrady P. Z. A.
które odbyły się w piątek 15 b. iii. w sali rady miejskiej 
w Katowicach. Wzięli w niem udział delegaci Warszawy. 
Poznania,. Lodzi, Krakowa i śląska. Brak było reprezentan­
tów Pomorza I Lwowa.

Zebranie zagaił prezes P. Z. A. dr. Kocur, witając dele­
gatów i przedstawicieli władz i prasy. Uczczono przez powsta 
nie pamięć zmarłych członków, a mianowicie Gllntzego, pre­
zesa okręgu pomorskiego i Władysława Pytlaslńsklego hou. 
prezesa okręgu warszawskiego. Xa przewodniczącego wy­
brano przez aklamację dr. Kocura, zastępcę p. Ziółkowskiego 
« Warszawy, na sekretarza p. Cyganka z Katowic.

Po sprawdzeniu jiełoniocnictw stwierdzono, iż Śląsk posiada 
21 głosów. Warszawa 11, Łódź 11, Poznań 9, Pomorze i Kra­
ków po 4 i Lwów 3 głosy. Zkolci sprawozdanie ogólno 
imieniem ustępujących władz złożył dr. Kocur, który pod 
kreśiając ciężkie warunki pracy zwłaszcza wśród okręgów 
w tej dziedzinie sjmrtu, podniósł równocześnie

widoczny rozwój sportu zapaśniczego.
P. Z. A. liczy boecnie 7 okręgów. Zamarła zato praca w okrę­
gach wileńskim, białostockim i stanisławowskim. Obecnie 
Związek liczy €3 kluby, zrzeszające 1676 czynnych członków, 
którzy zdobyli 1.064 P. O. S. Najlepiej stosunkowo pracowały 
jeszcze okręgi: śląski, warszawski, krakowski i łódzki. Sła­
biej poznański i (toinorski. Najgorzej zaś było ze Lwowem.

Rezultaty sportowej działalności Związku referował kapitan 
P. Z. A. Gałuszka, który zapodał zebranym wyniki uzyskane 
na ringach krajowych i zagranicznych. Na mistrzostwach 
Europy w Rzymie na IR startujących państw uzyskano R 
miejsce. Rozegrano szereg simtkań z Austrrją, Niemcami 
1 Węgrami. Najwięcej spotkań przypada na Śląsk, a miano­
wicie 54, Warszawa 51, Łódź 2R, Poznań 12, Pomorze 6, Kra­
ków 5 i Lwów 4. Wprowadzono do zapaśnictwa ostatnio 6-bój 
i przygotowano nowy regulamin sportowy, sędziowski i walki 
dżiu-dżiutsu.

Ze sprawozdania sędziowskiego wynika, iż ogółem P. Z. A. 
posiada 56 sędziów, w' tern 2 międzynarodowych. Budżet Zwią­
zku zamykał się kwotą 5.000 zl.. preliminarz zaś budżetowy 
na rok 1935 cyfra 7.0WI zl.

Przebieg zawodów o mistrzostwo Polski
Katowice, 16 marca. W sobotę w godzinach południowych 

rozpoczęły się właściwe mistrzostwa Polski w zapasach i pod­
noszeniu ciężarów. Przy znikoniein zainteresowaniu publicz­
ności rozpoczęto konkurencję dźwigania ciężarów' w postaci 
trójboju olimpijskiego, na który składały się wyciskanie, 
rwanie 1 podnoszenie oburącz. Suma tycli wszystkich trzech 
konkurencji dawała dopiero właściwy wynik. Do trójboju 
zgłosiło sie

zaledwie 24 zawodników
ze śląska, Warszawy, Poznania, Pomorza i Łodzi. Zwycię­
żyli, jak zresztą było do przewidzenia zawodnicy śląscy, 
potwierdzając raz jeszcze, iż w tej konkurencji nie maia 
przeciwników'.

We wszystkich wagach zajęli Ślązacy pierwsze miejsca, za 
wyjątkiem w’agi ciężkiej, gdzie zwycięstwo przypadłe nieo­
czekiwanie Lodzi, wobec zdyskw'alifkowania zawodników' ślą­
skich Gwoździa i Mainki II.

Wyniki trójboju olimpijskiego:
Waga kogucia: Pierwsze miejsce zajmuje przy równym wj- 

niku Ił im iii el przed Niedziela (obaj ze Śląska) uzyskując 
217 i jud klg. O zwycięstwie Hiiiuiila zadecydowała jego lżej­
sza waga ciała. 111 iii. otrzymał Matuszewski (Poznań) wy­
nikiem 212 i pół klg.

Waga piórkowa: 1 tu pierwszem miejscem dzielą się dwaj 
ślązacy Itussek t Mainka. uzyskując 235 klg. II iii. zajął

Zkolei na wniosek komisji rewizyjnej udzielono po krótkiej 
dyskusji Zarządowi absolutorium przez aklamację. W dysku­
sji tej Warszawa domagała się większej kompetencji dla 
swego wiceprezesa p. Ziółkowskiego. Łódź narzekała na se­
kretariat i Wydział sędziowski, Kraków' poruszył sprawę 
kursu w P. U, W. F. na który na 12 kandydatów' P. Z. A. 
przyjęto tylko 1 kandydata.

Przeprowadzone następnie

wybory władz P. Z. A.
dały następujące wyniki: prezes dr. Adam Kocur, wicepre­
zesi inż. Widuch i Ziółkowski, sekretarz dr. Stawarski, skarb- 
niŁ p. Cyganek, kapitan p. Gałuszka oraz członkowie inż. 
Gorjanowlcz, inż. Keller, konsul Beszczyński i p. Kucziuik. 
Na zastępców’ wybrano z Warszawy pp. Chotomskiego i Pio­
trowskiego, z Poznania p. Ryffę. z lx>dzi p. Szudzińskiego, 
z Krakowa p. Lasińskiego, z Pomorza p. Felchnerowskiego 
i ?e Lwowa P*

Wydział sędziowski objął nadal p. Haln — techniczny zaś 
p. Gałuszka. Do komisji dyscyplinarnej wybrani zostali pp. 
dr. Nieć i mgr. Mączka ze Śląska oraz mgr. Szpagat z War­
szawy. Do komisji rewizyjnej pp. Michalski i Węgrzyk ze 
śląską oraz p. Ferszt z Warszawy.

W wnioskach zgłoszonych na zebranie, przydzielono mi­
strzostwa Polski w r. 1936 do Krakowa •— utrzymano karencję 
zawodników* jak dotychczas w okresie 6 miesięcy, a nie jak 
domagała się Warszawa w’ okresie roku. Spór między Ło­
dzią i Poznaniem oddano pod arbitraż. Jednogłośnie uchu'a 
łono obesłać mistrzostwa Europy w Kopenhadze, przyczem 
delegacja nasza na kongresie domagać się będzie powierze­
nia Polsce mistrzostw Europy w r. 1937. Wkońcu jako dezyde­
rat walnego zebrania pod adresem zarządu zgłoszono propo­
zycję, by mistrzostwa Polski rozgrywać w przyszłości od­
dzielnie w zapasach I "dźwiganiu ciężarów, przyczem w za­
wodach kluby wystawiać winne tylko po jednym zawodniku, 
a nie jak dotychczas |»o trzech lub dwóch. Uniknie się w ten 
sposób przemęczania ludzi i przewlekania zawodów.

Jak więc widzimy, obrady same i powzięte uchwały nie 
przyniosły nic nowego. Zawiodła zupełnie delegacja Warsza­
wy, która miała wystąpić z rewelacyjnym materjąłem i wnio­
skami. Na miejscu jednak gdy uczestnicy obrad zapoznali 
się z niesłychanie eieżkiemi warunkami pracy Związku i jego 
trudnościami niaterjalnymi i bezczynnością innych okręgów, 
nikt jakoś nie kwrapił się do krytyki, względnie przejęcia 
na siebie jakichkolwiek obowiązków'. Bo to, że P. Z. A. obec­
nie istnieje i działa zroku na rok intensywniej, to zasługa 
bezinteresownej pracy działaczy śląskich z prezydentem dr.

Paulński (Poznań) 227 klg. Zaw*odnik Warszawy Cyran kon­
kurencji tej nie ukończył.

W wadze lekkiej na pierwszym miejscu znalazł się znowu 
Witek 265 klg. przed Salberteui — obaj ze Śląską — 252 klg. 
Trzecie miejsce przypadlo Zagorzyckiemu z Pomorza 252 klg.

Bardzo ładny wynik uzyskał w wadze średniej Odrowąż 
2R0 klg. przed Kaszubą 265 klg. — obaj ze Śląska — Merkcr 
zaś z Warszawy zdołał uplasować się dopiero na III iii. z su­
mą 262 klg.

W wadze półciężkiej znów dwa pierwsze miejsca zagarnia 
Śląsk przez Sztyleea 272 i pół kg. przed Einchornein 257 klg. 
i mgr. Szpagatem z Warszawy 222 klg.

Jedynie pierwsze miejsce oddają Ślązacy w wadze ciężkiej, 
gdzie wobec spalonych chwytów Mainki i Gwoździa ze Śląska 
zwycięstwo przypada Tarkowi z Łodzi z wynikiem 300 klg. 
przed Urgaczem (Śląsk) 2H2 klg.

Gdyby w7 wadze tej stanął właściwy mistrz Polski Mainka I 
którego nie zwolniono z pracy, a który stale dźwiga ponad 
300 klg., zwycięstwo Śląska w trójboju olimpijskim byłoby 
bez konkurencji. I tak Ślązacy uchodzić, mogą dziś śmiało 
w całym kraju za najsilniejszych ludzi.

W całej tej zresztą mało ciekawej konkurencji ule poczy­
niono większych postępów. Funkcje sędziów sprawowali pp. 
Wesołowski i Pilarski ze Śląska oraz Ziółkowski z Warszawy 
i Leitberger z Poznania.

Zaposg
Katowice, 17 marca (Tel). W sobotę w godzinach po­

łudniowych rozpoczęły się mistrzostwa Polski w zapa­
sach. Ogółem startowało 51 zawodników. Najliczniej re­
prezentowane były okręgi Śląsk i Warszawa po 14 zawo­
dników, dalej Kraków i Poznali ipo 10, Łódi zaś 4. Bra­
kowało atletów z Pomorza i Lwowa. W każdej wadze mo­
gło startować po 2 zawodników ze swego okręgu. Fawo­
rytem turnieju mistrzowskiego była rzecz oczywista IFor- 
szawa, która zjechała do Katowic niemal po wszystkie 
tytuły mistrzowskie. Należy przyznać, że zawodnicy war­
szawscy byli starannie przygotowani, przechodząc spe­
cjalne obozy i zaprawy treningowe. Walki miały przebieg 
ciekawy, zwłaszcza w finałach, gdzie spotykali się naj­
częściej

Ślązacy z Warszawiakami.
demonstrując najwyższy poziom walk.

Wyniki poszczególnych konkurcncyj były następujące:
Waga kogucia

(startowało fi zawodników): liakita (PKS Warszawa) po 
20 min. bije na punkty Stefana (Strzelec Śląsk). Łusz­
czewski z Krakowa przegrywa po 20 min. na punkty z 
Raspleczem (Poz.). Mianowski (Warszawa) zwycięża Foita 
(Sląsk|. W drugiej kolejce Stefan bije Rosplecza, Roki­
ta’ — Foita, zaś Mianowski w 9 intin. Łuszczewskiego. 
W finale Mianowski przegrywa ze Stefanem, a Rokita 
zwycięża Rosplecza. W rezultacie tytuł mistrzowski na r. 
1935 zodbyl Rokita (W), 2) Stefan (St. Strzelec), 3) Mia­
nowski (Legja Warszawa).

W wadze piórkowej
startowało 8 zawodników. W pierwszej kolejce Świętosław- 
ski (Łódź) pokonał na punkty Konwę (W). Woźniak (Kra­
ków) przegrywa w 13 min. do Kuligowskiego (St). Pycz 
(W) w 3-eicj min. rzutem fińskim kładzie Kodeka z Po­
znania. Dworak (Si) w 19-lej min. kluczem amerykań­
skim zwycięża Kawała (Łódź). W drugiej kolejce Święto- 
slawski w 4-4ej min. kładzie Woźniaka, Kawat w 14-tej 
min. Kuligowskiego, Dworak w 15-łej min. Pycza, a Kawał 
zwycięża na punkty Kodeka. W finale Pycz przegrywa 
w pierwszej minucie ze ŚwiętoSlawskim, a Kawał w a-łej 
mrn. z Koitwą.

W ostatniej watce Dworak w pierwszej minucie saltem 
zwycięża Kulikowskiego. W rezultacie tytuł mistrza zdo­
bywca Dworak (Strzelec Śtąsk) przed Swiętosławskim 
(Krusche-Ender Pahjanice) i Konwą (W).

W wadze lekkiej
startowało 7 zawodników. Kusz (St) zwycięża w 5-tej min. 
Kajaka (W) przerzutem przez ramię. Neuff (W) w 8-męj 
minucie kładzie Jachimskiego (Pozanń). Chałupka (Po­
znań) w 6-łej min. zwycięża Palusińskiego (Kraków). — 
W drugiej rozgrywce Ślązak (W) zwycięża na punkty Ku­
sza,, Kajak przegrywa w 3-ciej min. z Neuffem, a Jactiim- 
skt w 5-lcj min. z PalusiiiskLm, Chałupka w 10-tej min. ze 
Ślązakiem. W ostatniej rozgrywce Neuff bije na punkty 
Kusza, Ślązak w tt-mej min. kluczem francuskim kładzie 
Palusińskiego, Chałupka poddaje się Kuszowi.

W decydującej rozgrywce między Neuffem i Ślązakiem, 
ten ostatni nie stawia się do walki. W rezultacie tglul mi­
strza zdobywa Neuff (Legja Warszawa) przed Ślązakiem 
(Legja Warsz.) i Kuszeni (Strzelec N. Bytom).

Waga póiśrednia.
Startuje 8 zawodników'. W pierwszej kolejce Bajorek (Kra­
ków) zwycięża Szajewskiego (Warszawa), a Kuligowski 
(St) Tuszyńskiego z Poznania na punkty. Zkolei Krako­
wianin Gross przegrywa na punkty z Zcmbrzuskiin (War­
szawa), a Deska z Poznania z Engłischem (Si.). W dru­
giej kolejce Bajorek bije Kuligowskiego na punkty, zaś 
Szajewski kładzie Tuszyńskiego na łopatki, podobnie jak 
Gross Englischa, a Zcmfbrzuski Deskę. W trzeciej kolejce 
Bajorek przegrywa niespodziewanie z Zcmbrzuskiin, En- 
glisch z Szajewskiui, a Gross z Kuligowskim. W rezultacie 
tytuł mistrza w wadze pólśredniej zdobywa Zembrzuski 
(Warszawa Pot. Kutii Sjzort), 2) Szajewski (Warszawa 
Polic. Kłuli Sport.), 3) Kuligowski (St).

(Ciąg dalszy na str. 7-ej).

Druga zmiana nastąpiła na skutek przyłączenia pod- 
ckręgu stryjskiego LOZPN do s!anisławowskieeo okręgu 
piłkarskiego. Z (ej przyczyny poza obrębem lwowskiej 
ligi okręgowej znalazł się zeszłoroczny mistrz, klasy A — 
slryjska Pogoń. Wprawdzie Stryj nic ma zamiaru zgodzić 
się, by .wbrew jego woli i interesom przyłączono go do 
małego okręgu stanisławowskiego i broni się przeciw" osta­
tniej uchwale walnego zgromadzenia PZPN, jak inoże. 
grożąc nawet usamodzielnieniem się, narazić jednak wią- 
żącą jesl uchwała walnego zgromadzenia PZPN, w następ* 
słwic której z ligi okręgowej wypadła stryjska Pogoń 
miejsce jej zaś zajął przemyski Czuwaj.

.leszcze jedna zmiana jest możliwa naskntek starań zde- 
gradowanej w roku ub. Świtezi. W myśl postanowień sta­
tutu liga okręgowa liczyć ma 10 towarzystw, zdaniem zaś 
Switezi rezerwa ligowa Pogoni nie jest samodzielnem to­
warzystwem, wobec czego dziesiąte miejsce należy się Śuii- 
tezi. rezerwa Pogoni zaś wejść winna do ligi okręgowej, 
jako jedenasta równouprawnoina drużyna, co przewiduje 
zresztą wspomniany statui.

Zatai wietlic lej sprawy zależne jest ad interpretacji sta- 
lulil przez zarząd LOZPN, do (ego zaś czasu ligę okręgo­
wą Iworzą nasi, towarzystwa wzgl. drużyny. Czarni. Dru­
gi Sokal, łlasrnanea, Lechja. Pogoń Ib, Ckraina (Lwów), 
Polonia Czuwaj (Przemyśl). Ogniska l.larnstaw) i Resa- 
lia. Dziesiątka la niezawodnie stoczy zacięty bój o lepsze 
miejsca, przyczem w chwili obecnej trudno przewidzieć, 
kio do lej walki wystąpi z większemi szansami. Czołówkę

utworzą prawdopodoiinie Czarni, Lechja, Pogoń łb i Po­
lonia, choć nie jest wykluczone, że wśród pozostałej 
szóstki kryje się kandydat do finałów o wejście do ligi.

Terminarz mistrzostw ligi okręgowej
uzgodniony został ostatnio w sposóli następujący:

7 kwietnia: I kraina—Czarni, Drugi Sokół—Pogoń Ib. 
Czuwaj—la-cbja.

kmielnia: (kraina—Czuwaj, Lechja—Drugi Sokół. 
Połotija—Pogoń III.

21 kwitInia: Polonia—Ukraina.
22 kwietnia: Drugi Sokół—Czuwaj.
2$ kwietnia: llasmonea—Ognisko, ('.zaroi—Czuwaj, Le­

ch ja— Besovia.
■'t maja: Pogoń fb—('kraina, Lechja—Czarni, Czuwaj— 

Drugi Sokół Ognisko—Polonia, llusmoliea—Resocia.
.5 maja: Ukraina—llasmonea. Pogoń ll>—Lechja, Czu­

waj—Ognisko, Resovia—Polonia.
I!) maja: Resoeia—Ukraina, Polonia—Lechja, Ognisko— 

Pogoń Ib, llasmonea—-O.arni.
2d maja: Pogoń—Resoria, Lechja—Czuwaj, Ukraina — 

Ognisko. Ilusuiotiea—Drugi Sokół.
31) maja: Lechja—Hasiuoiiea, Czuwaj—Pogoń. Reso- 

via—Czarni, Ognisko—Drugi Sokół.
2 czerwca: Ukraina—Lechja, Polonia—Hastńonea, Ogni­

sko—Resovia. Drugi Sokół—Czarni.
9 czerwca: ('.zarui—Drugi Sokół, Polonia—Czuwaj, Le­

ch ja- -Ukraina, Pogoń—llasmonea.

Hi czerwca: Resovia—Ognisko.
Pi czerwca: Ognisko—Pogoń, Czuwaj—Resotia.
20 czerwca: Lechja—Pogoń, Czarni—Ognisko, Polonia—

Resocia, llasmonea—Czuwaj, Ukraina—Drugi Sokół.
2.ł czerwca: Ognisko—Ukraina, Pogoń—Polonia, Czar­

ni—Lechja, Drugi Sokół—Resovia.
2.9 czerwca: C.zuwaj—Czarni, Resocia—Lechja.
St czerwca: Ukraina—Polonia, Ognisko—Lechja, Po­

goń—Czarni.
7 Ppca: Resoeia—llasmonea, Ognisko—Czarni. Czu­

waj—Ukraina, Lechja—Polonia.
Ii lipca: Pogoń—Ukraina, llasmonea—Lechja, Polo­

nia—Czarni, Ognisko—Czuwaj.
2/ lipca: Pogoń—Czuwaj, Resosia—Drugi Sokół, Ita- 

smotiea—Polonia. Lechja—Ognisko, Czarni—Ukraina.
28 lipca: Drugi Sokół—Pogoń, Czarni—Resocia, Polo­

nia -Ognisko.
ł sierpnia: Drugi Sokół—Lechja, Czarni—Pogoń, łła- 

smonea—Ukraina, Czuwaj—Polonia.
II sierpnia: Ukraina—Resovia, Drugi Sokół—Polonia.

Ognisko—llasmonea.
li sierpnin: Resoeia—Czuwaj, Drugi Sokół—Ognisko,

I (asmonea—Pogoń.
l.s sierpnia: Czuwaj—llasmonea, Drugi Sokół—Ukraina,

Resovia—Pogoń.
Do ustalenia pozostały terminy sptdkań: llasmonea—

Drugi Sokół i Hasmonea—Czarni, Kluby wymienione na 
pierwszem miejscu są gospodarzami.
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Hokeiści Cracovii remisują z reprezentacją Niemiec
Cracowia — Niemcy 1:1. — Praga — Berlin 9:0

Berlin, 17 marca (Tel.). Zaszczytne zaproszenie Craeovii 
na międzynarodowy turniej hokejowy do Berlina spotkało 
się w Polsce z pewnemi zastrzeżeniami. Obawiano się 
zbyt późnego terminu i zbyt — silnych przeciwników.

Skoro w dodatku wyłoniły się potem nieprzewidziane 
trudności z uzyskaniem paszportów, żegnaliśmy Cracoyię 
z obuwa o jej losy.

Szczęściem w nieszczęściu było wzmocnienie składu 
hiałoczerwonyeh przez .trzech graczy, wypożyczonych ze 
Lwowa i Poznania. Na zawody do Berlina pojechali z 
Cracovią reprezentacyjni obrońcy Polski Sokołowski, Le­
miszko i Ludiniczak. Problem z ich rozdziałem rozwiązano 
wbrew pierwotnej koncepcji, według której Sokołowski 
miał grać w ataku.e przecież pozostawieniem świetnego 
„Sokoła" na jego podwórku w obronie, gdzie oddał też 
nieocenione usługi.

W turnieju — który obliczony jest na dwa dni — nie­
dziela i poniedziałek — biorą poza Cracovią jeszcze udział 
dwie drużyny niemieckie, występujące pod firmą repre­
zentacji Niemiec i Berlina, oraz słynny zespół czechosło­
wacki LTC Praha.

W niedzielę grała Craconia (reklamowana jako repre­
zentacja Polski) z reprezentacją Niemiec a LTC z Berli­
nem. Nierozstrzygnięty wynik, uzyskany przez Polaków 
z silnym zespołem niemieckim, uważać należałoby i w 
normalnych warunkach za sukces. Tein hardziej zaś teraz 
w takich tarapatach i po kilkugodzinnym zaledwie odpo­
czynku. Polacy przybyli bowiem do Berlina dopiero w nie­
dzielę!!).

Obie drpżyny wystąpiły w nasi, składach: Craeovia: 
Maciejko, Sokółowsiki, Ludwiiczak 1, atak: Balcer, Woł- 
kowski. Kowalski, II atak: Lemiszko, Michalik, Gorlicki.

Niemcy: Kaufmann, Jaenecke, Schroetle, pierwszy atak

Adler, Orbanowski, Schwarz, rugi atak: Kuhn, Slrohl. 
Wiedemann.

Przebieg zawodów.
Od samego początku nadali Niemcy szalone tempo. Syl­

wetki graczy migały tylko przed oczyma, rysując na 
lśniącej tafli loilowiska w „Sportpalaście" tysiące zmar­
szczek. Żadna z nich nie prowadziła jednak przez długi 
czas do upragnionego celu. Obrony obu drużyn, a zwła­
szcza bramkarze stali czujnie na straży swych malutkich 
doinków. Zwłaszcza Maciejko sprawi! niespodziankę nad­
zwyczaj milą. Robotę swą załatwiał ze spokojem i rutyną, 
klórej. prawdę powiedziawszy, nikt się po nim nie spo­
dziewał.

Pierwszy atak polski wyczarowywał zresztą pod bram

Drużyno hokejoa a Crucnpfi na dworni kiakuwskini pr.it 
wyjazdem do Ber’ina i:> otoczenia sympalykón’.

ką niemiecką równie nieprzyjemne historje, co atak nie­
miecki pod naszą. Kaufmann jednak nie chciał dać się 
zawstydzić, Wolkowski kokietował go kilkakrotnie bez 
powodzenia.

Bramki nie było. Trzeba było dopiero niezdrowej am­
bicji Sokołowskiego. któremu zachciało się laurów strze­
leckich, aby dopomóc Niemcom do sukcesu. Sokołowski, 
zdenerwowany „posuchą" bramkową wyjechał z właściwą 
mu energją do ataku, zapędził się aż pod bramkę niemie­
cką i — odebrano mu krążek, w mig znalazło się czarne 
płaskie kółeczko pod naszą bramką i 1:0 dla Nemiec ze 
strzału Strobla.

Wyrównanie przyszło w drugiej tercji. Lemiszko po pię 
knie przeprowadzonym ataku podał Gorlickiemu, który 
wyrównuje. 1:1. Niemcy są wściekli, pracują jak szatani, 
duszą miejscami nieprzyjemnie, lecz tu znowu wkracza 
Maciejko.

NV trzeciej tercji tempo się jeszcze zwiększa. Niemcy 
chcą wygrać, muszą za wszelką cenę. Jaenecke wali raz 
poraź do ataku, przypominając sobie i widowni najlepsze 
swe czasy i sławę bombardjera. Nie pomaga to jednak 
wiele. Nasza obrona załatwia się z temi zapędami bez 
sentymentu dla ambicji i zapału starego internacjonała. 
Pozostaje więc wynik 1:1, którego nie ma powodu się 
wstydzić.

Sędziowali inż. Bischof i Roemer.
W drngiein spotkaniu rozgromił LTC reprezentację Ber­

lin t !t:h (2:0, 2:0, 5M). Bramki strzelili: Maleczek la), Hro- 
madka, Tożiczka, Gromol i Doyle — dwaj Kanadyjczycy, 
grający w Pradze — po jednej.

W poniedziałek gra LTC w pierwszym meczu z repre­
zentacją Niemiec, a Cracooia, którą reklamują tu jako 
reprezentację Polski, gra w drugim meczu z Berlinem.

Znowu sukces niemieckiego piłkorsiwo
Niemcu — Francja 3:1 (1:0)

Paryż, 17 marca. (Tel) Mecz pilarski Niemcy— 
Francja, zakończony zwycięstwem Niemców 3:1 
(1:0), stanowił prawdziwą ucztę dla 43.000 widzów, 
zgromadzonych na stadionie Colombes.

Gra prowadzona była od początku do końca 
w tempie niesłychanie astrem, a sytuacje zmie­
niały się z minuty na minutę. Rzadko biedy spo­
tkanie międzynarodowe obfitowało w tyle erao-

(Ciąy dalszy ze sir. ti-tej).

W wadze średniej
startowało 7 zawodników. W pierwszej kolejce Łukasze­
wicz (Poznań) kładzie na łopatki Hinza (Łódź), weteran 
Blażtjcn (Śl.) kładzie na łopatki Zmarzego (Kraków), Gn- 
Iuszku Rejniaka (Warszawa). W drugiej kolejce Lubacki 
(Warsz.) bije Hinza, Łukaszewicz Zmarzego, a Rejnink 
kładzie niespodziewanie na łopatki Rłażyrę. Podobne zwy­
cięstwo odnosi Gałuszka nad Lubaefcim.

Wkońcu w definitywnych rozgrywkach finałowych G»- 
luszka zwycięża nu punkty Łukaszewiczu, Blazyea Łubec- 
kiego, a Łukaszewicz Rejniaka. Tytuł mistrza w wadze 
średniej zodbywa po raz tO-tg Jan linluszka (Sokół Śląsk).
2) Łukaszewicz (Poznań), 3) Rłażyca (81.).

W wadze półciężkiej
startowało 5 zawodników. W rozgrywkach Krysmalski 
IJ»1.) zwycięża na punkty Hebdę (Warszawa), Romanow­
ski (Warszawa) 'kładzie na łopatki Urgacza |ŚI.|. zkolei 
Hebda bije na punkty Masnego z Krakowa, a Romanow­
ski przegrywa z Krysmałskim. Krakowianin Masny zwy­
cięża Urgacza na punkty. W drogiej kolejce Hebda kładzie 
nu łopatki Romanowskiego, a Krysmalski Urgacza. W re­
zultacie pierwsze miejsce zajmuje Krysmalski iSl.), 2) 
Hebda (Łegja Warszawa), 3) Urgacz (ŚL).

W wadze ciężkiej
startuje M zawwfcńków. Tutaj Gwóźdź (Śląski Madzie na 
łopatki Elsnera (Poznań), a Skrocki (Warszawa) Praczka 
(Poznań*. Zkolei Turek (Łódź) zwycięża lłczyka (Warsza­
wa), a Niyryn (Kraków) kładzie na łopatki Szegę (Śląski. 
W dalszym ciągu turnieju Skrocki przegrywa z Elsnerem. 
Praczek znów z Gwoździem. Turek z Nigrynem. a Hczyk 
z Szegą. W decydujących rozgrywkach Elsner kładzie na 
łopatki Turka. Gwóźdź Skrocki ego, Nigryn zwycięża Ił- 
czyka i Elsnera na .punkty. W ostatecznej klasyfikacji ty­
tuł mistrza w uradzę ciężkitj zdobywa Gwóźdź przed Tur­
kiem z Lodzi i Nigrynem z Krakowa.

Reasumując przebieg mistrzostw stwierdzić należy, iż 
w lej chwili dwa tylko okręgi odgrywają większą rolę 
w zupninictwie. Są lo Nlqsż i Warszawa. Zdobycie przez 
Śląsk 4 tytułów jest niemiłą niespodzianką zwłaszcza dla 
Warszawy. która musiala zadowolić się tylko 3-mu tylu 
turni. W roku Ubiegłym Śląsk miał tylko jeden tylni mi­
strzowski.

Biorącą pod uwagę zwycięstwa Śląska w koukurencji 
dźwigania ciężarów, supremacja Śląska w sporcie atletycz­
nym nie ulega już dzisiaj wątpliwości

2. innych okręgów dobrze wypadli nasi, zawodnicy: 
Z Poznania Łukaszewicz i Elsner, z Łodzi Turek, z Krako­
wa zaś Nigryn, zawiedli zaś nadzieje W arszawy Rejnink, 
a z Krakowa Bajorek.

Po zawodach odbyło się uroczyste rozdanie nagród i pa­
miątkowych plakiet, którego dokonał prez. m. Katowic 
dr Adam Kocur w obecności delegatów władz, związków, 
poszczególnych okręgów i licznej publiczności.

ejonującyeh momentów’ i dało pokaz gry tak za­
żartej, jak niedzielne spotkanie w Paryżu.

Było to trzecie w’ bież, roku międzypaństwowe 
spotkanie tyeh państw: z nich Francja wygrała 
jedno, dwa zaś przegrała.

Od samego początku Francuzi przypuszczają nie­
zwykłe ostry atak na bramkę Niemiec. Już 
w pierwszyeli minutach bramka niemiecka jest 
w bardzo yroźnem niebezpieczeństwie, jednak fe­
nomenalny bramkarz Jakobs ratuje, zdawałoby 
się, beznadziejne sytuacje w ostatniej ebwili. Atak 
francuski okazał swe niezwykłe walory, jeśli idzie 
o szybkość. Obrońcy niemieccy mieli niesłychanie 
trudną pracę wobec lotnych napastników przeciw­
nika i tylko dzięki koncentracji wszystkich sił 
udało się im powstrzymać groźne ataki francuskie.

Powoli jednak atak niemiecki przychodzi do gło­
su i z biegiem minut staje się coraz bardziej groź­
niejszy. Wreszcie na 7 minut przed pauzą Leliner 
zdołał strzelić pierwsza, bramkę dla Niemców.

Druga połowa upływa znowu pod znakiem bły­
skawicznych ataków francuskich. Gra jest prowa-

Czechosłowacja—Szwajcarja 3:1 (2:0)
Proga, 17 marca. (Tel) W niedzielę odbyło się 

w Pradze międzypaństwowe spotkanie piłki noż­
nej o puhar Europy środkowej: Czechosłowacja — 
Szwajcar ja. Zawodom przyglądało się 28.000 wi­
dzów. Sędziował Niemiec dr Bauwens z Kolonji.

Czesi uzyskali zasłużone zwycięstwo w stosunku 
3:1 (2:0), zdobywając tern samem pierwszy punkt 
w turnieju o puhar.

Czesi rozpoczynają niezwykłe energicznie ata­
kować i już w 7-ej min. Hornk uzyskuje pierwsza

Mistrzostwa Polski w piłce rowerowe!
Mała Dąbrówka. 17 marca, (tel.) W Malej Dąbrówce 

odbyły się w niedzielę mistrzostwa Polski piłki rowero­
wej, które dały wynik nasi.’

Siemiamwite II Mata Dąbrówka 3.-0 0:0). Strzała 
II—Szarotko a.2 <23)). Wielkie Hajduki II—Pszczyna II 
3:2 (1:1). Siemianowice II—-Tempo II f)3t (HI). Pszcynu 
II—Szarotka II ó:1 (3:1).

Wyścig kolarski Mediolan—Saa Remo
San Berno, 17 marca. (Tel) Po raz 28-my z rzędu 

odbył się klasyczny wyścig kolarski o charakterze 
międzynarodowym na trasie Medjolan—San Remo, 
stanowiący największą atrakcję sportową dzisiej­
szej niedzieli we Włoszech. Trasa długości 281.5
km. przedstawiała się pod każdym względem wzo­
rowo, niemniej zaśnieżenie drogi tta pewnych od­
cinkach sprawiało zawodnikom olbrzymie trud­
ności.

Nic też dziwnego, że na 202 startujących ucze­
stników zaledwie 3it przybyło do mety. Zwycięzcą 
wyścigu został zupełnie niespodziewanie, wobec 
olbrzymiej konkurencji najlepszych kolarzy euro-

dzoua w nieprawdopodobnie szybkiem tempie, 
gdyż Francuzi dążą za wszelką cenę do wyrów­
nania. Pod bramką niemiecką rozgrywa się

szereg dramatycznych walk,
przyczem bramka jest dość często w groźnej sy­
tuacji. Dzięki jednak wytężonym wysiłkom obro­
ny niemieckiej udało się wszelkie ataki rozbić.

Gra Niemców była o wiele bardziej flegmatycz­
na od szybkiej gry Francuzów, niemniej jednak 
okazała się skuteczna. W piątej minucie niespo­
dziewanym wypadem Kobierski strzela drugą 
bramkę dla Niemców.

Następuje nowa furja ataków francuskich i 
w 14-tej minucie Duhart strzela pierwszą bramkę 
dla Francuzów. Tempo gry nie słabnie, a naprę­
żenie na widowni wzrasta z każdą minutą. Szybki 
atak francuski pracuje niezmordowanie, jednak 
obrona niemiecka stoi na wysokości zadania.

Na 10 minut przed końcem meczu atak niemiecki 
zrywa się do niespodziewanego przeciwnatarcia i 
Hohmann strzela trzecią bramkę dla Niemców. 
Obie drużyny wykazały doskonałe walory piłkar­
skie i gra ieb zadowoliła widzów pod każdym 
■względem.

bramkę. Następuje długotrwałe z maga u ie, które 
przez 30 minut nie daje rezultatu, aż dopiero 
w 37-ej min. atak czeski przeprowadza niezwykłe 
energiczną akcję, po której Nejerlły strzela drugą 
bramkę dla Czechów.

Po zmianie stron sytuacja dla Szwajcarów nie­
co się poprawia, w wyniku czego Besch zdobywa 
honorową bramkę dla swoich barw.

Pod sam koniec gry świetny Nejetlly strzela 
trzecią bramkę i ustala wynik spotkania.

pejskieh, miody włoski zawodnik Giusepp>‘ Olmo, 
który przybył w czasie 7:48:39, osiągając średnią 
szybkość 36.08.9 km. na godzinę.

Przez cały czas wyścigu zawodnicy mnsiełi wal­
czyć z deszczem i zimnem. Specjalnie groźny oka­
zał się wiraż koło wsi Voltri na 145 km„ na któ­
rym ęntra zawodników spadła z szosy do zwałów 
śnieżnych. I 'ż cyeh przy drodze i wskutek tego 
odpadła od d»’szej konkurencji.

Przez eaty czas toczyła się zacięta walka w czo­
łowej grupie p^miętłzy dwoma Włochami Ołmo 
i Guerrą. W rezultacie z pośród sześciu kolarzy, 
którzy od samego startu wyrwali się na czoło, 
trzech przybyło do mety z miniinalnemi różnicami 
czasu. I tak pierwszy przybył Olmo w powyżej 
Wymienionym czasie. Jako drugi przyby. Guerra 
o jedną długość w tyle, zaś jako trzeci Ciprjani 
o pół długości w tyle, 4) Bareali o 100 m. w tyle,
5) Bauweiss 7:50:35. 6) Bini, 7) Negritti (wszysi-y 
Włosi).

POLSKA—NIEMCY, mięilzypańslwowy mecz piłki noż­
nej (Mlbędzic się w drugiej połowie września, prawdo­
podobnie we Wrocławiu.
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Powyżej: fragment maiki 
Schmelinga (na prawo) 
z Hamasem w Hamburgu.

Fragment z meczu w Berlinie Hertha — B. S. V. „92" 
zakończonego zwycięstwem Herthy 2:1. Na zdjęciu 

Sobek strzela zwycięską bramkę dla Herthy.

,'73!
'.O}

■ i

Start biegu naprzelaj o mistrzostwo Anglji, rozegranego w Hall Barn. Bieg ten zakończył 
się zwycięstwem drużynowem klubu Belg race Harriers.

..

'<
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Powyżej: Maks Schme­
ling na ringu hambur- 
skim w otoczeniu swych 
managerów po zwycię­
stwie nad Hamasem.

Piłkarze wyszli iuź na boiska

Piłkarze Zagłębia na starcie do mistrzostw

Powyżej: fragment walki 
o mistrzostwo Warszawy, 
podczas którego Adamiak 
(na lewo) doznał poważnej 
kontuzji szczęki po ciosie 
otrzymanym od Pisar­

skiego (na prawo).

Wiosenne słońce wypędza ludzi z sal gimnastycznych na boi­

ska, bieżnie, albo wprost na pola i łąki. Widok biegnącego 
przez pola sportowca nie budzi już wśród naszej publiczności 
uśmiechów politowania. Raczej padają pod adresem biegnącego 
krytyczne uwagi, dowodzące, że ta właśnie publiczność orjen- 
tuje się, jak należy biegać. Zagranicą rozpoczął się już sezon 
wielkich biegów na przełaj, w których startują selki zawodni­
ków. Tam młodzi ludzie czuja jakąś specjalną ochotę do bie­
gania i startują, choć szanse na wygranie są bardzo niewielkie. 
Na tej jednak masowej podstawie łatwo jest później budować 
przyszłość lekkiej atletyki w sezonie głównym.

Tymczasem zaś wszechwładnie panuje boku. Stoimy w prze­
dedniu ważnych wydarzeń zarówno w boksie krajowym, jak 
i w pięściarstwie światowem. Ubiegła niedziela dostarczyła 
pierwszej sensacji, a był nią mecz Schmelinga z Hamasem. — 
Schmeling wyraźnie dobija się spowrotem do tronu mistrzow­
skiego i grono ludzi, którzy wierzą w jego powodzenie, powięk­
sza się coraz znaczniej. Schmeling dziś — to nie jest Schmeling 
zwczoraj. Z młodego, zawziętego boksera, którego głównym atu­
tem była młodość i siła, wyrobi! się obecnie pięściarz o wyso­
kiej technice, doskonały taktyk a przedewszystkiem człowiek, 
który nauczył się już cenić korzyści, płynące z taktu posiada­
nia tytułu mistrza.

Schmeling na meczu z Hamasem nie zarobił jednak zbyt wiele. 
85.000 marek, jak na stosunki, panujące wśród mistrzów świa­
ta, tó stosunkowo niewiele. Była to raczej zaliczka na dużo 
większe honorarjtim, jakie dostanie Schmeling, jeśli wygra mecz 
z Baerem.

Ten mecz jest na ustach Hamburga, Berlina i Nowego Jorku. 
Trzy te miasta domagają się powierzenia organizacji zawodów. 
Jeśli chodzi o dwa miasta niemieckie, to jasnem jest, że łatwo 
one dojdą do porozumienia. Ewentualnie na rozkaz władzy 
wyższej. Ale za to konkurencja Nowego Jorku jest bardzo nie­
bezpieczna,, zwłaszcza, iż manager Schmelinga, Joe Jacobs, 
przechwala' się, żc już ma w kieszeni kontrakt na rozegranie 
tego spotkania w Nowym Jorku w słynnej hali Madison 
Sąuare Garden.

Faktem jest jednakże, że Baer wyjeżdża w pierwszych dniach 
kwietnia do Europy na tournee, a ponieważ spotkanie ze Schme- 
lingiem ma właśnie nastąpić w czerwcu, więc wydaje się bar­
dzo prawdopodobne rozegranie tego spotkania w tym okresie 
właśnie w Europie. Mówią jeszcze, że Baer nie chce walczyć 
w Berlinie ani w Hamburgu, gdyż jako żyd obawia się jakiejś 
awantury, ale pogłoski te są mocno przesadzone. W każdym 
razie kandydatury Wiednia, jako terenu tego sensacyjnego spo­
tkania, nikt nie bierze na ser jo. Wiedeń jest za ubogi, by go­
ścić tych dwóch wielkich bokserów o tak wielkich wymaganiach 
finansowych.

Schmeling odjechał po meczu na dobrze zasłużony odpoczy­
nek u boku swej małżonki, znanej aktorki filmowej Anny 
On<lra. Odpoczynek ten nie będzie jednak zbyt długi, gdyż trze­
ba się będzie niebawem wziąć do usilnej pracy przed ciężkiem 
zadaniem stoczenia walki z Baerem.

Spotkanie Schmelinga z obecnym mistrzem świata będzie na­
leżało do rzadkich sensacyj sportowych. Wszechwładnie utrzy­
muje się zasada, że kto raz stracił tytuł mistrza, ten go już po­
nownie nie zdobędzie. Czy Schmelingowi uda się złamać tę za­
sadę? Ogół Niemców mówi, że tak, ogół Amerykanów, że nie. 
Amerykanie wogóle wysuwają koncepcję, aby Schmeling wał- 
cżył przed meczem z Baerem z Carnerą, ale wymagania te są 
tylko dowodem wielkiej obawy, jaką Ameryka żywi przed eks- 
mistrzem, który tak łatwo pokonał dwóch groźnych rywali, a to 
Neusela i Hamasa.

Sezon pięściarski w Polsce 
również stoi przed ważnemi wydarzeniami. Mistrzostwa indywi­
dualne w pięściarstwie są tym gwoździem sezonu, na które ocze­
kuje cały świat sportowy z rządkiem zainteresowaniem. Tego­
roczny sezon dowiódł znacznego wyrównania klasy, tu i ów­
dzie pojawiły się nowe talenty, tak, że dziś trudno komukol­
wiek wróżyć zwycięstwo, trudno typować przewagę któregokol­
wiek z ośrodków. Areną mistrzostw Polski będzie w dn. 5 do 
7 kwietnia Poznań, który specjalnie w tej gałęzi sportu posiada 
chlubne tradycje.

Mistrzostwa w okręgach przyniosły kilka niespodzianek, nie

obyło się także bez. przykrych wypadków. Do takich należy 
np. fatalna kontuzja Adamiaka na meczu z Pisarskim o mistrzo­
stwo Warszawy. Adamiak doznał ciężkiej kontuzji szczęki, (mó­
wi się nawet o złamaniu), lecz mimo to dotrwał do końca, wy­
stawiając sobie chlubne świadectwo.

Mimo to wypadek ten rzucił dość ujemne światło na orga­
nizatorów mistrzostw, którzy jakoś nie zapewnili zawodnikom 
opieki lekarskiej na miejscu. Dziwne to, że wypadek miał miej­

Zwolennicy najpopularniejszego u nas sportu — piłkarstwa, 
nie mog'" się doczekać na rozpoczęcie sezonu. Już zanosiło się 
na to, że boiska ożywią się gromadą krzepkich postaci piłka­
rzy, gdy nagły powrót zimy przekreślił w pewnej tylko mierze 
nadzieje, ale tym razem zdaje się nie będzie już w tym kierun­
ku żadnych obaw. Informowaliśmy już poprzednio Czytelników 
o zamierzeniach piłkarzy w licznych naszych okręgach, obecnie 
uzupełniamy je wieściami z Poznańskiego i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Piłkarski Poznań przygotowuje się 
do sezonu

Poznań, 16 marca.
Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo okręgu po­

znańskiego we wszystkich trzech klasach wchodzą odrazu w fa­
zę . największego zaintersowania, w fazę rozgrywek, decydują-/ 
cych o tytule mistrzów.

Nasainprzód ruszą do boju o mistrzostwo piłkarze kl. B i C, 
którzy w dniu 31 bm. stoczą swe pierwsze rozgrywki.

Mistrzostwa w kl. C toczyć się będą w czterech grupach, któ­
rych zwycięzcy wejdą automatycznie do klasy wyższej. Zwy­
cięskie zespoły stoczą potem pomiędzy sobą walki o tytuł mi­
strza. W razie zdobycia tytułu mistrza grupy przez drużynę re­
zerwową, co może mieć jedynie miejsce w grupie drugiej, do 
kl. B wejdzie następny zespół.

W pierwszej grupie o zajęcie czołowego miejsca walczą dru­
żyny Sokola z Mosiny, Czarnych z Poznania, Orkanu z Fabia- 
nowa i Sokola z Rawicza. Wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa na pierwszem miejscu uplasuje się zespół Czarnych, dla 
których groźniejszym zespołem może być drużyna Sokola z Ra­
wicza, ubiegająca się od kiłku lat o awans.

W grupie drugiej szanse zajęcia pierwszego miejsca ma War­
ta III, za którą wszelkie szanse uplasowania się ma drużyna 
Szamotulskiego Klubu Sportowego. W niezłej formie jest dru­
żyna Sokola gnieźnieńskiego, Victoria wrzesińska będzie niusia- 
ła się zadowolić dalszem miejscem.

W grupie trzeciej prawie, że bezspornym mistrzem grupy jest 
silny zespół poznańskiego Sanu. Nu dalszych miejscach znajdą 
się jedenastki Nielby z Wągrowca, Promień z Opalenicy i Spor­
ty z Obornik.

W grupie czwartej faworytem jest Unja z Poznania, która 
groźnych konkurentów ma w Legji ze Środy i Sokola (Poznań- 
Jeżyce). »

Do finałowej puli o mistrzostwo w kl. B zakwalifikowało się 
siedem drużyn: Olimp ja, Admira. Korona i Pogoń z Poznania, 
Dyskobolja z Grodziska, Kościański K. S. oraz Sokół wzgl. Po- 
lonja z Kępna, które to drużyny rozegrają pomiędzy sobą de­
cydujący mecz na neutralnym gruncie w Ostrowie w dniu SI bm.

Do kl. A zaawansują dwa zespoły. O szansach którejkolwiek 
z drużyn trudno coś konkretniejszego powiedzieć. Naszem zda­
niem, jako faworytów należy uważać trzy zespoły poznańskie: 
Olimpj(, Pogoń oraz od jedenastu lat z rzędu walczącą w fi­
nale rozgrywek w kl. B Korofie. Również swe ważkie słowo bę­
dą miały do powiedzenia Dyskobolja oraz jedna z drużyn kę­
pińskich, których forma w ostatnim roku uległa znacznej po­
prawie, na tle wzajemnej rywalizacji.

Rozgrywki w tej klasie potrwają do połowy lipca, podczas 
gdy kl. N najpóźniej w pierwszych dniach czerwca powinna wy­
łonić nowego mistrza, zaś cztery drużyny, awansujące do kl. B 
wyłonione zostaną z końcem kwietnia.

sce w Warszawie Dziwnie się składa, że jedno z pism stolecz 
nych niedawno rzticało gromy pod adresem krakowskiego PZN... 
za złe rzekomo zorganizowanie pomocy lekarskiej na mistrzo­
stwach Polski. Tymczasem faktem jest, że w Zakopanem ran­
ny zawodnik w 5 minut po wypadku znajdował się już pod 
opieką lekarza. W Warszawie ranny zawodnik musiał sam szu­
kać lekarza, do którego dobrnął w kilka godzin po wypadku. 
Teraz zapewne wspomniany dziennik będzie milczał...

Oczywiście największe zainteresowanie towarzyszy rozgryw­
kom w kl. A. W tej chwili

szanse Legji —
mistrza okręgu, nie przedstawiają się zbyt różowo. Musiała ona 
po odpadnięciu od walk o wejście do Ligi odrabiać zaległości, 
by dorównać innym drużynom pod względem ilości rozgrywek 
i potknęła się na swej drodze, wskutek wyraźnego przemęcze­
nia swych czołowych piłkarzy. Legji pozostały do rozegrania 
jeszcze dwa spotkania, celem ukończenia jesiennej serji, z któ­
rych mecz w dniu 31 bm. będzie naprawdę b. ciężkim. KPW 
prowadzi obecnie w tabeli rozgrywek o mistrzostwo Poznania. 
Legja, chcąc wyprzedzić ten zespół, musi wygrać oba pozostałe 
mecze. Drugi mecz stoczy Legja z Polonją dn. 7 kwietnia w 
Lesznie.

Wraz z Legją równe szanse zdobycia mistrzostwa ma w tej 
chwili KPW oraz jedenastka HCP, wzmocniona utalentowanym 
graczem Musielakiem. Drużyna ta ma na „rozkładzie" w bie­
żącym sezonie ligowy zespół Warty. Nic pozbawiona szans jest 
również prowincjonalna Ostróuia. Oczywiście — niemal wszy­
scy zwolennicy piłki nożnej większe szanse dają dotychczaso­
wemu mistrzowi Legji,, która przedewszystkiem rutyną meczo­
wą i wytrzymałością w decydujących spotkaniach góruje nad 
pozostałemi klubami. Gdyby jednak opierać się wyłącznie na 
wynikach tegorocznych spotkań towarzyskich — to należałoby 
największe szanse dać drużynie HCP. Również KPW notuje do­
bry wynik, uzyskany z ligową Wartą 0:0. Legja — natomiast 
zremisowała z trudem z B-klasową Pogonią 1:1.

Sosnowiec, w marcu.
Przed rozpoczęciem sezonu zwolenników piłkarstwa intere­

suje najwięcej przypuszczalny skład drużyn, w jakich wystą­
pią one po przerwie zimowej na boisku. W sezonie zimowym 
szereg A-klasowych klubów w Zagłębiu poczyniło znaczne zmia­
ny w swych drużynach.

Mistrzostwa wiosenne wszystkich klas rozpoczną się w poło­
wie kwietnia. Przedtem rozegrane zostaną pozostałe mecze z cy­
klu rozgrywek jesiennych. Obecnie tylko niektóre kluby roz­
grywają .spotkania towarzyskie, gdyż niespodziewana zniżka 
temperatury uniemożliwiła normalne rozpoczęcie meczów tre­
ningowych.

Coroczną wędrówkę przedsezonową rozpoczęliśmy od druży­
ny zeszłorocznego mistrza okręgu kieleckiego, sosnowickiej 
„Unji“, która i w obecnych rozgrywkach pretenduje do tytułu 
mistrza Zagłębia Dąbrowskiego. Unja —"mówi kierownik dru­
żyny p. Adamski utworzyła obecnie cztery drużyny piłkarskie. 
Gracze drużyny 1 i I-a grać będą w mistrzostwach, zależnie od 
swej formy. Pozatem grać będzie rezerwa i drużyna juniorów.

W mistrzostwach A kl. grać będą w pierwszej drużynie: bram­
ka: Suwała lub Gierek, obrona — Kopała, nowopozyskany gracz 
Cieślik z Ruchu (W. Hajduki), Hanarz, Miernik, który powraca 
już do formy pó chorobie lub Biernacki. W pomocy grać będą 
Brzozowski, Wiśniewski, Musiał, Komander albo Staniszewski. 
W linji ataku występować będą zależnie od formy nowopo­
zyskany gracz Dyduch. Kubzda, Letnberger, Gwóźdź, Kaczorow­
ski (nowopozyskany gracz), Slota, trener drużyny Ptak, Nowak, 
Dudek lub Widawski.

Unja ma jeszcze do rozegrania 4 mecze z rundy jesiennej. 
Dotychczas Unja ma stracone tylko 2 pkt., gdy jej groźny ry­

Fragment z meczu Belgji z reprezentacją zawodową 
Londynu, zakończonego remisowo 3:3.

Tabela rozgrywek
o mistrzostwo kl. A przedstawia się nast.: 1) KPW 8 gier, 13 
pkt., stos. br. 17:4, 2) Ostróvia 9 gier, 12 pkt., stos. br. 28:23,
3) HCP 9 gier, 11 pkt., stos. br. 30:19, 4) Legja 8 gier, 10 pkt., 
stos. br. 26:8, 5) Unja 9 gier, 8 pkt., stos. br. 15:24, 6) Sokół 
9 gier, 8 pkt., stos. br. 13:25, 7) Warta 9 gier, 7 pkt., stos. br. 
24:23, 8) Polon ja 8 gier, 7 pkt., stos. br. 19:21, OKS 9 gier, 
6 pkt., stos. br. 16:17, 10) Sparta 9 gier; 3 pkt./stos. br. 8:32.

Drugą serję rozgrywek rozpocznie poznańska kl. A w dniu 
14 kwietnia, a winna ją ukończyć z dniem '56 czerwca. 

Terminarz drugiej serji
wygląda nast.:

fj. 4.; H. Cegielski—Połonja, Sokół—Legja, K. P. W.—Ostro- 
via, Ostrowską—Warta i Sparta—Unja.

25. i.: Warta—Sokół, Polonia—K. P. W., Legja—Ostrowski, 
Ostrocia—Sparta i Unja—H. Cegielski.

5. 5..- H. Cegielski—Warta, Sparta—Legja, K. P. W.—Unja, 
Ostrowski—Polonia i Sokół—Ostrovia.

Z£. 5.: Unja—Sokół, Polonia—Sparta, 11. Cegielski—Ostrow­
ski, Ostrovia—L.egja i Warta—K. P. W.

26. 5.: Sokół—Polonia, Warta—Ostrosia, Ostrowski—Unja, 
Legja—K. P. W. i Sparta—11. Cegielski.

9. 6.: Ostroria—Polonia, Sokół—Ostrowski, Unja—Warta, H. 
Cegielski—Legja i K. P. W.—Sparta.

Ib. G.: Sparta—Sokół, Polonia—Warta, Ostrowski—Ostrovia, 
Legja—Unja i H. Cegielski—K. P. W.

25. 6.: Legja—Polonia, Sokół—-H. Cegielski, Unja—Ostrócia, 
Ostrowski—K. P. W. i Warta—Sparta.

36. 6: Sparta—Ostrowski, K. P. W.—Sokół, Polonia—Unja, 
Ostrovia—H. Cegielski i'Warta—Legja.

Zarezerwowane terminy: 21. 4. Poznań—Wrocław, 12. 5. Dzień 
PZPN lub OZPN i 2. 6. Dzień propagandy WF i PW.

Należy jeszcze pokrótce poruszyć kwestję spadku do klasy 
niższej, co zagraża dwom zespołom. Prawie że pewnym kandy­
datem jest Sparta, która po utracie swego boiska będzie miała 
mniej możności do należytej zaprawy; trudno też przypuszczać, 
ażeby udało się jej wydostać z tak mocno zagrożonej strefy. 
Kto podzieli los Sparty — niewiadomo. OKS i Polonja lesz­
czyńska są skolei zagrożone ewent. spadkiem.

łp.

wal C. K. S. — 3pkt. C. K. S. z Czeladzi w mistrzostwach wy­
stąpi w nasi, składzie: Szydło — bramce, Czapla i J. Zarzycki 
na obronie, Jeżowski, Maj i Damel w linji pomocy, Dyrda, 
Geisler, Turzyński i Cholewa. Frej wyjechał z Zagłębia i nie 
będzie prawdopodobnie grał w mistrzostwach. Możliwy jest 
udział w rozgrywkach Breguly.

Czeladzka „Brynica" rozpoczęła już treningi na boisku. — 
W tych dniach przyjeżdża z obozu palestyńskiego w Kielcach 
lewoskrzydłowy Kohn i drużyna zostanie skompletowana.

Brynica do mistrzostw przystąpi w składzie: Łach — bramka, 
Dziubek i Lewandowski — obrona, Myslek, Kopeć II i Wal­
czak -r— pomoc, Szymanek, Krupiński II, Mydlowiecki, Wilk, i 
Kopeć I -— Iinja ataku. Brynica jest pierwszym w Zagłębiu 
klubem, który utworzy! drużynę juniorów, chcąc wychować so­
bie odpowiednich piłkarzy we własnym zakresie.

Drużyny będzińskie Zaylębianka i Sarmacja dotychczas nie 
rozegrały ani jednego meczu. Boisko Zagłębianki, leżące w po­
bliżu Czernej Przemszy, nie nadajc się jeszcze do użytku. Za- 
głębianka do mistrzowskich rozgrywek przystąpi w składzie: 
Mazur — bramka, Kwapisz i Kucytowski — obrona, Kolodiiej- 
czyk, Sobieraj, Guzikowski (który służyć będzie w wojsku w 
Katowicach), Karch, Dupak, „Henio", Lewiński i Kwiatkowski, 
który powraca z wojska. Możliwe są zmiany — mówi kierow­
nik drużyny p. Gwóźdź — w linji ataku i obronie, o ile uda 
nam się pozyskać nowych graczy.

Sarmacja wystąpi w niezmienionym składzie, a mianowicie: 
Wojtasik — bramka, Nowak i Dydak — obrona, Nowocień, Za­
wartka, Konecki I — pomoc, Widerak, Konecki II, Cichoń, Ga­
łązka, Sajger — w linji ataku.

Przedstawiciel Grodźca w A kl. Zagłębia K. S. „Solvay" usta-

L
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lii już swój przypuszczalny skład do rozgrywek mi­
strzowskich. W bramce wystąpi Ciapala, w obronie Gó­
recki i Krój /, pomoc — Olkuski, Marcinek, Stelmach. 
atak — Malcherczyk, Zimny (który nie grał w ub. sezo­
nie), Stelmach II, Janowicz i Kraj II. O ile uda się pozy­
skać nowego gracza Młonkę, wówczas Krój II przesunięty 
zostanie na inną pozycję.

Benjaminek A kl. z Milowic ma wielkie trudności ze 
skompletowaniem drużyny, gdyż pięciu graczy jest do­
tychczas zdyskwalifikowanych przez podokręg Zagłębia, 
za pamiętne zajścia na meczu z Brynicą w Czeladzi. 
Udziału w drużynie nie mogą wziąć najlepsi gracze: Mróz. 
Maliyłówka, Ty per i Maciiiżek oraz Kita, który został 
zdyskwalifikowany dożywotnio. Skład drużyny ustalony 
zostanie dopiero przed samemi rozgrywkami.

Również „Zagłębie" z Dąbrowy znajduje się w opłaka­
nych warunkach. Naskutek połączenia z Z. Z. K., kilku 
graczy odmówiło brania udziału w rozgrywkach i stara 
się o zwolnienie. Tarcia w łonie zarządu klubu niewątpli­
wie fatalnie wpłyną na drużynę, która obecnie jest zde-

Z BOISK PIŁKARSKICH
Ruch — Naprzód (Liping) 5:0 (5:0)

T.iplny, T7 marca, (tel.) Przykładając wielką wagę do 
wyniku meczu Śląsk Polski—Śląsk Niemiecki, który od­
będzie się 24 bm.: zarządził śląski OZPN dodatkowe spot­
kanie pomiędzy mistrzowskim zespołem Ruchem i Naprzo­
dem z Lipin, z którego do reprezentacji przeciwko Niem­
com ma być wystawionych jak najwięcej graczy.

Na meczu tym był obecny nowy trener p. Otto. Nie­
miecki gość pierwszy raz w Polsce widział drużynę gra­
jącą i tern samem mai wziąć udzia w ocenie ich warto­
ści, nie mając żadnych uprzedzeń. Przez cały czas spotka 
nia p. Otto dzielił się swemi wrażeniami, dotyczącemi 
specjalnie sposobu gry,, taktyki, wykazując przykładowo 
zasadnicze błędy) jakie w ciągu meczu popełniały obie 
drużyny polskie. Przyzwyczajony do gry systemem „W", 
nie mógł wprost powstrzymać się od wyrażenia zdziwie­
nia na temat słabej współpracy ataku z pomocy, który 
po większej części statystował w polu w oczekiwaniu na 
piłkę, jaka wedle zdania p. Otta, miała chyba spaść z 
nieba.

Poza tera raził go brak umiejętności w obstawianiu yra­
czy przez pomoc, która niejednokrotnie pozostawała da­
leko w tyle za atakiem przeciwnika i żadnych wysiłków 
nie czyniła, by na czas wrócić pod własną bramkę za 
piłką. Gdyby to było wypływem ofenzywnej gry pomo­
cy, byłoby zrozumiałe — mówi p. Otto — ale tak nie 
jest.

Obie pomoce grają wybitnie defenzywme i mimo lego 
ustawiając się fałszywie, nie umieją przeszkodzić w bu­
dowaniu ataków przeciwnika, które należy paraliżować w 
zarodku.

Teren meczu był uciążliwy i pokryty błotem. O normal­
nej grze nie było mowy. Mimo tego prowadzona ona była 
ambitnie przez obie strony, a szczególnie umiejętnie przez 
atak Ruchu, który wykazał swą wartość techniczną na 
trudnym terenie.

Na tle dobrze grającej mistrzowskiej drużyny Ruchu 
Naprzód wypas! dużo slabie} i posiadał najbardziej war­
tościową formację w linji pomocy. Pierwszą bramkę 
strzelił Peterek z rzutu karnego. Za chwilę Peterek do­
bija strzał Włodarza, wreszcie wynik do pauzy ustala 
Wilimowski. Po przerwie ładną bramkę strzelił znów Pe­
terek, kończy serję goali Wilimowski. Publiczności ok. 
2000 osób.

Wisła-Krowodrza 14:1 (1:0)
Kraków. IM marca.

Przedostatni występ Wisty przed rozgrywka •«.* ligowemi 
wypadl pod każdym względem zadawalająco. Wp Izie Kro­
wodrza potrafiła stawie do pauzy dzielny opór swemu prze­
ciwnikowi, leecz sposób i styl, w jakim została pokonana 
przez zwycięzców, sprawiać musiał zwolennikom czerwonych 
prawdziwą satyałakeje-

Doskonała kondycja po pauzie dowodni, iż. Wisła już na 
początku sezonu imtrafiła osiągnąć doskonalą formę, 
a tylko dwie jednostki nieco szwankują (Jezterakl I Ołek.lk 
zwłaszcza ustawianie się). Nowopozyskany przez Wisłę gracz 
skreślonej „Patrii". Samborski, okazał się dobrym nabytkiem, 
a Obtutowlrz w immoey zilaje się wykazał, iż na lej pozycji 
jest pożyteczniejszy si niż. w llnjl napada. Całość w ogólności 
zadowoliła.

Krowodrza po przerwie nie stanowiła już przeciwnika dla 
Wisły, która ujęła z miejsca inicjatywę w swe ręce. W 
pierwszych 4 minutach po pauzie padły aż 4 bramki, z togo 
3 dla Wisły. W ogólności łupem bramkowym podzielili się 
u zwycięzców Artur I Samborski po tk a nadto Kopce (2). 
Sędziował dobrze p. Rrltner. Boisko było grząskie i sta 
wiało ciężkie wymaganai zawodnikom.

Cracovia- Policyjny K. S. (Katowice) 3:0 (2:0)
Zapowiadany pełny skład drużyny hiatoezerwonyeh nie uka­

zał się i tym razem na boisku. Brakowało przedewszystkiem 
całej llnjl pomocy, w ataku dwu zawodników I bramkarza. 
Zastąpiono ich młodymi, z których poszczególni wykazali 
się wcale dobrze zaawansowanymi i>od względem kondycyj­
nym. Tydzień czasu ml |s>rażki z Pocztowcami zmienił wy­
raźnie wygląd drnżyny, która uietylko wytrzymała do końca 
gry, ale przewyższała w tem Ślązaków.

Polepszenie strony fizycznej gry Cracoyii przyesyntto się 
oczywiście do Icimzego poziomu. W trójce obronnej coraz le­
piej prezentuje się bramkarz, a także Laaota. Młoda pomoc 
nie starczyła na itotrzeby ataku, w którym Kisieliński. Sae- 
llga I Malczyk otrzymali pożytecznych partnerów w Ztrllń- 
sklm II i Grabowskim.

Drużyna gości ntrzem aię ule wyróżniała. Jedynie skrzy 
Iłowy Żur i środkowy pomocy Dyląg przedatwiall większą 
wartość, niż reszta.

Cracovia: Radwański, Laaota, Pająk, Bialik. Chudzik, Dpio 
Grabowski. Malczyk. Zieliński TT. Szeliga. Kisieliński. —

zorjcntowana. Dopiero pierwsze mecze wskaża, w jakim 
składzie występować będzie „Zagłębie" w mistrzostwach.

Kierownik sosnowieckiego „Ruchu" p. Szadoniewski nie 
mógł jeszcze nic powiedzieć o ostatecznym składzie dru­
żyny. Daje się jednak zauważyć, że kilku graczy nie zdra­
dza chęci do grania w barwach „Ruchu". Stąd leż wy­
nikają kłopoty kierownika, który głowi się nad skomple­
towaniem drużyny. Przypuszczać należy, że i w nadcho­
dzącym sezonie „Kuch“ nie odegra w mistrzostwach po­
ważniejszej roli.

Drużyna „Policyjnego" z Sosnowca nie przewiduje wię­
kszych zmian.. Możliwe jest, że Luchter przeniesie się do 
Warszawy. Natomiast pogłoski o zwolnieniu Iiukowskieyo 
nie odpowiadają prawdzie, gdyż kierownictwo klubu zwol­
nienia mu nie wyda. W bramce grać będzie nadal Ko­
nieczny. Najbliższe mecze wykażą, jak wpłynęła na kluby 
zagłębiowskie długa „śpiączka zimowa". Pierwsze bowiem 
występy C. K. S. i „Unji" nie wypadły budująco.

T. L.

Policyjny K. S.: Stranch, Warmusek, Mazurek, Nogaj. Dyląg. 
Wypiór, Żnr, Gaj, Grzędziel, Scliuster, Rutkowski.

Pierwsza bramka Cracoyii pada w 5 min. przez Malczyka, 
wyzyskującego niezdecydowanie bramkarza gości. Następną 
uzyskuje ładnym strzałem Kisieliński.

Wbrew obawom zawodnicy Cracoyii nie opadli na silach 
w drugiej połowie i atakowali nadal. Wykorzystali jednak 
zaledwie jedną pozycję, z której Zieliński głową uzyskał ostat­
ni punkt. Natomiast goście mieli sposobność do zminny wy­
niku przy r-zuele karnym za rękę Pająka. Obronił rzut 
doskonale Radwański.

Sędzia p. Berwald.

Garbarnia — Zwierzyniecki K. S. 8:2 (6:0)
Ligowa drużyna uzyskała wysokie zwycięstwo, nie świad­

czy ono jednak jeszcze, że już wszystko jest dobrze. Przygo­
towanie fizyczne nie jest na właściwym poziomie, a dobitnie 
o tem mówi gra I wynik po przerwie. Coprawda stan boiska, 
fatalnie grząskiego, stwarzał wielkie wymagania zawodnikom. 
Więcej wysiłku w grę wkładali A-kłasowcy, a przecież może 
nawet lepiej przetrzymali naogół, niż gracze Garbarni.

Wystąpiła ona w komplecie nast.: Kossowski (Gregorczykb 
Jok&z, Stankusz, Haliszka, Wilezkiewicz, Lesiak, Kiesner, 
Pazurek II, Walicki, Pazurek I, Skóra. Z wymienionych do­
brze wypadli RIesner, Iłallszka. Obaj bramkarze mieli bardzo 
maiy do roboty, ale przy obu bramkach goście trochę zawinili. 
Bramkami podzielili się Walicki (4), Pazurek I (2) oraz Pa­
zurek II 1 Skóra i>o 1. Dla Zwierzynieckiego strzelili bramki 
Konopek i Baran.

Zawody prowadził p, Schneider.

Polonio—Wawel (Kraków) 2:1 (1:0)
Warszawa, 17 marca, (tel.) W niedzielę na boisku Po­

lonji rozegrany został pierwszy w łym sezonie poważniej­
szy mecz piłkarski między Polonii} a drużyną Wawelu z 
Krakowa, zakończony niezbyt zasłużonem zwycięstwem 
Polonji 2:1 (1:0).

Drużyny wystąpiły w nasi, nast.: Polonia: Ałaszewski 
II, Bańkowski, Butanów, Pigłowski, Szczepaniak, Odro­
wąż, Wróbel, Sowiński, Łańko, Seichter, Puchniarz. — 
Wawel: Czajka, Kral), Kołaczkowski, Janik, Smoleń, Ka- 
czera. Kożuch, Wróbel, Piątek, Sucharski, Boligłowa.

Drużyna krakowska sprawiła lepsze wrażenie od Po­
lonji i dzięki zgraniu i celowszym akcjom ataku zasłu­
żyła sobie conajmniej na remis. Najlepiej spisał się Su­
charski oraz Smoleń. W Polonji ponad poziom wybili się 
Butanów i Szczepaniak. Ciężki teren utrudniał bardzo 
łPN- s

Początkowo przeważa Polonia', dla klórej pierwszą 
bramkę zdobywa Puchniarz z rzutu karnego za „fani" 
na Sowińskim. Następnie gra się wyrównuje, a po przer­
wie Wawel coraz wyraźniej przeważa.

W 3 min. po przerwie Kątek wyrównuje. W 31 min. 
sędzia dyktuję rzut karny za rękę obrońcy Wawelu. 
Strzela Szczepaniak, lecz piłkę broni „nakrywką" bram­
karz gości. Tymczasem sędzai, który zauważył wysunięcie 
się jednego z graczy Wawelu przed gwizdkiem, zarządza 
potułórzenie rzutu karneyo. Tym razem Puchniarz strze­
la celnie w róg i ustanawia lemsamem wynik 2:1 na ko­
rzyść Polonji.

Sędzin _. Fasa. Widzów 500.

Po«oA—Ukraina 7:0 (5:0)
Lwów. 17 marca, (lei.) W niedzielę przed południem 

odbjły się na boisku Pogoni dwa spotkaniu piłkarskie 
w rumach wspólnej imprezy. W pierwszym Hasmonen 
wyr/rala z l.atowiankt, IM < IM}. Bramkę uzyskał Sojper. 
Sędzia p. Byk.

W drugim ligowa drużyna Poyani wyg rat n z Ultraing 
7.0 fóM). Pogoń miała silną przewagę nad bardzo słabo 
grającym przeciwnikiem. Bramki zdobyli Maljas 11 (4), 
Matjas I, Niechcioł i Nabaczcwski. Pogoń grała w skła­
dzie: Kruczkowski, Jeżewski, Hereza, Deulscbman, Wasie- 
wicz, i tanin. Maljas 1, Kraus. Maljas II, Nabaczcwski, 
Niechcioł. Z poszczególnych graczy wyróżnił się doskona­
łą grą na środku napadu Maljas II, po żalem Wasżewicz. 
Sędziował p. Karaisz. widzów około 1000.

Warte-Lcoto 2:1 (2:0)
Poznań, 17 marca, (lei.) Do zawodów wystąpiła War­

ta bez Kkibałcznka, Przykuckiego, Danielaka i Radojew- 
skiego, natomiast zasilona została dwoma nowopozyska 
nem i graczami Staniakiem z KPW i Szrajnerem (Sokół 
Leszno), który okazał się wartościowym nabytkiem.

W odmłodzonym składzie wystąpiła również Łegja. Za­
prezentowała ona bardzo dobrze jedynie alak. Wykazaki 
natomiast brak dyspozycji strzałowej. Łegja nie u>yko­
rzystała dwóch izutów karnych, które doskonale obronił 
bramkarz fontowicz. W obioaie Warty wyróżnił się Pa

Młak, który uratował swoją drużynę od porażki. Bramki 
dla Warty zdobyli Szrajner i Szerfke, dla pokonanych 
Walkę Sędziował p. Łeracz.

* * *
Warszawa. 17 marca (te).). W meczach piłkarskich w War- 

szawiee wyniki były następujące: Polonia IB — Orzeł 5:2 
(3:0). Orkan — Gwiazda 7:5 (4:3). Świt II — Skra U 5:1. 
Mecz Warszawianka — Świt odwołano z powodu złego stanu 
boiska.

Warszawa, 17 marca (tel.). Łegja IB — Barkoehba 1:1, 
Brukarz — Prąd 5:8.

Kraków, 17 marca. K. S. Tor — Sparta komb. 2:1. Tor prze­
ważając przez »»aly mecz zwycięży! B-klasowego przeciw­
nika. Tor I — Tor II <:• (3:0). Mimo drugiego meczu w tym 
dniu ładna gra zwycięzców. Sędzia p. Wyrobek dobry.

Łódź, 17 marca (tel.). W niedzielę odbył się tu pierwszy 
mecz o mistrz, kl. A. między Ł. T. S. G. a Makkabl zakoń­
czony zwycięstwem LTSG. 5:1 (1:1). 'jedyną bramkę dla Mak- 
kabi strzelił Humye, dla zwycięzców po dwie bramki uzy- 
sskali Volgt I Radomski, piało strzelił Królewiecki. Sędzio­
wał p. Andrzejak.

W ineczu towarzyskim ligowy Ł. K. S. uzyskał wynik re­
misowy z Union-Tourlngleein •:•. Poza tem drużyny A-kla- 
sowe WKS. I Hakoałi rozegrały mecz towarzyski, który za­
kończył się zwycięstwem WKS. 4:2 (1:2).

Katowice, 17 maren (tel.). Pogoń (Katowice) — Diana (Ka­
towice) 3:1 (1:0). Na meczu tym zdarzyły się dwa nieszczę­
śliwe wypadki skutkiem ostrej gry, której nie karcił nieza­
radny sędzia Gatysz. Nawara (Diana) grając bardzo ostro, 
w zderzeniu z Men deck Im (Pogoń) doznał złamania nogi, zaś 
Nawrót (Diana w zderzeniu z Przykrętem (Pogoń) zwichnął 
bardzo niebezpiecznie nogę, tak, iż obu zawodników’ musiano 
odwieźć do szpitala.

W Mikołowie sj>otknly się Stadjon i Ligocianka; mecz wy­
grał Stad jon l:t (1:0). Przez cały czas meczu publiczność pro­
wokowała graczy Ligócianki i )>o meczu wystąpiła agresyw­
nie przeciw' zawodnikom, których pobito tak, iż policja mu- 
siała interwenjować. Poit\ osłoną policji gracze opuścili bo­
isko. Policja zdołał sprawców’ pobicia zatrzymać.

Bydgoszcz. 17 marca (tel.). Polonia (Bydgoszcz) — Goplania 
(Inowrocław’) 5:1 (2:0). Drugie w tym sezonie zawody piłkar­
skie o mistrz, kl. A. Pomorza stały i>od znakiem przewagi Po­
lonji. Bramki dla Polonji zdobyli: w 12-tej min. Kimel z i>o 
danin Michalskiego, w 31-ej Kimel z podania Now’aka. Do 
przerwy 2:0.

Po przerwie Nowak zdobywa dwa goale, w 2-giej min. 
z podania Kiinla i w 5-tej z podania Chybiaka. Piątą i osta­
tnią bramkę zdobywa w 5-tej min. Obremski.

Towarzyskie spotkania piłkarskie w Bydgoszczy przynio­
sły nast. wyniki: Sen jony Polonji — Sen jony RKS. Ama­
tor 3:1 (2:1).

Bielsko. 17 marca (tel.). W ub. niedzielę nastąpiło w pod­
okręgu bielskim otwarcie sezonu piłkarskiego.

B. B. S. V. pokonał Białą Lipnik w stosunku 11:3 (2:2), 
do czego w wysokim stopniu pnyczynił się rezerwowy brain- 
knrz Biała Lipnik. Łupem bramkowym dla BBSV. podzie­
lili się Ksol, Rolnik. Rzepuś i Wiesbauer, dla Białej Lipnik: 
Nawara. Reiter. Laskę. Sędzia p. Schimke.

W Żywcu Koszarawa pokonała K. S. Cbonów w stosunku 
3:1 (1:1). Zwycięstwa to było zupełnie zasłużone. W pierwszej 
połowie gra wyrównano, następnie im» przerwie zaznaczyła 
się silna pnewaga Koszarawy. Bramki dla Koszarawy zdo­
byli Stępień I, Kozim i Stępień II, dla Chorzowa Wolny. 
Sędziował p. Wisiński z Zyw’ca.

Sosnowice. 17 marca (tel.). W niedzielę odbył się w So­
snowcu pierwszy w tym sezonie mecz mistrzowski drużyn 
A-klnsowych pozostały z cyklu rozgrywek jesiennych po­
między sosnowiecką I.TnJą a Płonieniem z Mllowle. Mimo 
trudnego terenu ITnja osiągnęła wysokie zwycięstwo w sto­
sunku 12:0 (5:0). W pierwszej połowie bramki strzelili Słota. 
Nowak (3) i Gwóźdź. Zaraz po przerwie piłkę do wrłasncj 
bramki wpakował prawy pomocnik Płomienia Kocur. Na­
stępnie bramki strzelili Gwóźdź (3), Witek 1 Słota (2). Sę­
dziował p. Grabowski.

W Dąbrowie odbył się mecz towarzyski pomiędzy A-kła- 
sową Zagłębianką z Będzina a B-klasowa Dąbrową i za­
kończył się remisow’o 3:3 (1:2).

• • •
Wiedeń, 17 marcu, (tel.) Niedzielne wyniki piłkar­

skie: Wacker—Hakoah Austria—FC Wien td), V:en-
na--W AC 2.6. t\a/»id -Spoi i klub 5:2, Libertas—Fnworitner 
SK 4:2, Fłoridsdorf—Admira 0:1.

Budapeszt, 17 marca, (tel.) Niedzielne wyniki piłkarskie 
były nast.: Fcrencuuros IIudoi FC 0:1, Hunyaria—Sontn*- 
yy >;?. ripeiti Kispesti 4.-6, Saroksar—Attila S:t, III Ob- 
u>6d~ Bocskai 2:0, Szeged—Phoebus t:'L

Pratpi 17 marca, (łel.) Teplitzer FK 03—Guts Muła 
< Drezno» 0:2.

Półfinały puharu Anolii
Laaójrn, 17 marcu Del.). W aobotc roa»Kranu półfinałowa 

apotknnla piłkarskie o pubar Analji. W losetia Helton Wan- 
derers <11 litra) uzyskali wynik remisowy z West bram w Ich 
Athlon Id. skutkiem azeiro meeei ten Itedzie ninsial być po­
wtórzony w ciątru bież, tygodnia. W Binninirhnni Sheffield 
Wednesday. który uchodzi za faworyta w tegorocznym pu- 
hnrze, pokona! drugoligowy Burnley J:ł, kwalifikując sie po 
rnz czwarty w dziejach puharu do finuin.

Równocześnie rozegrano kilka spotkań ligowych, których 
wyniki przedstnwiawiają sic nast.: Chelsea — Leeds United 7:0. 
Arsenał — Everton 2d). Blackburn Ito.ers — Grimsby Town 2:1. 
Hodderafteld Toku — Portsmouth 2:8, Lełcester Cłły — Bir 
mingham 2:1. Preston Nortbend — M iddleshrougb 2:8, Swader- 
land - Stoke City 4:1, Tottenham HoUpnrs — Manchester City 
11:8, Welrerhamptoa Waadarera — LiveriMM>l teS. W tabeli nie­
wiele sic zmieniło. Nadal prowadzi Arsenał 88 punkty przed 
Sunderlandeni.
Glasgow, 17 marca. . Wyniki meczów ligowych: A bardem — 
Athlon Rocerz 1:1, Partlek Thłstle — Airdrieoninna 2:8, Clydr 
— St. Johnstone 4:1, Celtie — Dunfenuline Atliletic 3:1. Fat- 
klrk — Dundee 1:1, Hearta — Qieens Pnrk 2:1, Kilmarnock — 
Hamilton Acaderołeals 4:1, Motherwell — Hihernians 4:1, Ran- 
gotra - Oueen ot the Ronth 3:8, St. Mlreen — Ayr United 8:3.

W1ILIU ll * ''' '

MAJBŁIteZE ZAWODY PIŁKARSKIE W KRAKOWIE.
W niedzielę dnia 24 bni. rozegrują w Krakowie mecze; 
Garbarnia —Wisła (zespoły ligowe) oraz Crncmla—Dąb ze 
kląska.
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Dwa sukcesy bokserów Warty w Niemczech
Warta-Heros 8:8—Warta—Punching Club 9:7

Berlin, 15 marca. (Tel) W piątek wieczorem ro-’ 
zegrauy został w Erfurcie mecz bokserski między 
Wartą poznańska a miejscowym klubem bokser­
skim Heros. Zawody zakończyły sic wynikiem 
remisowym 8:8. Wyniki poszczególnych walk były 
następujące:

W wadze muszej Sobkowiak (W) pokonał na 
punkty Reisego, w koguciej Pfeifer (H) wygrał 
z Wirskim, w piórkowej b. mistrz Europy Kii st ner 
zwyciężył Rogalskiego, W lekkiej Sipiński (W) 
remisuje z Kastnerem II, w półśredniej Anioła (W) 
również uzyskał remis z Kastnerem III, w śred­
niej Majehrzycki (W) wypunktował Schwanza,

Skoda rewa itóo je sic bokserom Hakkabi
bij<tc ich 10:0

Warszawa, 17 marca. (Tel) W sali Cyrku roze­
grany został w niedzielę mecz bokserski między 
Skodą i Makkabl. Na meez ten stawiła się publi­
czność niezwykle licznie (blisko 4.000 widzów).

Niedawno, jak wiadomo, drużyna Skody uległa 
w finale mistrzostw Makkabi w stosunku 7:9. Tym 
razem mecz zakończył się zwycięstwem Skody 
w stosunku 10:6, niestety jednak poziom walk, 
z wyjątkiem spotkań w wadze piórkowej i lek­
kiej, niezbyt wysoki i mało interesujący.

Drużyna Makkabi wystąpiła do meczu bez swych 
czołowych pięściarzy: Rosenbluma i Pilnika, skut­
kiem czego szanse jej zmalały b. znacznie. W Sko 
dzie brakowało jedynie Garsteckiego.

Najeiekawiej wypadła walka Kozłowskiego 
z Rinderem. Zawodnik częstochowski stawił silny 
opór Kozłowskiemu i właściwie przez pierwsze 
dwie rundy przeważał tak, że zasłużył conajmniej 
na remis. Ponad poziom przeciętny wybili się, 
dzięki wysokim walorom technicznym, zawodnicy 
Skody: Bąkowski i Seweryniak.

Wyniki walk.
Waga musza: Czortek (S) wygrywa z Rundstei- 

nem (M) na punkty. Po pierwszej rundzie zupeł­
nie wyrównanej przeważa szybszy Czortek.

Waga kogucia: Rirenbaum (M) zwycięża na 
punkty Moczkę (S). Birenbanm rozporządza lep­
szym ciosem i szybkością.

Półfinały mistrzostw bokserskich Śląska
Świętochłowice, 15 marca. Półfinały mistrzostw pięściar­

skich Śląska rozegrane zostały w piątek 15 bnl. w Święto­
chłowicach, przy udziale 30 zawodników i cieszyły się nie- 
bywałein zainteresowaniem ze strony publiczności, tak, iż 
władz policyjne musiały ograniczyć ilość widzów, chcą­
cych się doslac na zawody.

Watki aczkolwiek miały przebieg niezwykle ciekawy, 
stały naogół na niskim poziomie. Widać było specjalnie 
już w półfinałach, iż materjału pięściarskiego na Śląsku 
było i będzie zawsze dosyć, brak mu tylko trenera!

Sensacją zawodów było wyeliminowanie takich pięścia­
rzy. jak Nawy, Wystracha i Wockl. Najpiękniejszą walkę 
stoczyli Rudzki z Nawą w wadze piórkowej. O ile jeszcze 
w wagach lekkich sytuacja jest jaka taka, o tyle w ciężkich 
przedstawia się wprost beznadziejnie.

W rezultacie do finałów zakwalifikowały się następujące 
pary: waga musza: Górecki (Stadjon)—Jarzoinbek (IKR), 
waga kogucia: Moczko I (PKS)—Lizurek (IKB), waga piór­
kowa: Rudzki (Naprzód)—Krafczyk (Strzelec), waga lekka: 
Sobik (Sokół) —Białas (Slavia), waga półśrednia: Bieniek 
(Ruch)—Rzezik (Stadjon). waga średnia: Świrk (IKB)— 
Gburski (PKS), waga półciężka: Kolonko (Sokół)—Kurka 
(27 Orzegńw), waga ciężka: llherek (Strzelec)—Wrazidlo 
(PKS).

Przebieg półfinałów był następujący: w muszej Pawlicę 
bije Górecki na pkt. W koguciej stary Moczko I zwycięża 
nieznacznie Proskego również na pkt. W piórkowej Rudzki 
■przekonywująco rozprawia się z Nawą, który zresztą tego 
samego wieczoru wyjechał do odbycia służby wojskowej, 
żegnany serdecznie tak przez swój klub, jak i przez 
wszystkich śląskich pięściarzy. Marek zaś uległ Krafczy- 
kowi. )

W wadze lekkiej Sobik po wypunktowaniu Ponanty, sta­
nął jako finalista przeciw Białasowi, który zwyciężył 
Knicza. W wadze średniej Świrk już w I rundzie nokautu­
je Mitulę, a Gburski bije na pkt. Czerwienia. W wadze poł- 
średniej Bieniek również przez k. o. zwycięża Nesłmana.

W półciężkiej Wysłrach przegrywa z Kurkiem, a Lan­
ger z Kolonką. W wadze ciężkiej Uherck bije Wockę, 
a W razidlo zwycięża Passka.

Sędziowali pp.: w ringu Wiener, na pkt. Karaś i Dyrda. 
Organizacja zawodów b. słaba.

Piecz bokserski
„Horgń“—„tiasmonea * (Równe) 8:8

Równe, 1" marca (tel.). Odbyły się w Równem zawody 
bokserskie pomiędzy nowozałożonym klubem ukraińskim 
„Horyń" a „Hasmoncą" (Równe). Sekcja bokserska „Mory­
nia" składa się w większości z b. zawodników Pogoni.

Wyniki były nast.: W wadze papierowej: Goldfand (Ma- 
smonca) wygrywa na punkty z Zuberukiem. W padze mu­
szej: Braker (Hasmonea) wygrywa przez techniczny k. o. 
z Owsianuklem. W wadze koguęjej: Naumiee (Horyń) re­
misuje z ł-apniukiem. W wadze piórkowej: Murar (Moryń) 
wygrywa z Chruszczą przez k. o. W wadze lekkiej: Iłanu- 
szrzak (Moryń) wygrywa z Szejną (Masin.). W wadze pół- 
średuicj: Kozub (Moryń) remisuje z Taflarem.

w półciężkiej Kohler (H) odniósł zwycięstwo nad 
Szymurą (W), w ciężkiej Piłat (W) pokonał Ko­
ni t zera.

Magdeburg, 17 marca. (Tel) Rozegrany tu został 
mecz bokserski między Wartą a drużyną Pun­
ching Club (Magdeburg). Zakończy! się on zwy­
cięstwem drużyny polskiej w stosunku 9:7.

Poszczególne wyniki są nast.: Sobkowiak remi­
suje z Riderem, Wirski remisuje z Liwowskim, Ra­
ta jak przegrywa z Schdferem II, Sipiński wygry­
wa z Schulzem, Anioła przegrywa z Neumanem, 
Majehrzycki remisuje z Uthem, Szymura bije 
Miałkasa, Piłat wygrywa z Schdferem I.

Waga piórkowa: Kozłowski (Sl wygrywa z Rin­
derem (Makkabi częstochowska) na punkty. Bin­
der sprawia bardzo dobre wrażenie i początkowo 
ma przewagę punktową zupełnie wyraźną. W trze­
ciej rundzie Kozłowski przychodzi do głosu. Naj­
sprawiedliwszym byłby tutaj wynik remisowy.

Waga lekka: Bąkowski (S) wygrywa na punkty 
z Neiistadtem (M). Tylko w drugiej rundzie uda- 
je się Neustadtowi trafie kilka razy przeciwnika, 
poza tem góruje wyraźnie Bąkowski, dzięki uroz­
maiconej taktyce, punktując stale zawodnika Mak­
kabi.

Waga półśrednia: Seweryniak (S) zwycięża 
Fuksa (M). Od drugiej rundy Seweryniak jest 
panem sytuacji i przeważa zdecydowanie.

Waga średnia: Pisarski (S) zwycięża Szajna 
(Makkabi częstochowska) dosyć łatwo, <-boć po­
czątkowo Szajn, idący do zwarcia, sprawiał Pisar­
skiemu dużo kłopotu.

Waga półciężka: Stahl (M) wygrywa przez nok­
aut w drugiej rundzie z Ozimkiem (S). Zawodnik 
Skody trzyma się w pierwszej rundzie dobrze, ale 
dwa ciosy Stabla w drugiej rundzie wystarczyły 
do wyliczenia.

Waga ciężka: Neuding (M) zdobywa punkty 
walkowerem z powodu braku przeciwnika.

Sędzia w ringu p. Pasturczak.
♦ ♦♦

W czasie walki w wadze średniej wybuchł spór między 
zawodnikiem Sapożnikiem z Masmouei a sędzią Ściemiii- 
skim, skutkiem czego Sapożnik wycofał się z zawodów. 
Sędzia przyznał zwycięstwo Łaehuszaweowi (Moryń).

Wreszcie w wadze półciężkiej Brandsładłer (Hasmonea) 
wygrywa z Aleksandrowiczem. Ostateczny wynik me­
czu 8:8.

------- ------------
MECZ BOKSERSKI W GNIEŹNIE. W Gnieźnie roze­

grany został w niedzielę mecz bokserski między Stellą 
a Warszawianką, wygrany przez drużynę Stelli w stosun­
ku 10:6.

W CZELADZI NA SATURNIE ODBYŁ SIĘ MECZ BO­
KSERSKI pomiędzy drużyną bokserską C. K. S. a Strzel­
cem z Siemianowic. Mecz zakończy! się remisowo 6:6.

W PÓŁFINAŁACH BOKSERSKICH MISTRZOSTW 
LWOWA odbyły się nasi.: spotkania: w wadze muszej 
Nieprz (Świteź) wygrywa na punkty z Tuszkiewiczem 
(Świteź). Gruucr (Barkoehba, Rzeszów) wygrywa na punk­
ty z Lubińskim (Świtź). W wadze koguciej Veit (Pogoń) 
zwycięża na punkty Romanowa (Czarni). W wadze piór­
kowej Ackerman (Hasmonea) wygrywa w Wróblem (Po­
goń). W wadze lekkiej Zwoliński wygrywa w. o. Ponadto 
odbyły się tzry spotkania towarzyskie: w wadze koguciej 
Sidluikow (Lechja) remisuje z Rudnickim (Lechja), w wa­
dze średniej Bilyj 1 (Pogoni wygrywa na punkty z Fer- 
berem (Świteź), a Bilyj II remisuje z Buczkiewiczem 
(Czarni).

PIĘŚCIARZE WARTY GOŚCIĆ BĘDĄ WE LWOWIE. 
Z okazji 10-lecia lwowskiego Okr. Zw. Bokserskiego odbę­
dą się dnia 14 kwietnia we Lwowie zawody pięściarskie 
reprezentacji Lwowa z poznańską Wartą.

SĘDZIA PIĘŚCIARSKI P. MARYNOWSKI został osta­
tecznie zawieszony w prawach sędziowskich przez PZB.

MECZ BOKSERSKI Poznań—Gdańsk odbędzie się 23-go 
bni. w Gdańsku.

TRENER BOKSERSKI SMITH prowadzi obecnie w War­
szawie treningi pięściarskie przy udziale 32 czołowych bo­
kserów stolicy.

KPT, STREYER, wiceprezes Warsz. Okr. Zw. Bokser­
skiego, podał się do dymisji, na znak protestu przeciwko 
orzeczeniom sędziów punktowych podczas niektórych 
walk na mistrzostwach Warszawy.

MECZ BOKSERSKI WARSZAWA-ŁÓDŹ, projektowany 
na 17 lun., został przełożony na 14 lub 28 kwietnia.

MECZ BOKSERSKI ORKAN—PRĄD. rozegrany w War­
szawie, zakończył się zwycięstwem drużyny Orkanu w sto­
sunku 11:5.

SPROSTOWANIE. W numerze 16 „Raz Dwa Trzy" sir. 
II, ukazała się wzmianka o śmierci zawodnika w czasie 
zawodów bokserskich w Kaliszu. Wypadek powyższy miał 
miejsce w świetlicy Funduszu Bezrobocia przy ul. 3-go 
Maja, gdzie jednak nigdy nic był prowadzony trening bo­
kserski, ani nigdy nie odbywały się żadne zawody. Po do- 
kładnem zbadaniu wypadku na miejscu i w policji, okazało 
się, że dwóch chłopców, należących do Organizacji Mlodz. 
Pracującej, rozpoczęło walkę na pięści, podczas której je­
den drugiego kopnął nogą tak fatalnie, iż spowodowało 
lo natychmiastową śmierć. Powyższy fakt stwierdziło dwu 
lekarzy, wezwanych natychmiast po wypadku. Treningi

i zawody bokserskie w Kaliszu odbywają się wyłącznie na 
sali gimnastycznej Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. pod 
kierunkiem instruktora p. Edwarda Jarnuszkiewicza i o- 
piel.a lekarska jest tain stale zapewniona.

Zawody narciarskie w Bystrej
W Bystrej Śląskiej urządziła sekeja narciarska Związku 

Strzeleckiego 3-dniowe zawody narciarskie o tytuł najlep­
szego narciarza Bystrej śląskiej, W zawodach tycli brało 
udział 40 zawodników. Zawody obejmowały bieg ptaski, zjaz 
iłowy i siałom i przeprowadzone zostały w trzech katego­
riach.

Wyniki poszczególnych konkurencji: bieg 1(1 klin, senio­
rzy: 1) Kwaśny 44.10, 2) Biel 45.10, 3) Nikiel 46.14.

Bieg zjazdowy: 1) Tarnawa 4.20, 2) Wala 4.30, 3) Kwaśny 4.42.
Slalom 450 ro.: 1) Kwaśny 46.5. 2) Kwaśny If 48, 3) Hala 

ma 48.3.
Junjorzy: bieg 6 km.: 1) BSrgel 31.11, 2) Jesionek 31.30, 

3) Kwaśny St, 31.40.
Bieg zjazdowy: 1) Halama K. 6.21, 2) Jesionek F. 6.30, 3t 

Biirgel E. 6.38.
Slalom: t| Jesionek F. 50.7, 21 Halama R. 52.1, 31 Jesionek 

E. 53.3.
Chłopcy bieg 5 kro.: 1) Zgudztak 17.44, 2) Śliwa 18J»t 

Pilach.
Bieg zjazdowy 1300 ni.: II Zgudztak 2.58, 2) Pusch 3.02. Si 

Kajzer 3.41.
Tytuł najlepszego narciarzu zdobył Kwaśny W., osiągając 

w kombinacji 2X7 pkt. przed Bieleni St. 259.4 pkt. i Walą 
A. 259 pkt. Warunki śnieżnee doskonałe. Organizacja zawo­
dów spoczywała w rękach pp. Wiśniewskiego, Fałata, Seue 
bola, Szymanka i Górnego. Zawodom przyglądało się dużo 
publiczności, śledząc z zainteresowaniem cały przebieg za­
wodów.

Narciarskie mistrzostwo Norwegii
Oslo, 17 marca. (Tel) Bieg narciarski 17 km. 

o mistrzostwo Norwegji wygrał leersen w czasie 
53:56, przed Rytmem 54:38. Bieg 17 km. do kombi­
nacji wygrał Hoffsbakken w czasie 55:23 przed 
Lianem 56:14. W konkursie skoków Hoffsbakken 
przewrócił się, tracąc szanse na tytuł mistrza Nor- 
wegjj. Tytuł ten zdobył Olaf Lian, który zarazem 
skokiem ,»5.;i m. ustanowił nowy rekord skoczni w 
alolde. Drugim w kombinacji byt Roen, trzecim 
Albinuissen. Otwarty konkurs skoków wygrał 
Christiansen (skoki 52 i 52 m) przed Biillem iGun- 
dersenem.
Z1P*.CJ7 -30 km' w Grakal pod Droatbeimem wygrał 
Olaf Lian w czasie 2:06:52 przed Tlagenem 2:09:23 
i Roenem 2:10:05.

Jubileusz beniaminka Ligi
Świętochłowice, 17 narea.

Onegtlaj obchodził ligowy klub „Śląsk4' jubileusz 
swego lą-letniego istnienia. Na wstępie prezes 
ar liojcieszyn w dłuższem przemówieniu wykazał 
zebranym członkom znaczenie wychowania fizycz­
nego dla państwa. Zkolei przemawiał p. Donners- 
taO, Jako przedstawiciel gminy Świętochłowice, 
podkreślając, iż gmina dokłada wszelkich starań, 
-3 » • wc^vc budowy nowego boisku dla K. S.
Śląsk i oddał go do dyspozycji w dniu 3 maja na 
mecz ligowy Śląsk—Ruch, w ramach którego od­
byłoby się uroczyste poświęcenie. Wkońcu prze­
mawiał kom. Rargiel oraz imieniem Związku 
Dziennikarzy Sportowych prezes łfifctdo, zapew- 

,zv stro,,y prasy polskiej pełne poparciedla klubu.
Sekretarz klubu p. Paul odczytał sprawozdanie 

zawierające historję działalności klubu od chwili 
jego powstania. Ze sprawozdania tego wynika, iż
K. S. Śląsk założony został w r. 192(1 przez dele­
gata Polskiego Komitetu Plebiscytowego w By­
tomiu, ś. p. Szaf ranka. Już w pierwszym roku 
swego istnienia klub rozegrał szereg spotkań pił­
karskich z pomyślnym wynikiem. Ponieważ klub 
znajdował się w ciężkich warunkach finansowych, 
urządzono imprezy widowiskowe, które społeczeń­
stwo miejscowe poparto i w konsekwencji wyba­
wiło z kłopotów młodą jeszcze organizację spor­
tową.

Od 20 marca 1920 do 15 lipca 1921 w pracy klu­
bowej nastąpiła przerwa, ponieważ wszyscy człon­
kowie oraz gracze wzięli udział w trzeciem po­
wstaniu Śląskiem.

W r. 1926 nastąpił w klubie rozłam, wskutek któ­
rego O. Z. P. N. ustalił komisaryczny zarząd w 
osobach pp. Leksana, Knopa i Matejki. W rok 
później walne zebranie wybrało prezesem zasłu­
żonego dla rozwoju klubu p. Stronezka. W r. 1927 
Śląsk przystąpił do Śl. O. Z. P. N. i zajął pierwsze 
miejsc > w klasie A i w następnym roku wszedł do 
Ligi państwowej. Wskutek niepowodzeń klub 
spadt z powrotem do Ligi śląskiej, gdzie do chwili 
ponowił >go powrotu do ekstraklasy piłkarstwa 
polskiego zaw.sze odgrywał pierwszorzędną rolę.

Po zakończeniu oficjalnej części zebrania zgro­
madzeni członkowie odśpiewali klubową pieśń. 
Uroczystość ta wypadła pod każdym względem 
okazale, przyczem na uwagę zasługiwał fakt nie 
często spotykanej dyscypliny sportowej, która zna­
lazła swój wyraz w przebiegu zebrania. Niewąt­
pliwą zasługą obecnego prezesa dra Wojeieszyna 
jest wprowadzenie ładu do klubu oraz zorganizo­
wania go w taki sposób, że mógł on, pomimo nie­
zwykle ciężkich warunków, zdobyć w tym roku 
największy dla każdego klubu sukces w postaci 
wejścia do Ligi państwowej.

------- 8o8-------
KONFERENCJA CZTERECH (gen. Rouppert, płk. Ki­

liński, ptk. Ulrych, płk. Glabisz) zostata wskutek służbo­
wego wyjazdu gn. Roupperta odłożona do końca marca.
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Wtoś&mfitta pwzed sezonem
Obecny sezon będzie szczególnie ważny dla wio 

ślarstwa, podobnie zresztą jak dla innych gałęzi spor­
tu. Jest to bowiem ostatni rok przed igrzyskami 
olimpijskiemi i cała też praca naszych wioślarzy 
będzie się ogniskować około przygotowania olimpij­
skiego. Poniżej zamieszczamy artykuł kapitana spor­
towego I*. Z. T. p. W. Długoszewskiego na temat 
zamierzeń i planów polskich wioślarzy, który nie­
wątpliwie zainteresuje naszych Czytelników. (Red.i.

W ostatnich czasach punkt ciężkości w sportach wo­
dnych, jeżeli chodzi o masowość, przeniósł się na sport 
kajakowy. Jest to wrażenie optyczne, które staje się 
coraz hardziej wyrazistszem dzięki setkom kajaków, 
które uwijają się po naszych terenach wodnych. Nie 
znaczy to jednak, aby cierpiał na tern sport wioślarski. 
Wprost przeciwnie wiele klubów, które rozpoczęły swoją 
działalność od kajaków, zaczyna objawiać coraz większe 
zainteresowanie wioślarstwem, a ubiegły sezon udowo­
dnił niedwuznacznie, iż wioślarstwo polskie ma zapewnio­
ne niemałe widoki powodzenia. Rok rocznie liczba klu­
bów wzrasta, a także cyfra towarzystw’, które zajmują się 
sportem regotowym, powiększa się z roku na rok.

Objawem wysoce pocieszającym jest, że nowoczesne 
metody trenigowe zaczynają się przyjmować we wszyst­
kich, nawet najmniejszych klubach i czasy, gdy przystę­
powano do formowania osad na kilka dni przed rega­
tami, należą do nicpowrotnej przeszłości. Wielką za­
sługę na tern polu oddal kurs instruktorski, zorganizo­
wany w u. r. przez Polski Komitet Olimpijski. Instrukto­
rzy, którzy kurs ten opuścili, rozpoczęli już pracę w te­
renie, zużytkowując wydatnie wiadomości nabyte na 
kursie.

W roku bieżącym Polski Związek Towarzystw Wio­
ślarskich zamierza pracę na tym odcinku kontynuować. 
W klubach daje się odczuć dotkliwy brak instruktorów 
k dlatego zamierzamy powołać do życia

miejscowe kursy instruktorskie,
wykorzystując w pierwszym rzędzie tych instruktorów, 
którzy ukończyli kurs instruktorski w r. ub. Równolegle 
do tej akcji będą przeprowadzone egzaminu instruktor­
skie, które będą sprawdzianem umiejętności kursistów, 
a towarzystwa związkowe otrzymają siły nauczycielskie, 
stojące na odpowiednim poziomie. Trzeba przyznać, iż 
praca ta była dotychczas dość zaniedbana, W rezultacie 
czego poziom sportowy wielu naszych towarzystw, zwła­
szcza mniejszych, był bardzo niski.

Ruch sportowy w naszych towarzystwach był dotych­
czas dość wąski. W regatach brata udział tylko elita wio­
ślarska, która w każdym klubie ograniczała się do bar­
dzo niewielkiej liczby. Chciałbym, aby w r. b. instytu­
cja regat popularnych, a więc regat „otwarcia sezonu" 
(26 maja) oraz „pierwszego kroku wioślarskiego (18-go 
sierpnia) rozpowszechniła się i zainteresowała jak naj­
szersze masy wioślarzy.

W programach tych regat powinny się znaleźć biegi 
nietylko dla tych ludzi, którzy zamierzają poświęcić się 
„wielkiej" karjerze sportowej, ale także biegu dla mło­
dzieży, dla oldboy‘ów itp., aby dać możność najszer­
szej' masie sprawdzenia swoich umiejętności. W klubach 
naszych miejsce chaotycznych spacerów i wycieczek mu­
si zająć

solidna praca sportowa,
obowiązująca nietylko „regatowców", ale każdego wio­
ślarza, który traktuje sport poważnie. Dobra szkoła wio­
ślarska przyda się zarówno przyszłemu mistrzowi Europy, 
jak i temu, który chce poświęcić się wyłącznie wycie­
czkom.

Starając się o zapewnienie popularności wioślarstwa 
wśród szerokich mas, nie zapominamy, rzecz prosta, o 
naszej ekstraklasie, która stoi w przededniu ważnych wy­
darzeń. W roku bieżącym mistrzostwa Europy odby­

wają się w bardzo dla nas korzystnych warunkach, a 
mianowicie miejscem ich będzie siedziba przyszłej Olim­
piady — Berlin. Mamy więc możność zapoznania się z 
terenem olimpijskiem w Griinau, poczynienia pęwnych 
doświadczeń koniecznych do uwzględnienia przygotowa­
nia olimpijskiego.

Nasz pierwotny plan przygotowania olimpijskiego o- 
bejmował

utworzenie ośrodków treningowych
w Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy, Kaliszu, Wilnie i 
Krakowie. W każdym z tych ośrodków, według założenia 
idealnego, funkcjonowałby trener związkowy, który zaj­
mowałby się treningiem czołowych wioślarzy, przyczem 
wchodziłaby w grę możność utworzenia osad kombino­
wanych z kilku towarzystw. Plan te ze względów finan­
sowych ulegnie pewnemu ograniczeniu.

Analogicznie prowadzą swoje przygotowania Niemcy, 
którzy utworzyli w Berlinie i Hamburgu dwa wielkie o- 
środki przygotowania olimpijskiego. Wioślarstwo niemie­
ckie, mające dużo lepsze podstawy finansowe, niż nasze, 
mogło sobie pozwolić na skoszarowanie 50-ciu wioślarzy 
na przystaniach wioślarskich i skierowanie ich energji 
wyłącznie na trening sportowy, przy uwzględnieniu zajęć 
zawodowych. U nas oczywiście o czemś podobnem nie 
może być mowy. Chodzi tylko o to, aby naszych zawo­
dników oddać pod fachowe kierownictwo i zapewnić im 
najlepszą pomoc, na jaką związek nasz przy pomocy P. 
U. W. F. i P. K. Ol. będzie mógł zdobyć.

Stwierdzić należy z zadowoleniem, iż nasze czołowe 
kluby

pracowały w zimie hardo wydatnie,
dzięki czemu nasze osady w bieżącym roku powinny osą- 
gnąć jeszcze lepszy poziom niż w roku ubiegłym. Acz­
kolwiek obecnie nie zatrudniamy trenerów zagranicz­
nych, to jednak poziom naszych trenerów krajowych tak 
dalece podniósł się, iż możemy z całym spokojem po­
wierzyć im kierownictwo czołowych osad. Zresztą już 
w zeszłym roku wiele naszych czołowych osad, jak B. 
T. W., Kaliskie T. W., WKS Grodno i t. p. trenowane 
były przez krajowych trenerów, a jednak osiągnęły po­
ziom nieustępujący osadom, trenowanym przez zagrani­
cznych trenerów.

Z zagadnieniem przygotowania olimpijskiego wiąże 
się bardzo ściśle

kontakt z zagranicą.
Głównym punktem będą tu mistrzostwa Europy, które 
odbędą się w/'dniach tli do lb sierpnia w Griinau pod 
Berlinem. Jestem zdania, że na regaty te, korzystając 
z niewielkiej odległości, powinniśmy wysłać wszystkie 
siedem osad mistrzowskich. Oczywiście będzie to w głó­
wnej mierze zależało od naszych możliwości finansowych.

Pozatem przewidujemy dość ścisły kontakt z, wioślar­
stwem niemieckiem, z którego przedstawicielami nasze 
osady spotkają się w Gdańsku, Wrocławiu i Królewcu.

Otrzymaliśmy także zaproszenie na regaty międzynaro­
dowe, organizowane łącznie z mistrzostwami Niemiec, 
ale ze względu na kolizję terminów z naszemi mistrzo­
stwami zaproszenie to byliśmy zmuszeni odrzucić.

Ponadto przewidujemy kontynuowanie kontaktu z wio­
ślarstwem lotewskiem, podtrzymywanego bardzo chwale­
bnie przez ośrodek wileński. Osady łotewskie podobnie 
jak królewieckie będą startowały na regatach na jeziorze 
Trockiem. Drugie międzynarodowe regaty odbędą się w 
Bydgoszczy, gdzie przybędą zapewne osady niemieckie 
i gdańskie.

Na marginesie wyjazdów zagranicznych chciałbym wy­
jaśnić

nieporozumienie,
jakie szerzy pewien odłam prasy, zwracając uwagę na

odrzucenie kilku zaproszeń zagranicznych. Wyjazd osady 
wioślarskiej zagranicę jest dużo więcej skomplikowanym, 
niż Wyjazd lekkoatletów czy piłkarzy. W grę wchodzi bo­
wiem konieczność transportu lodzi, który oprócz tego, żc 
jesl bardzo kosztowny, trwa zwykle bardzo długo. W gla 
wnym więc sezonie może się zdarzyć, iż najlepsze osady, 
pozbawione byłyby możności trenowania na o Jasnych 
łodziach przez bardzo długi okres. Korzystanie z łodzi 
pożyczonych na miejscu regat, jest ogromnie ryzyko 
wnein. Rzadko się trafia, aby na miejscu dostało się 
łódź, odpowiadającą potrzebie danej osady, w rezultacie 
czego zamiast spodziewanego zwycięstwa narazić się mo­
żna na niezasłużoną porażkę, która mogłaby nam bar­
dzo zaszkodzić. W wysyłaniu więc osad zagranicę mu- 
siniy być bardzo ostrożni, zwłaszcza, że zasoby naszych 
klubów nie pozwalają niestety na zakupno kilku kom­
pletów łodzi (ósemka kosztuje około 5.000 zł., czwórka 
około 3.000 zł.).

Od szeregu lat planujemy

wyjazd do Hcnlcy,
które ciągle uchodzi za najważniejszy ośrodek regatowy. 
W rachubę wchodzi jedynie wysłanie Yereya do biegu 
jedynek, w którym w razie dojścia do odpowiedniej for­
my posiadałby niemałe szanse. W kwestji tej narazie 
nie można rozstrzygnąć, zależeć bowiem będzie od stanu 
zdrowia i formy naszego mistrza Europy.

Na zewnątrz kraju stwierdzić należy

dobrą rozbudowę regat międzyklubowyeh.
W programach tych regat będą musiały zajść jednak pe­
wne zmiany. Programy te zostały w pewnym okresie roz­
budowane zbyt szeroko, absolutnie bez uwzględnienia 
możliwości naszych klubów, skutkiem czego trafiało się 
zbyt wiele walkowerów.

Obecnie sprawa ta ulegnie pewnej rewizji w myśl słu­
sznego projektu wiceprezesa P. Z. T- W. inż. Eotha. Zo­
stanie także zmieniona nieco t. zw. tabela punktacyjna, 
a to w tym celu, aby podkreślić działalność klubów, które 
zdobywały mistrzostwa Polski, względnie mistrzostwa 
Europy.

Dotychczas klub, który zajął w tej tabeli pierwsze 
miejsce był uważany za najlepszy klub w Polsce, co tylko 
częściowo odpowiadało istotnemu stanowi rzeczy. Klub 
ten był bowiem raczej najżywotniejszym, ale nie musiał 
posiadać najlepszych osad. Obecnie więc będziemy kla­
syfikować w odrębnej grupie kluby mistrzowskie, przez 
co ogół publiczności będzie mógł łatwiej orjentować się 
w naszych klubach i ich poziomie.

-Jedną z naszych prac będzie także reorganizacja kole- 
gjum sędziów, które otrzyma swój regulamin oraz odpo­
wiednią możność rozwoju.

Na zakończenie warto podać

kilka cyfr,
dotyczących ubiegłego sezonu. Na 64 towarzystwa związ­
kowe, 42 biało udział w regatach. Zorganizowano 22 re­
gat, a to regat zwiąkowych 1, międzynarodowych 2, mię- 
dzyklubowych 9, propagandowych 6. regat „pierwszego 
kroku" 4. Ogółem odbyło się 2/9 biegów, w których brało 
udział 556 osad i 2574 wioślarzy. (W r. ub. było 19 regat, 
startowało 30 klubów, 529 osad i 2419 wioślarzy). — 
W związku rejestruje się tylko tych wioślarzy, którzy od- 
nieli zwycięstwa na regatach długodystansowych. Według 
tej klasyfikacji zarejestrowano w r. ub. 337 wioślarzy. 
Osobny dział stanawi wioślarstwo kobiece, którem kie­
ruje odrębna komisja wioślarstwa kobiecego.

Ostateczne wytyczne tegorocznej pracy zarówno spor­
towej,* jak i organizacyjnej, zostaną ustalone na dorocz­
nym sejmiku wioślarskim, który odbędzie się w dniu 
24 b. m. w Warszawie. ’ Hlugoszewski.

Osada Orjordu w treningu przed dorocznem spotkaniem z Cambridge na wodach Tamizy. Od lewej widoczni: Hope. Couchman. Tomlin, Bankes, Storrotk, Sulclijfe, 
Sciortino, Winser i sternik Butan.
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Lwów odzyskał tytuł hokejowego mistrza Polski
Tgm razem Czarni

Lwów. 14 marca.
Czarni — mistrzem, Lechja -— wicemistrzem Polski w 

hokeju, na dalszych zaś miejscach Cracovia i zeszłorocz­
ny mistrz AZS Poznań, to jest kolejność, która zmusza 
do zastanowienia się i dochodzenia, jakie są przyczyny 
takiego, a nie innego, powszechnie oczekiwanego wyniku 
mistrzostw. Wiadomo, że na mistrza ogólnie typowaną 
była Cracouia, nie bez poważnych szans na ponowne 
zdobycie tytułu wystąpił również AZS — drużyna Sto- 
yowskiego, Lud wi czaka i Zielińskiego, a więc w połowie 
złożona z internacjonałów polskich.

Pozostałym dwom partnerom grupy finałowej: Czarnym 
i Lechji, nie odmawiano wprawdzie kwalifikacyj na ode­
granie poważniejszej roli w turnieju, o tern jednak by 
właśnie między nimi rozstrzygać się miała walka o tego­
roczne mistrzostwo, nietylko przed turniejem, ale i do 
ostatniego dnia finałów nikt poważniej nie myślat. Cóż 
więc się stało i jakie to nieobliczalne moce wpłynęły na 
taki, sensacyjny bądź co bądź wynik turnieju?

.lako pierwsze nasuwa się przypuszczenie, czy to nie 
lokalna publiczność dopomogła swym pupilom do tak 
nadspodziewanego sukcesu i czy to nie ona właśnie tak 
dalece dokuczała faworytom zamiejscowym, iż w konse­
kwencji wylądowali na szarym końcu. Wszak już w cza­
sie spotkań eliminacyjnych Legji z AZS‘em, a więc dwóch 
drużyn zamiejscowych, rozgrywały się na widowni

niesamowite sceny,
eóż dopiero dziać się tam musiało, w chwili, gdy ważyły 
się losy drużyn lwowskich.

W rzeczywistości jednak nić podobnego nic wydarzyło 
się. Prawdą jest, że drugie spotkanie AZS z Legją rozgry­
wało się w warunkach, które obawą napawały każdego o 
dalsze losy turnieju. Wszak nietylko gracze między sobą 
pobili się do krwi i publiczność podzieliła się na dwa wro­
gie obozy, ale co gorsze,

doszło do bijatyki między widzami i graczami, 
ekscesów, którym dopiero kres położyła policja. Na tern 
jednak koniec.'

W dalszym ciągu turnieju bowiem na widowni pano­
wała wzorowa wprost atmosfera, co niewiadomo czy po­
łożyć na karli pewnego- otrzeźwienia, czy też przypisać 
rozwojowi wydarzeń na tafli lodowej, które najmniej na­
wet opanowanym fanatykom klubowym nie dały powodu 
do niepowołanej ingerencji.

A więc może zły stan lodu wypaczył mistrzostwa i ka­
zał drużynom lepszym technicznie skapitulować na rzecz 
silniejszych fizycznie i z tej swej przewagi wydatny ro­
biących użytek przeciwników’?

Z lodem w istocie
nic było najlepiej.

Na dwa dni przed turniejem nie było go w zupełności, 
w dwanaście godzin zaś po ostatniej rozgrywce, w miej­
scu wczorajszego lodowiska utworzyła się błotnista ba- 
jura, z której woda w szybkiem tempie poczęła uciekać. 
Nie trudno się domyśleć, jak słabą musiała być warstwa 
lodu, którą w międzyczasie wyczarowano, i z iloma dziu­
rami i rysami musieli się gracze borykać, by z krążkiem 
możliwie najdalej posunąć się naprzód. Był zaś okres, 
kiedy tylko połowa długości toru nadawała się do gry, tak, 
że zaszła konieczność stosowania całkiem nowego, oko­
licznościowego systemu, który rzecz jasna, z normalnym 
hokejem niewiele miał wspólnego. Jednak naskntek ta­
kiego lodu wszystkie drużyny naogół w równym stopniu 
ucierpiały, a jeżeli się skonfrontuje wyniki, jakie uzyska­
ne zostały w poszczególnych spotkaniach, nietrudno bę­
dzie stwierdzić, że i na tym lodzie można było stronie 
przeciwnej strzelić jedną czy więcej bramek, równocze 
lnic z powodzeniem unikając na własnej połowie lego ro­
dzaju nieprzyjemności.

Pozostaje więc tylko jeszcze sędzia, którv stronniczo­
ścią spowodować mógł wypaczenie wyników. Jednak i ten 
wypadek nie wydarzył się. Wprawdzie wszystkie spotka­
nia prowadził Lwowianin p. Wacek Kuchar, mając do po­
mocy pp. Zarzyckiego wzgl. lianischa. nie wpłynęło lo 
jednak w niczem na trafność wydawanych przez niego o- 
lzeczeń, toteż w ciągu całego turnieju z żadnej strony 
pod jego adresem żadnych nie wysunięto żalów.

Tak więc żadne specjalne okoliczności nie wpłynęły na 
„shandieapowanie" obu, faworyzowanych drużyn zamiej­
scowych, wobec czego gdzieindziej wypadnic doszukiwać 
się przyczyn takiego właśnie wyniku turnieju. Zdaje się, 
że pierwszą i najistotniejszą z nich będzie znaczne

wyrównanie czołowej klasy hokejowej w Polsce. 
Nietylko bowiem czterej finaliści tegorocznych mistrzostw 
Polski wykazali poziom, zrównujący ich pod względem 
szans w końcowej walce o tytuł, ale nadto szereg innych 
drużyn z Legją, Pogonią i Ogniskiem na czele, zaliczyć 
można do tej samej grupy, z tern, że wyniki poszczegól 
nych spotkań w jej obrębie, w obecnym układzie sił 
stanowić muszą kwestję zupełnie o t w a r t, ą.

Nie da się zaprzeczyć, że np. Cracouia technicznie i sty­
lem stanowi klasę zupełnie oddzielną dla siebie i pod 
tym względem żadna z drużyn w Polsce równać się z nią 
nie może. Tej właśnie okoliczności przypisać należy, że 
Crac.ovin jednomyślnie typowaną była na tegorocznego 
mistrza, z czego jednak nie wynika, że lepszy kondycyjnie 
i bardziej opanowany nerwowo przeciwnik, ambicją i 
impetem nie potrafi zrównoważyć wspomnianych walo­
rów drużyny krakowskiej.

Optycznie gra Cracovii w ciągu turnieju mistrzowskie­
go wypadła też najlepiej. Graczami o klasie Wolkow- 
s ki ega -i Kowalskiego żadna z drużyn poszczycić się nie 
mogła, podobnie jako całość trójka Marchcwczyk-Wol- ■ 
kowski-Kowalski ciągle jest niezrównana. Za wyjątkiem 
spotkania z Lechją, w którem niewytłumaczoną dotąd

depresja wkradła się w szeregi drużyny 
krakowskiej,

akcje tej trójki stale stały na najwyższym poziomie i za-

lówno różnorodnością pomysłów kombnacyjnych, jak też 
leli przeprowadzeniem stanowiły pokaz hokeja w najlep- 
szein wydaniu.

Druga trójka Cracovii Gorlicki-Michalik-Balcer, niewąt­
pliwie słabsza od pierwszej, jako całość stanowiła linję 
r.ie do zlekceważenia, przyczem indywidualnie w pierw­
szym rzędzie wybijał się Michalik.

Natomiast piętę achillesową Cracosii stanowiła obrona, 
która wywiązywała się ze swego zadania, ilekroć zasilał 
ją Kowalski, natomiast w składzie Ziętkiewicz. Trytko tyl­
ko słabą tworzyła zaporę dla ofenzywnych zamierzeń 
przeciwnika. Maciejko na bramce również nie był mężem 
opatrznościowym, w innym wypadku na pięć utraconych 
bramek trzy z łatwością winien był obronić.

Drugą zkolei najlepszą drużyną w turnieju byli Czarni. 
Nie mając gwiazd na miarę Wołkowskiego, dysponuje 
nowonpieczony mistrz Polski

we wszystkich linjach wyrównanym, 
każdej chwili do groźnego ataku gotowym zespołem.

W przeciwieństwie do Cracosii, siłę drużyny lwowskiej 
stanowią obrońcy Lemiszko-Kasprzak, nietylko skutecz­
ni w likwidowaniu ataków przeciwnika, ale w stosownym

IV czasie „wiosennych" mistrzostw hokejowych solniczka 
powinna być częścią ekwipunku graczy.

momencie pod jego bramką z powodzeniem współpi acu- 
jący z napadem. I jeżeli na 21 bramek strzelonych ss- fi­
nale, na konto straconych przez Czarnych przypadają 
dwie, to ss- pierwszym rzędzie, jeżeli nie wyłącznie zasłu­
ga wspomnianej pary.

Obie linje napadu Czarnych: Jasiński-Jalowy 1-Stupni- 
cki i Czyżewski-Jalowy ll-Kuliczkowski (ss- miejsce Tro­
ckiego) cechuje nieprzeciętna szybkość i siła przebojowa, 
co przy odposs-iednim zasobie technicznym i dobrej prze­
ważnie dyspozycji strzałowej składa się na uwagi godną 
całość. Jako strzelec w napadzie Czarnych zabłysnął tym 
razem Jałowy II, uzyskując cztery, na siedm strzelonych 
bramek.

AZS przyjechał do Lwowa zupełnie bez treninyu. Stąd 
początkowo słaba gra w obu spotkaniach z Legją. Jednak 
już na meczu z Cracos-ią — najładniejszym w ciągu całego 
turnieju, Poznańczycy czuli się daleko pewniej na lodzie, 
podobnie ss- pozostałych dwóch spotkaniach, mimo nie­
wątpliwie znacznego przemęczenia grali coraz lepiej. 
Pierwsze skrzypce grał niezmordowany Zieliński, kierow­
nik pierwszego napadu, Obok którego nieco słabiej wy­
padli Kazimierczuk i Patrzykonl. Jako całość natomiast 
dobrze, szczególnie pod koniec turnieju prezentowała się 
druga trójka Urbański-Wnrmiński-Thirling, z której szcze­
gólnie ostatni ma zadatki na pierwszorzędnego hokeistę.

W obronie Ludwiczak grał słabiej, jiiż w roku ubie­
głym, daleko rzadzej niż dawniej decydował się również 
na wyjazdy pod bramkę przeciwnika. Partner jego Sianek 
pracował solildnie, nic Wyróżniając się specjalnie.

Osobne słowo należy się Stoyowskiemu, który nie cie­
szy się we Lwowie popularnością, ze względu na tak 
chętnie przez niego praktykowane podważanie i przewra­
canie bramki w gorących sytuacjach podbramkowych. 
Tym razem uciekał się rzadziej do tego tricku, choć nie 
należy zapomnieć, że nie grał do końca turnieju. Po me­
czu z Cracovią bowiem, w którym Stogowski trzy razy 
musiał krążek wyciągać ze swej bramki, pozostałym spot­
kaniom asystował już tylko z trybuny. -Podobno z powo­
du kontuzji kolana.

Miejsce jego zajął Muszyński, który miał więcej szczę­
ścia niż rutyny. Szczególnie w spotkaniu z Czarnymi bro­
nił rezerwowy bramkarz AZS, z bajecznem wprost powo­
dzeniem. Natomiast Lechji ułatwił zdobycie zwycięskiej 
bramki.

Czwartą pod względem poziomu, choć drugą w ogólnej 
klasyfikacji jesl Lechja,

drużyna o zupełnie nieskrystalizowanem obliczu
i mająca dwa tak djamelralnie różne wyniki w ciągu kil­
ku godzin, jak zwycięstwo 4:1 nad Cracovią i porażkę 0:4 
z Czarnymi. Na uwagę jednak zasługuje, że w przeciwień­
stwie do Czarnych, którzy zarówno z Cracovią, jak i AZS 
remisowali, Lechja obu swych przeciwników zamiejsco­
wych pokonała, a jedynie dwukrotnie przeyrala z Czar­
nymi.

Zeszłoroczna gwiazda Lechji, reprezentacyjny bramkarz 
Lwowa Bedrylo, tym razem zawiódł na całej linji i jemu 
Lechja w pierwszym rzędzie przypisać może winę wyso- 
kocyfrowej porażki w drugiem spotkaniu z Czarnymi.

Trzy bramki z czterech straconych na oko bowiem nie 
trudne były do obrony.

Ostoją Lechji pozostał natomiast Sokołowski I, pełnią­
cy z równem powodzeniem funkcje doskonałego obrońcy 
jak i siejącego zamieszanie pod bramką przeciwnika prze- 
bojowca i Strzelca. Baz w ciągu turnieju, w pierwszem 
spotkaniu z Czarnymi wystąpił Sokołowski I w ataku i 
już po kilku minutach dopomógł swej drużynie do uzy­
skania prowadzenia. Na skutek kontuzji Stworzeńskiego 
musiał jednak wkrótce potem wrócić do obrony-, gdzie już 
pozostał do końca turnieju. Sokołowski I, szynki i wyka­
zujące zioznniienie dla gry kombinacyjnej, Sokołowski 1! 
conajwyżej jeszcze najskuteczniejszy- w turnieju strzelec 
pięciu bramek Trusz I, to są indywidualności Lechji, obok 
który-cli Heil w obronie, tudzież Trusz II, Katoła, Goetz 
i Kamiński stanowią element żywiołowy pełen ofiarności 
i najlepszych chęci, choć nieskrystalizowanemi akcjami 
zdążający- do celu. Wspomniane jednak wyżej zalety wy­
starczyły w zupełności, by strzelić Cracosii cztery bramki 
i pozbawić ją w ten sposób prawie pewnego już tytułu 
mistrzowskiego. Na dalszą metę jednak trudno hokeistom 
Lechji odmówić poważnych możliwości rozwojowych.

Przebieg końcowych dwóch dni turnieju 
był nast.:

Po zwycięstwie Czarnych nad Lechją 2:1 i Cracovii 
nad AZS 3:1, walka o mistrzostwo zdawała się rozstrzy­
gać między Cracouią i Czarnymi. Sytuacja nie zmieniła 
się w drugim dniu turnieju, kiedy spotkanie tych drużyn 
zakończyło się wynikiem bezbramkowym, Lechja zaś nie­
spodzianie zwyciężyła AZS 2:1. Ze względu na postępu­
jącą odwilż rozgrywki trzeciego dnia przełożono na go­
dzinę 7 rano. Pierwsze spotkanie rozegrane w tym dniu 
między Czarnym i AZS‘em zakończyło się mimo znacz­
nej przewagi Czarnych wynikiem remisowym 1:1, który 
osłabił wyraźnie szanse Czarnych na zdobycie mistrzo­
stwa. Zwycięstwo bowiem Cracovii w spotkaniu z Lechją, 
wysuwało ją bezapelacyjnie na tron mistrzowski. Wbrew 
wszelkim przewidywaniom i rachunkom prawdopodobień­
stwa, nie Cracovia Lechję, lecz Lechja zwyciężyła Craco- 
vię w rewelacyjnym stosunku 4:1. Strzelcami tego pamięt­
nego spotkania, w którem Cracovia grała bez najmniej­
szego animuszu, byli Trusz (3) i Sokołowski I. Cracovia 
doszła do honorowej swej bramki dopiero w ostatnich 
minutach, wykazując przytem, że mimo fatalnego lodu, 
potrafi grać, jak przystoi na zespół, mający w swych sze­
regach reprezentacyjną trójkę napadu. „Honorowym" 
w dosłownem znaczeniu strzelcem był Wołkowski.

Wobec zrównania się Lechji z Czarnymi, pod względem 
ilości uzyskanych punktów, zaszła konieczność rozegrania 
między temi dwiema drużynami

decydującego spotkania o pierwsze miejsce.
Po zwycięstwie nad Cracovią raczej Lechji przypisywa­

no większe szanse. Jednak już pierwsze minuty spotka­
nia wykazały, że drużynę daleko lepszą stanowią Czarni. 
Po bezbramkowym upływie pierwszej tercji, w drugiej 
uzyskują Czarni trzy bramki ze strzałów Jasińskiego, Ja­
łowego II i Czyżewskiego, poczerń w trzeciej tercji Stup- 
nicki ustala wynik spotkania 4:0. Tern samem tytuł mi­
strza Polski w hokeju na rok 1934 przypadł w udziale 
Czarnym.

Wyniki siedmiu meczów finałowych są nast.:
Czarni—Lechja 2:1 (0:1, 0:0, 2:0). Bramki dla Czarnych 

uzyskał Jałowy Ii, dla Lechji Sokołowski. Cracouia—AZS 
3:1 (2:1, 0:0, 1:0). Bramki dla Cracovii uzyskali Marchew- 
czyk (2| i Wołkowski, dla AZS Thirling. Cracouia—Czar­
ni 0:0. Lechja—AZS 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). Obie bramki dla 
Lechji uzyskał Trusz, dla AZS Ludwiczak. Czarni—AZS 
1:1 (1:1, 0:0, 0:0). Bramkę dla Czarnych strzelił Jałowy 
II, dla AZS Kazimierczak. Lechja—Cracouia ś:1 (1:0, 1:0, 
2:1). Strzelcami dla Lechji byli Trusz I (31 i Sokołow­
ski I, dla Cracosii Wołkowski. Czarni—Lechja ś:0 (0:0. 
3:0, 1:0). Bramki uzyskali Jałowy II. Czyżewski. Jasiń­
ski i Sfupnicki.

Tubelu końcowa
Nazwa klubu

turnieju finałowego wygląda nasi.:
Gier Punkty Sfos. bramek

1) Czarni 4
2) Lech ja 4
3) Craeovia 3
4) A. Z. S. 3

<>
1
3
I

7:2
7:8
ł :a 
3:15

Prezes Lw. Okr. Związku Hokeja na Lodzie dyr. Za­
górski podnosi w wywiadzie na temat turnieju lwów 
skiego ciężkie warunki, w jakich przyszło uruchomić i 
utrzymać lodowisko. Jeżeli lód w ogólności nadawał się 
do gry, wyłączna zasługa gospodarza toru Pogoni na Cy­
tadeli p. Hoffmana, który przez kilka dni i nocy z rzę­
du z prawdziweui poświęceniem o to zabiegał. Tytuł mi­
strzowski przypadł Czarnym zasłużenie, niemniej za naj­
ładniej grające drużyny uważa p. Zagórski Cracouię i A. 
Z. S. Lechja była najsłabszą drużyną w turnieju i jedynie 
tylko nadzwyczajnej ambicji zawdzięcza uzyskane wyniki. 
Sokołowski I stracił dużo na formie od czasu powrotu 
z Davos, co przypuszczalnie położyć należy na karb nie­
zupełnie jeszcze wyleczonej nogi. \

W chwili obecnej brak jeszcze dokładnego rozliczenia, 
niemniej zdaje się nie ulegać wątpliwości, że deficyt wy­
niesie około 660 zl. O pokrycie tej kwoty zabiegać bę­
dzie zarząd LOZHL w PUWF. Biletów sprzedano łącznie 
3.239, ponadto około 1800 osób korzystało z wolnego 
wstępu, tak, że łącznie zawodom asystowało ponad 50(8) 
widzów.

Z braku funduszów zarząd LOZHL nie był w stanie 
wręczyć uczestnikom turnieju pamiątkowych żetonów, na­
leży się jednak spodziewać, że uczyni to zarząd PZHL, 
niezależnie od dyplomów, klóre przysługują mistrzowi i 
wicemistrzowi. F. K.
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A. Z. S. (Poznań) bije Warte w lekkiej atletyce
Poznań, 17 marca. (Tel) W sali Sokola rozegra­

no zostały popołudniu zimowe męskie mistrzostwa 
Poznańskiego O. Z. L. A. Udział wzięło 7 klubów. 
Walka o pierwsze miejsce toczyła się od pierw­
szej do ostatniej konkurencji pomiędzy starymi 
miejscowy mi rywalami: A. Z. »$'. i Warta. Ostate­
cznie jednak

zwyciężył A. Z. S.,
zdobywając po raz pierwszy zimowe mistrzostwo 
okręgu przed Wartą. A. Z. S. zaprezentował kilku 
nowych zawodników, z których na pierwszy plan 
wysunął się Kaliszanin Tęsiorowski, obiecujący 
sprinter i skoczek. Zawody były naogól ciekawe 
i przyniosły cały szereg dobrych wyników.

Wyniki.
50 m: 1) Jasiewicz (Warta) czas 5.9. wyrównany 

rekord okręgowy, 2) Tęsiorowski (AZS).
800 m: 1) Jakubowski (Sokół) 2.12.9, nowy re­

kord okręgu, a zarazem Polski, 2) Janowski 
(Warta).

80 m: 1) Tęsiorowski 9.1, wyrównany rekord Pol­
ski, 2) Jasiewicz (Warta). Porażka znanego sprin­
tera Warty Jasiewicza była w tym biegu niespo­
dzianką.

3000 m: 1) Janicki (KSM) 10.12.8, 2) Chmielarz 
(Astra, Krotoszyn).

50 m płotki: 1) „Zagórski" (Sokół) 7.8, 2) Tęsio- 
rowski. „Zagórski" uzyskał czas rekordowy, który 
jednakże z powodu przewrócenia jednego płotka 
nie może być uznany, jako rekord.

Skok w dal z miejsca: 1) Szukalski (Warta) 2.81,
2) Macura (AZS) 2.76.

Skok w dal z rozbiegu: 1) Gniot (AZS) 6,;>J,
2) Hofman (Warta) 6.49.5. Porażka mistrza Polski 
Hofmana była największą niespodzianką mi­
strzostw.

Trójskok: 1) Hofman 13.03, 2) Gniot 12.27.
Skok w zwyż: 1) Hofman 1.72, 2) Gniot 1.72.
Kula: 1) Hofman 13.26, 2) „Kotowicz" (AZS) 131)4. 

Zasługuje na wyróżnienie wynik 17-letniego „Ko- 
towicza", który po raz drugi startując w życiu, 
uzyskał tak dobry wynik. ....

Tyczka: 1) Klemczak (AZS) 3.40, 2) Barwicz 3.30.
Sztafeta 3 X800 m: 1) Warta w składzie: Bobiń­

ski, Janocki i Lesicki 7.52.4, 2) Sokół.
Startowało 6 sztafet, jednak się wycofała.
W ogólnej punktacji: 1) A. Z. S. 52 pkt., 2) War-

Por. Bohomolec o rajdzie jachtu „Dal“ na Bermudy
Warszawa, w marcu.

Przed kilku dniami powrócił do Warszawy po blisko 
dwuletniej nieobecności por. Bohomolec, uczestnik wspa­
niałego raidu polskiego jachtu ,,/bd" na Bermudy. Jacht 
■ten, płynący pod flagą Oficerskiego Yacht-Rlubu, odliyl 
piękną, pełną romantycznych momentów-, wycieczkę ocea­
niczną na odległe wyspy, rozsławiając szeroko imię i dziel­
ność polskiego sportu.

Byliśmy pierwszymi, którzy dowiedzieli się o powrocie 
por. Bohomotca do Warszawy i we wtorek zwracamy się 
do świetnego żeglarza z prośbą o podzielenie się z reda­
kcją „Raz Dwa Trzy" wrażeniami o wycieczce. Naturalnie, 
że na lemat Jej półtorarocznej podróży wiele nazbierało 
się do opowiadania, niestety brak miejsca nie pozwala 
nam na obszerniejszą relację — wybieramy zatem tylko 
najłiardziej charakterystyczne momenty wynurzeń nasze­
go rozmówcy.

— Wyruszyliśmy z portu gdyńskiego — zaczął por. Bo- 
huinoleć — 6 czerwicą 1933 roku. Było oasz trzech: Ś mie­
chowski, Witkowski i ja. Jacht „Dal", mimo niewielkich 
rozmiarów. wyposażony byt znakomicie. Trzetia panu 
wiedzieć, że jacht liczy zaledwie 8.60 m długości, 2 i pól m 
szerokości, a zanurzenie jego wynosi 140 cm. Żagiel o po­
wierzchni 45 m. Jak na podróż oceaniczną — wymiary 
naszego „okrętu" nieprzedslawiają się imponując", praw­
iła?

— Jaką trasę obrali solne panowie? — pytamy.
— Jechaliśmy przez Kopenhagę, morze Północne do 

llasTU, a stamtąd przebyliśmy jednym szusem olbrzymi 
dystans, dzielący nas od archipelagu berinudzkiego. Nie 
ominęły nas naturalnie burze, z (których trzy dały się po­
ważnie we znaki. Pierwszy sztorm spotkał nasz jaelil już 
na morzu Pólnoenem, drugi w kanale La Manche, a trzeci 
po opuszczeniu Benmud. Ale najgroźniejszym byl

cyklon na oceanie

BIEG NA PRZEŁAJ, ORGANIZOWANY PRZEZ WAR­
SZAWSKI OZLA„ odbył się w niedzielę na Bielanach na 
terenach centralnego Instytutu W. F. Trasa biegu wynosi­
ła 4 km. Starlowało 25 zawodników. Bieg wygrał Kar­
czewski (Warszawianka) w czasie 14:18 przed Puchalskim 
(Warsz.) 14:22.8, Wiśniewskim IWarsz.) 14:31.8, Jurkow­
skim (PKS), Żakiem (AZS) i Zemhrzuskim (AKS).

ZARZĄD PZPN, zaproponował rumuńskiemu Związko­
wi rozegranie meczu Polska—Rumunja w Bukareszcie 
w dniu 3 listopada.

PRZEPISY O KARENCJI DLA PIŁKARZY zostały przez 
PZPN, ostatecznie zatwierdzone. Karencja obowiązuje już 
od 17. II., przyczein nie podlegają jej gracze wykreśleni 
przed tym terminem oraz gracze klubów sfuzjonowaiiych, 
wykreślonych czy rozwiązanych. PZPN, ma prawo zawie­

ta 47 pkt., 3) Sokół (Poznań) 14 pkt., 4) Astra 8 pkt..
5) K. S. M„ 6) K. P. W. i 7) Sokół (Gniezno) po je­
dnym punkcie.

Tarnów góruje w lekkiej atletyce 
okręgu krakowskiego

Z okazji Imienin Marsz. .1. Piłsudskiego odbyły się 
w hali Ośrodka W. F. w Krakowie w uli. niedzielę zawody 
lekkoatletyczne, urządzone staraniem Krak. O. Z. L. A. 
Zawody poprzedziło przemówienie prezesa K..O. Z. I.. A.. 
ppłk. A. Wójcickiego. Zawody cieszyły się znaczneni za­
interesowaniem zawodników i zawodniczek tak krakow­
skich. jak również i prowincjonalnych, z których kitka 
wyróżniło się dobremi wynikami. Ogółem startowało 30 za­
wodników i 14 zawodniczek. Wśród tych ostatnich uderzał 
brak zawodniczek Makkabi.

W poszczególnych konkurencjach osiągnięto nasi, wy­
niki:

KONKURENCJE KOBIECE: bieg 25 ni.: ll Kiikułkówna
E. (KPW. Metal, Tarnów! 4.2 sek.; 2) Maznrówna (Grac.); 
3) Kiikułkówna M. (Metali.

Skok wdał: 1! Itahrajowu il.egja) 4.115 ni.: 2) Stawkówna 
(Crac.) 4.10 m.; 3) Woźniakowska (niestow.) 3.78 m.

Skok wzwyż: 1) Maznrówna (Crac.l 1.29 m.;,2) Babrajo- 
wa (Legja) 1.24 m.; 3! Woźniakowska (niestow.I'.

Kula: ll Stępińska (Sokół kr.) 8.152 ni.; 2) Babrajowa (Le­
gja) 8.59 m.; 3) Maznrówna (Crac.) 8.40 m.

KONKURENCJE MĘSKIE: bieg 25 ni.: I) Chmura (So­
kół kr.) 3.4 sek.: 2) Niezgodzki (Metal); 3) Witkowski (Me­
tali.

Skok wdał: I) Niezgodzki (Metal) 15.18 m.; 2) Garnu­
szewski (Crac.) (5 ni.: 3) Witkowski (Metal! .5.78 m.

Skok wzwyż: tl Garnuszewski (Crac.l 1153 cm.: 2) Wit­
kowski (Metali 1153 cm.; 3) 1’oucli lCr.1 1.48 cm.

Kula: U Słowik |K. S. Mościce) 12.52 m. (wynik lepszy 
od dotychczasowego rekordu okręgowego); 2) Pouch (Cr.) 
11.58 m.; 3) Wójcik (Metal) 10.98 ni.

Poza tern odbył się bieg naprzelaj na trasie około 3 km., 
w którym 1>. dobrą formę wykazał mistrz Polski Eiaika 
;z Cracovii. Prowadził on bieg od slarlu do mety, prze­
bywając trasę w 10 min. 3 sek. Kolejność następnych za­
wodników: 2) Jurczyk (Cr.) około 70 m. za zwycięzcą; 
3) Rzucidło (Cr.): 41 Kozenniann (I)ror, Lwów); 51 Frnn- 
ćzyk (KPW. Mełal. Tarnów); (5) Goidlinger (Makkabi). 
Starlowało 8 zawodników.

Zawody zakończyły się rozdaniem dyplomów pamiątko­
wych. P.

w odległości 350 mil na poludnioswschód od Bermud. - 
Tylko doprawdy cudem udało się nam dopłynąć do Ber 
rond,a byty momenty, kiedy zdawało się, że już po nas.

— Czy długo panowie przebyivali na Bermudach?
— Zatrzymaliśmy się lani pełnych osiem miesięcy. 

Chcieliśniy właściwie wcześniej odjechać, ale trafiliśmy 
an okres cykolnowy, a następnie zimowych sztormów, 
tak, że nie sposób hyło ryzykować. Jeden z naszych ko­
legów, Witkowski, opuścił nas iwcześniej. gydż musiał 
wracać do kraju, zostaliśmy zatem we dwóch. Porobiliśmy 
moc znajomości, wszędzie przyjmowano nas niezwykle 
serdecznie, miałem nawet kilka odczytów o Polsce i pol­
skim sporcie. Po przetrwaniu okresu burz udaliśmy sic 
do Północnej Ameryki, gdzie nas serdecznie przyjmowała 
Polonja amerykańska. Przez jeziora północnych stanów 
dotarliśmy do Chicago. Wszędzie napotykaliśmy mi ogrom­
ną życzliwość nielylko ze strony rodaków, ale lakże ame­
rykańskich władz i organizacyj sporlowycli. W Chicago 
bytem zaproszony do wygłoszenia kilku odczytów, które 
odbyły się przy wypełnionej widowni.

—- A jak odbył się poW-rót?
— Współtowarzysz mój Śmiechowski wrócił wcześniej 

do kraju, a ja przyjechałem dopiero przed kilku dniami. 
Nasz jacht pozostał na życzenie Polonji amerykańskiej 
w Chicago, gdzie istnieje projekt wyhodowania specjalne­
go postumentu, przedstawiającego nasz „Dal" i postawie­
nia go w jednym z parków publicznych w Chicago.

— Czy ma pan jakieś sportowe plany na przyszłość? 
Wie pan mówi au zakończenie por. Bohomolec —

podczas podróży to nieraz się postanawia, że po powro­
cie do kraju .przerzuci się człowiek na coś innego, ale te­
raz zaczynam już powolutku przemyśliwać o nowym wy­
padzie. Narazić żadnych konkretnych planów nie posia­
dam, ale, kio wie, czy na wiosnę nie zdecyduję się na coś 
nowego. Nałóg wrażeń to bardzo silne uczucie.

t. .Sr.

sić karencje, o ile będzie zgoda zainteresowanych klubów 
i okręgów, ale nawet w wypadku tej zgody może odmó­
wić przejściu gracza z klubu do klubu, jeśli ze swej stro­
ny będzie przekonany o pewnych nieformalnościach.

MECZ LIGOWY POLONIA—RUCH, projektowany na 
2(5 Inn., zostanie prawdopodobnie przełożony nu 19 bm.. 
ponieważ w dniu 215 hm., jako w dniu święta W. F. i P. W. 
w Warszawie, wszystkie inne imprezy zostały przez ko- 
misarjat rządu odwołane.

WIEDEŃSKI trener piłkarski w bielsku, k. s.
Haokah (Bielsko! zaangażował trenera piłkarskiego, byłego 
doskonałego gracza wiedeńskiego z dawnego W. A. F. 
Seblintingera z Wiednia. Selilichlinger przybył już do Biel­
ska i rozpoeznie w bieżącym tygodniu treningi. Ponieważ 
i klub BBSy. czyni starania o uzyskanie trenera piłkar­

skiego. więc możliwe, że Selilichlinger obejmie trening obu 
klubów.

MECZ ŚLĄSK POLSKI—ŚLĄSK NIEMIECKI w pitce 
nożnej odbędzie się 24 bm. w Zabrzu.

W SPRAWIE OPŁAT OD ZAWODÓW zarząd PZPN, 
upoważnił kluliy do poczynienia starań u władz poli­
tycznych o wykupywanie liceneyj na okres 2-—3-letni za 
opłatą 45 zł.

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI zawiadomi! komitet 
organizacyjny XI. Olimpjady w Berlinie, że Polska prze 
widuje wysłanie do Berlina 7.4 sportowców, a mianowicie 
drużyny piłkarskiej, drużyn gier sporlowycli. 8 lekkoatle­
tów, 8 bokserów, 10 wioślarzy, 10 jeźdźców i 8 szermierzy. 
Nadto projektowane jest obesłanie Igrzysk zimowych 
w Garmisch Partenkirehen.

M AI.NE ZGROMADZENIE B. B. S. V. W BIELSKU. Na 
skutek cofnięcia przez Dyrekcję Policji w Bielsku zawie­
szenia klubu BBSV’„ reaktywowano z powrotem dawny za­
rząd klubu, składający się z samych Niemców. W piątek 
dnia 15 bm. odbyło się walne zgromadzenie klubu, na kló- 
rem wybrano zarząd, składający się z 9 Polaków i 9 Niem 
ców z przewodniczącym klubu Polakiem, naczelnikiem 
urzędu skarbowego p. Nawratileni. Obecny zarząd przed 
stawia się nast.: prezes: naczelnik Władysław Nawralil: 
prof. Tadeusz Berner. komisarz P. P. Paweł Włosok. kier. 
Tadeusz Gędłek, inslr. P. W. Paweł Rogowski. Józef Ko­
paczko. Jerzy Hess., dyr. Tadeusz Mierzyński, dr. Stani 
sław Malinowski, ks. Koman Sulkowski, Paweł Grossman, 
Karot Giirtter, Anfred Lubicli, red. Henryk Scliulig, AArlur 
Kruger, Rudolf Bocliowicz. Leopold Wagner. Robert Kie 
bok, Alfred .lonas.

POLSCY ŻEGLARZE zaproszeni zostali na zjazd żeglar 
ski, organizowany przez szwedzki Jachtklub w dniach 
3 45 lipca na wyspie Gotland.

WARSZAWSKIE TOW. CYKLISTÓW urządziło w sobo­
tę wieczorem uroczystą akademję sportową, potączoną 
z rozdaniem nagród i dyplomów zawodnikom i turystom 
za zwycięstwa w sezonie uli. roku, oraz dożywotnim 
członkom WTC. — Z zawodników specjalne nagrody otrzy­
mali mistrzowie Polski: Pusz, i Włodarczyk, oraz, mistrz 
Warszawy, Frączkowski. Z szosowców najlepsze wyniki 
miał Igo, a z. turystów Bętkowski (293(5 km. przejechanych) 
i Strzałkowski. Ogółem odbyto 39 wycieczek przy udziale 
975 kolarzy, którzy przebyli 38.389 km., wręczono także 
dyplomy rekordzistom polskim. Frączkowskiemu ilandem), 
Bryskiemu (bieg godzinny) i Stahlowi (bieg 100 km. za mo­
torami). Następnie wręczono specjalne dyplomy i8-lu do­
żywotnim członkom za ich 25-letnią działalność sportową. 
Rozdania nagród dokonał wiceprezes WTC. dyr. Orłowski.

NA STRZELNICY ZW. SIRZELECKIEGÓ W WAR­
SZAWIE odbywały się od soboty akademickie zawody 
strzeleckie na odznakę strzelecką. W zawodach bierze u- 
dzial 328-miu akademików, z których 287-miu zdobyło już 
odznakę. Obok akademików .strzelali także przedstawiciele 
władz oświatowych. W niedzielę odznakę srebrną zdobył 
wiceminister Piasecki.

GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. W niedzielę na bali 
Ośr. Wycli. Piz. rozegrano cztery mecze w koszykówce pa­
nów. Wyniki są nasi.: Craeoyia pokonała Modrzejówkę 
24:10 (9:6). Polonia niespodziewanie Olszę 18:17 (5:3). Wa­
wel wygrał z Garbarnią 30:14 (15:13) i Sokół pobił Makka- 
bię 22:18 (9:8).

DRUŻYNA KOSZYKÓWKI Y.MCA, (TALLIN) grać będzie 
19 bm. w Wilnie, zaś 20 i 21 bm. w Warszawie,

ZARZĄD POL. ZW. HOKEJA LODOWEGO UKARAŁ 
SZABŁOWSKIEGO (Legja) zawieszeniem na sezon zimowy 
1935-36 za uderzenie kijem zawodnika AZS.-u poznańskie­
go Tirlinga, zaś Głowackiego (Legja) i Warmińskiego 
(AZS., Poznań) zdyskwalifikowano na okres od 1 listopada 
do I grudnia za zbyt ostre starcie na meczu eliminacyj­
nym Legja—AZS. Poznań we Lwowie.

MECZ PING PONGOWY POLSKA—RUMUNJA odbędzie 
się 25 bm. w Warszawie. Barw polskich bronić będą: Go­
łek, Lewenberz i Weinstock.

MISTRZOSTWA PING PONGOWE GRODZISKA zorga­
nizował Klub Sportowy Dyskolmlja (Grodziski. Do mi­
strzostw stanęło 28 zawodników. W mistrzostwach oprócz 
miejscowych zawodników brali także udział najlepsi za­
wodnicy Kościana, Wolsztyna i Nowego Tomyśla. Pierwsze 
miejsce i tylni mistrza Grodziska zdobył Woblgennith, 2) 
Aoiota (obydwaj Dyskobolja). Dalsze miejsca zajęli: Ko­
kociński i Gątowski (G. K. S. Ilelada. Kościani oraz Banach 
i Nawrocki (Nowy Tomyśl).

DDR(M'.ZNY ZJAZD PRASY SPORTOWEJ odbędzie się 
w końcu maja w Wilnie.

STAŁY CZYTELNIK „RAZ DWA TRZY". Mistrzostwo 
Polski zdobyła w r. 1929, a więc w roku wejścia Garbarni 
do Ligi, poznańska Warla. Wprawdzie początkowo wyda­
wało się, żc mistrzem zostanie Garbarnia, jednak na sku­
tek weryfikacji zawodów nastąpiła zmiana jednego z wy­
ników na korzyść Warty, która dzięki temu zdobyła pierw­
sze miejsce.

•

Statut AZS-ów jeszcze w zawieszeniu
Sprawa uregulowania statutu dla akademickich 

organizacyj sportowych ciągle pozostaje w za 
wieszeniu. Jak wiadomo, na zasadzie nowej usta­
wy o stowarzyszeniach organizacjći Akademickich 
Związków Sportowych miała być zmieniona, gdyż 
ustawa nie przewiduje organizacyj międzyuczel­
nianych.

Tymczasem organizacje sportowe akademickie 
zwróciły sie do władz z prośbą o zezwolenie w dro­
dze wyjątku na udział członków z kilku uczelni 
w Akademickich '/^wiązkach Sportowych.

Cala ta sprawa trwa już dwa lata i jeszcze nie 
została zakończoną. Niedawno odbyło sie posie­
dzenie Twa Przyjaciół Akademika, któro zajmuje 
sie obecnie sportem akademickim i na tein posio 
(lżeniu powołano do życia specjalną komisje sta­
tutową. Posiedzenie tej komisji miało być zwoła­
ne przez ministerstwo oświaty, ule do chwili obe­
cnej posiedzenie jeszcze sie nie odbyto, co przedłu­
ża znacznie całą sprawę.
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Kotf i Rouppertf rewanżujq sie 
pływakom C. K. S.

Kraków, 18 marca.
U schyłku zimowego sezonu w krytych basenach we­

szliśmy obecnie w okres imprez pływackich, klóre są o«i-

Jtrużyna YMCA ze Zgrtla. Włodkiem i KaelaiioutskiiZl 
ęsioiącymi od lewej ku prawej).

zwierciedleniem tegorocznej pracy klubów pływackich 
w zimie. Kraków-, kitóry w ciągu zimy wykazał ożywioną 
działalność w zakresie szkolenia nowych kadr pływackich 
i na polu organizowania imprez pływackich, znalazł się na 
pierwszem miejscu w Polsce.

Tym razem Cracovia sproiwadziła na zawody drużynę 
mistrza Polski w pływaniu EKS. Jakikolwiek Ślązacy przy­
jechali w niepełnym składzie, lo zaprezentowali się zwła­
szcza w biegach sztafetowych z dobrej strony. W biegach 
w stylu dowolnym górousałi nad Kalowiczanami lak lioup- 
p-rt, jak i Kot. którzy częściowo zrewanżowali się za pa 
niesione porażki na Śląsku.

Rouppert wygrał setkę w czasie rekordu okręgowego 
ł.06 i znajduje się obecnie na drodze do poprawy formy. 
Na 200 ni widać już było brak treningu, jaki potrzclwiy 
jest przy dłuższych dystansach. Kot wygrał zdecydowa­
nie 200 m, bijąc Jankowskiego o przeszło 10 ni.

Z młodszych zawodników, których określamy mianem 
narybku, wyróżnili się Ochalski (Cr), Oska (YMCA), na­
tomiast Hachniowski, jak i Zgada zawiedli pokładane 
w nich nadzieje i przegrali z rutynowanymi Ślązakami.

W grupie rewelacyj zimowych na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje Paszkot (Graeoyia), który wygrał setkę w kl.
1 b w czasie 1:11.5. Natomiast w dalszym ciągu b. źle 
przedstawiały się konkurencje pań. Ogółem startowały
2 znwodniczki(!). Coprawdwa Kraków startował na dwóch 
frontach, bo także i na zawodar.li w Jaszczurówce, nie­
mniej jednak nie tłumaczy to taktu, że pływanie w Kra­
kowie przeżywa kryzys w odniesieniu od działu pań.

Zawodu płuwackie w Zakopanem
Zakopane, 17 marca (Tel). Odbyły się tu dzisiaj w ba­

senie naturalnej cieplicy w Jaszczurówce pierwsze zimowe 
zawody pływackie, organizowane przez tutejszy ośrodek 
pływacki wraz z Krakowskim Okręgiem P. Z. 1‘. Zawody 
wzbudziły duże zaiuterenswanie.

Stanęło do nich kilkunastu zawodników z Krakowa 
i Zakopanego i dwie zawodniczki. Wyniki były następu 
jące: w biegu 50 ni styl, dow.: 1| Tomasik (YMCA Kra­
ków! w czasie 34.5, drugiem miejscem podzielili się Bauer 
(YMCA Kraków) i Neylierg (Zakopane) w czasie 35.2, 3) 
Wodecki (YMCA Kraków).

W biegu 50 m st. grzbietowym: 1} Trylko (Graeoyia) 
39.5, 2) Łęczycki (Zakopane) 45.5, 3) Gabryś (Zakopane) 
46.00.

W biegu 50 ni pań st. dow.: I) Twardńwna (Zakopane! 
54.4t, 2) Ziętkiewjezowa 1.17.

W sztafecie 3x25 in st. zmiennym: 1) Sztafeta krakow­
ska I w- składzie: Trytko, Gryglewski i Wodecki w czasie 
54 .sek., 2) sztafeta Zakopanego w składzie: Łęczycki, 
Brey (Niemiec z Wrocławia, bawiący w- Zakopanem) i Ga 
bryś w czasie 56.2, 3| sztafeta Kraków II.

Sztafeta 5x25 in st. dow.: 1) Sztafeta Krakowa w cza­
sie 1.18 w składzie: Wodecki, Gryglewski, Trylko, Koby­
lański, Tomasik (YMCA), 2) kombinowana sztafeta Zako­
panego 1.22.

Na zakończenie odbył się mecz, piłki wodnej, w którym 
team 1 pokonał team II 3:0. Wyróżnili się Trytko i Ritter- 
mann. Cktbył się również pokaz skoków, w którym brali 
udział Gabryś, Neuberg i red. Siemianowski. Ponadto Ga­
bryś wykonał kitka skoków na nartach do wody. Impreza 
cieszyła się dużem powodzeniem wśród publiczności, któ­
rej zebrało się ok. 1.(100 osób.

Zawody pływackie we Lwowie
Lwów, 17 marcu (teł.). W krytej pływalni odbyły się 

w niedzielę wieczór zawody pływackie, zorganizowane 
w ramach uroczystości imieninowych Marsz.. Piłsudskiego.

Poprawę zanotować należy wśród naszych skoczków. 
Tak Szezygłówna, jak i Sieńkowski oraz Skwarczyński 
zademonstrowali wysoką klasę na nieprzepisowej zresztą 
trampolinie 8(1 cm.

Organizacja sprawna.. Publiczności około 25(1 osób
Wyniki były nast.:
5(1 m stylem dowolnym chłopców: 1) Oska. (Y) 33.8, 2) 

Pawełek (Y) 34, 3) Trenczyński (Y) 39.
100 m na wznak panów I kl.: I) Włodek (Y) 1.25. W 

drugiej klasie: 1) Japoll |Y| 1.37, 2i Krakowiak i('.r| 1.41.
100 m klasyczny panów kl. II: 1) Ochalski (Cci 1.33.2. 

2) Kaszkin (Ćrl 1.35.8, 3) Wolniak iY) 1.37.
100 iii styl dowolny I kl. B: 1) Paszkot |Cr| 1.11.5, 2| 

Pisarek (EKSl 1.12. 3) Wiener (EKS) 1.12.6.
100 ni stylem dowolnym 1 kl: 1) lloupper (Cr) 1.06.8 

irekord okręgu), 2) Rother (EKS) 1.09.
50 m styl dowolny panie I kl: 1) Szezygłówna (C.r) 47.3. 

2) Rechówna (Y| 48.6.
200 ni stylem dowolnym panowie I kl.: li Kol iCr) 2 37. 

2| Jankowski (EKS) 2.49.4, 3) Rouppert (Er) 2.5!.
Sztafeta 5x50 stylem dowolnym panów 1 kl: 1) EKS 

2.35, 21 Craeoyia 2.36,5, 3) YMCA 2.39.
Sztafeta 3x50 ni stylem zmiennym panów I kl.: Ii 

YMCA I 1.51. 2) YMCA II 1.58.4. 3) Graeoyia 1! 1.59.
Sztafeta 4x100 m stylem dowolnym panów kl. I: 1) Cra­

couia 4.47, 2| EKS 4.52, 3) YMCA 5.09.
W skokach z trampoliny startowali Szezygłówna, Skwar­

czyński i Sieńkowski; wykazali oni wysoki poziom, a wzo­
rowo wykonane skoki o wysokich współczynnikach Irud- 
ośei (pil. Aucrbaeli ze śrubą Sieńikowskiego) świadczą o 
doskonalej formie łych zawodników.

I czesinii y zawodów piyinai kich Cracouii: drużyna f.K.S 
Katowice. Od lewej ku prawej sloją specjaliści w slylti 

dowolnym Itolher. Pisarek. Jankowski.

Do zawodów stanęło około 150 uczestników, reprezentu­
jących kluby sportowe, korpus kadetów i młodzież szkol­
ną. Wyniki poszczególnych konkurcncyj są następujące: 
50 ni. stylem dowolnym dla młodzieży szkolnej: 1) Joszt 
(11 giiiiu.) 34 sek., 2) Slawecki (IV ginin.) 37.8, 3| Eijał 
(szkoła ekon. handl.l 38.4.

100 ni. stylem klasycznym panów: 1) Karczemny (Ila- 
smoneal 1.29.09 (nowy rekord okręgu), 2| Koc 1.33,01, 3) 
Erenkel (llasmonea) 1.41.1.

200 in. stylem dowolnym: I) Kliniko (Pogoń) 3.05, 21 Tar­
nowski (Czarni! 3.28.4.

100 m. nawznak: I) Bass (llasmonea) 1.36.01, 2) Kuśnierz 
(Pogoń) 1.42, 3) Teichnian (Hasmonea) 1.43.4.

.Sztafeta 5x50 panowie: I) Pogoń 2.58, 2) Lechja 3.06. 
3) Czarni 3.07.8.

50 m. stylem klasycznym pań: I) Missan (Pogoń) 48, 2) 
llrynekówna (Czarni) 54,8, 3) Zaplelalówna (Pogoń) 55.

50 ni. stylem dowolnym panie: I) Szezerbówna (Leclijal 
47.1. 2) Ada (Itosnionea) 49.3.

W meczu pitki wodnej Leclija pokimała Korpus Kade­
tów 1:0. Ponadto odbyty się skoki pokazowe w wykonaniu 
panów Erąezka (Pogoń! i Laskówskiego (Leclijal, tudzież 
pokazy kajakowe w wykonaniu p. Kiszki (Pogoń).
Wyniki piłkarskie.

------- 8o8—-----
WALNE OBRADY POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOCY­

KLOWEGO odbyły się w niedzielę w gmachu Związku 
Strzeleckiego w Warszawie. Obradom przewodniczył p. Ru­
de z ł.odzi w obecności przeszło 100 delegatów z całej 
Polski, reprezentujących blisko 50 klubów. Po dyskusji 
nad działalnością zarządu udzielono jednogłośnie absolu- 
torjum ustępującemu zarządowi z podziękowaniem. Kil­
kuletniego przesil Związku, gen. Kouppcrta, mianowano 
prezesem honorowym. — Na zakończenie walnego zgro­
madzenia Polskiego Związku Motocyklowego odbyły się 
wylmry, które dały wynik następujący: prezes: gen. Koup- 
perl, członkowie: pik. Smolarski, pik. Spalek, kpi. Stru- 
lyński, kpi. Kulesza. Jazłowiccki. Szezudtowski. Kozicki.

POLSKA TEŻ WYRABIA 
MASZYNY DO PISANIA

PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA
BIURO SMIMO»ŻV ■ WARSZAWA ■ OSSOLIŃSKICH 1.

Kudelski, płk. Krupiński, Gajerski. Wybrano nadto komisję 
rewizyjną i dyscyplinarną.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄZKU 
GIER SPORTOWYCH odbyło się w niedzielę w gmachu 
YMCA. w- Warszawie. Na zgromadzenie przybyli delegaci 
wszystkich okręgów z wyjątkiem poznańskiego. Obecnym 
był także delegat PUWE. kpt. Sienczak. Na przewodniczą­
cego wybrano inż. Kucliura. Po przyjęciu sprawozdań, od­
była się ożywiona dyskusja nad działalnością zazrądu. — 
M. in. delegat lwowski p. Rzpka atakował zarząd w spra­
wie rozwiązania okręgu lwowskiego. Po wyjaśnieniach, u- 
dziclonyeh przez ustępujący zarząd, uchwalono absolu- 
torjmn. i przystąpiono do wniosków organizacyjnych, — 
Z ważniejszych wniosków, uchwalonych na zgromadzeniu, 
zanotować należy proponowane przez krakowski okręg 
wprowadzenie nagrody wędrownej dla najlepszego klubu 
na zasadzie wyników w mistrzostwach Polski we wszyst­
kich gracli. Nadto uchwalono powołać do życia nowy 
okręg częstochowski. Zalecono zarządowi rozpatrzenie 
wniosków na temat przydziału okręgom mistrzostw Polski, 
organizacji kursów instruktorskich i zwiększenia kontaktu 
międzynarodowego. Wybory do zarządu daty wynik nas!.: 
prezes: płk. Rawicz-Myslowski, wiceprezesi mjr. Kierkow- 
ski i inż. Merliński, sekretarz p. Olczakówna, skarbnik Ko­
walewski. zastępca Daonwski, referat koszykówki Piotrow­
ski, referat szezypiórniaka i palanta p. Lindner, referat 
bazeny p. Lipiński, referat siatkówki p. Konwerski, wy­
dział gier i dyscypliny p. Nowak, wydział spraw sędziow­
skich p. Rossoński. gospodarz p. Zwierz, referent pra­
sowy p. Wirszyłło, członek zarządu p. Zvtkow iczowa.

AKADEMJĄ SPOR IOWA WE LWOWIE. Z okazji Imie­
nin Marsz. Piłsudskiego odhyłu się w niedzielę popołudniu 
w bali sportowej uroczysta akademja sportowa. Na pro­
gram akademji złożyły się produkcje chóru korpusu kade­
tów, przemówienie dyr. dra Szumskiego, pokaz gimnasty­
ki w wykonaniu pań S. K. Czarni i kadetów K. K. 1, po­
kazy boksu urządzone z udziałem zawodników Czarnych. 
Lechji. Pogoni i Świtezi, walki zapaśnicze zawodników 
klubu im. Cyganiewicza, pokazy szermierki w wykonaniu 
ikadetów, strzelanie z tuku w wykonaniu harcerek. Na za­
kończenie rozegrano dwa spotkania w siatkówce pań A. 
Z. S.—Czarni i panów Sokół Macierz—Strzelec. Udział pu­
bliczności w imprezie hardzo lieznyż przybyli również 
przedlsawiciele władz ze starostą grodzikm dr. Kliiuowem. 
płk. Kocurem i płk. Wielgusem na czele.

WARSZAWSKI MIĘDZYKLUBOWY KOMITET REGA 
TOWY ukonstytuował się następująco: prezes p. Rernato- 
wi.cz, wiceprezes p. Wójcik, sekretarz p. Burzyński, refe­
rat prasowy p. Płoska.

WALNE ZEBRANIE KLUBU STRZELEC W KATOWI 
GACH. Alisoliilorjiim udzielono ust. z.azrądowi przez akla­
mację. puczem wybrano nowe władze w składzie: inż. Go- 
rjanowicz, mjr. Suchanek, kpi. Tarnawski, kpi. Koniąn- 
der, insp. Pluciński, inż. Sikorski, dr. Łaszcz, oh. Gotinan, 
naez. Itrol. dyr. Jeziorowski i p. Choczner, kapitan spor­
towy. Po dyskusji wysłano telegramy hołdownicze do 
głównego komendanta Związku Slrzi eclkiego w Warsza­
wie oraz do wojewody śląskiego dra Grażyńskiego.
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